
Po wielu latach po wojnie jeździ do Berlina i pomimo ciężkich doświadczeń w obozie 
oracv nłvną z iej ust słowa przyjazne adresowane do Niemców. Dlaczego. Jaka jest 
dalsza historiajejznajomosciz Niemcami, u których pracowała w czasie wojny; 
znajomości z rodziną, którą odszukała i do której aktualnie, po 50 latach jezdzi.
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— W  czasie II  wojny światowej, prze­
bywała pani w nazistowskich Nie­
mczech w obozie pracy przymusowej. 
Z pew nością był to najbardziej drama­
tyczny epizod w pani życiu. Jakie były 
wcześniejsze koleje pani losu?

__ Na roboty do Niemiec zostałam
wywieziona w 1942 roku. Miałam wte­
dy 30 lat. Pociągiem osobowym, którym 
dotarłam do Berlina, jechało jeszcze kil­
kaset osób. Już dziś nie pamiętam, jaka 
była stacja docelowa transportu, ale chy­
ba gdzieś w głębi Niemiec. Mnie wysa-

O d c h u d z o n y  

s c h a b o w y  

i  r o z w o d n i o n a

dzili w Berlinie i wraż z innymi pasaże­
rami odprowadzili do obozu przejścio­
wego, żeby przeprowadzić kwarantannę, 
oczyścić nasze rzeczy i potem udaliśmy 
się do łaźni. Kiedy po wojnie odwiedzi­
łam Berlin, nie udało mi się odnaleźć 
miejsca, gdzie był ten obóz. Spaliśmy 
tam na pryczach, jedzenie było marne. Po 
dwóch miesiącach nerwowego oczeki­
wania zostałam skierowana do pracy u 
Niemki zamieszkałej przy Verbeliner- 
platz. U Frau Spankus pracowałam jeden 
rok, do 1943 roku. Kiedy rozpoczęły się

naloty aliantów i nasiliło bombardowanie 
Berlina, moi gospodarze wyjechali na 
wieś, a ja musiałam wrócić do pośrednic­
twa pracy (Arbeitsamtu).

— Na czym polegała pani praca u
Frau Spankus?

—  Ja tam wszystko robiłam: gotowa­
łam, prałam i sprzątałam, a było bardzo 
dużo pokoi, chyba ze 13.

— Niemcy pozwalali pani gotować,
nie bali się?

cd str. 3

JULII,
BOGDANA, DANIELA

'Z ś io tU & a  fa A tW tą y p u i
1%7 r. -  w Nowym Meksyku (USA) zost3je po­
prowadzony pierwszy niewojskowy wybuch termoji- 
drowy w celu wydobycia gazu ziemnego. 1948 r. — 
Zgromadanie Ogólne przyjmuje konwencję o ludo­
bójstwie i prawach człowieka. 1898 r.—Traktat pa­
ryski między USA a Hiszpanią kończy wojnę hiszpań- 
sko-amerykańską. a Kuba. Puerto Rico. Filipiny i Gu­
am przechodzą w posiadanie USA za 20 min dolarów. 
1520 r.—Marcin Luter publicznie pali bullę papieską, 
która wyklucza go z Kościoła rzymskokatolickiego.

7.33 —15.24 POGODA 1
j Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
i Miejscami opady deszczu, 
j Wiatr slaby zachodni, 
i Temp. maks. od 2 do 4 C.
| Temp. min. od Odo I' C.

. s e t k a ”
Państwowa Inspekcja Handlowa podczas | 

ostatniej kontroli w zakładach gastronomi­
cznych “Samopomocy Chłopskiej ujawni­
ła wiele nieprawidłowości, w tym przypadki 
oszukiwania konsumentów.

Kontroli poddano 191 zakładów gastro­
nomicznych. W  36 z nich jakość potraw i 
napojów była niewłaściwa, w 158 dostrze­
żono inne nieprawidłowości. W  53 zakła­
dach podawano alkohol w dawkach ‘'usz­
czuplonych”  lub rozcieńczony wodą.

Konsekwencją kontroli są grzywny lub 
skierowanie sprawy do kolegiów ds. wy­
kroczeń. Zdaniem inspektorów, większość 
uchybień wynika z niefrasobliwości zarzą­
dów gminnych spółdzielni, a głównie z | 
braku skutecznego nadzoru nad pracą pod­
ległych im zakładów.

(PAP)
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, Przemoc... nie, dziękuję

N i e m i e c k i e  

g w i a z d y  r o c k a  

p r o t e s t u j ą
(korespondencja własna z Berlina)

"Dzisiaj oni —  jutro ty" —  pod tym 
dwuznacznie brzmiącym tytułem, w naj­
bliższą niedzielę wc Frankfurcie nad Me­
nem, wielkim koncertem, 28 zespołów 
(między innymi Scorpions, Peter Maffay, 
Bap, Toten Hosen) zaprotestuje przeciw­
ko fali neonazizmu i prawicowemu rady­
kalizmowi w Niemczech.

Koncert odbędzie się na frankfurckich 
terenach wystawowych, będzie gratiso­
wy i spodziewane jest przybycie ponad 
200 tysięcy ludzi.

cd sir. 2

Książę Karol i Diana 
p l a n u j ą  s e p a r a c j ę

Brytyjski następca tronu książę Karol i 
księżna Diana postanowili żyć w separa­
cji, ale nie zamierzają się rozwodzić —  
oświadczył wczoraj premier John Major.

W  specjalnym oświadczeniu skierowa­
nym do parlamentu, premier Major stwier­
dził, że książęca para będzie nadal spełniać 
swe publiczne funkcje i “ w pełni uczestni 
czyć w wychowywaniu swych dwóch sy 
nów Williama i Harry’ego',’. Podkreślił 
również, że "nie ma żadnego powodu, dla 
którego księżna Walii nie mogłaby być 
koronowana na królową". (PAP)

N a jb i e d n ie j s i  s ą  e m e r y c i
Po II I kwartałach br. spadły dochody realne gospodarstw domowych we 

wszystkich grupach społeczno-ekonomicznych —  poinformowała Anna Bten- 
kuńska-Szukiełojć z Departamentu Badań Społecznych i Ekonomicznych GL S.

W  porównaniu z tym samym okresem ub.r. najbardziej spadły dochody realne 
w gospodarstwach emerytów i rencistów (średnio o 8%) i w gospodarstwach tzw. 
chłoporobotników (o 4%). Mniejszy spadek nastąpił w gospodarstwach pracow­
niczych i chłopskich (po 2%). ”  '

S łu b ice  u d zia ło w cem  
' jałowego Centrum Gospodarczr
Słubice przystąpiły do World Trade Center (Światowe Cen 
trum Gospodarczo-Handlowe) we Frankfurcie nad Odrą. 
Polskie miasto wniosło do spółki 10 tys. marek, obejmując 
10% udziałów — poinformował Marcin Jabłoński, pełno­
mocnik zarządu Słubic ds. współpracy zagranicznej.

Nowe rozporządzenie 
o zastępczej służbie wojskowej
0 skierowanie do służby zastępczej mogą się ubiegać mężczyźni, 
którzy ze względu na przekonania religijne albo wyznawane zasady 
moralne nie chcą odbywać zasadniczej służby wojskowej. Wczoraj 
weszło w życie rozporządzenie Rady Ministrów, które w sposób szcze­
gółowy reguluje wszystkie sprawy związane ze służbą zastępczą.

Jeden z przepisów nowego rozporzą­
dzenia Rady Ministrów w sprawie zastę­
pczej służby wojskowej głosi, że.odby­
wającym ją w zakładzie pracy, przysłu­
gują takie same zasady przyznawania 
premii jak dla pozostałych pracowni­
ków zakładu. Ponadto określono tam 
wymiar urlopu wypoczynkowego: w 
pierwszym roku na 9 dni, w drugim na 
I I .

W  porównaniu z poprzednim rozwiąza­
niem, skrócono czas pozostawania poboro­
wego na zwolnieniu lekarskim z 3 m-cy do 
28 dni, dając zaktadowi pracy podstawę do 
skierowania poborowego o złym stanie 
zdrowia do wojskowej końlisji lekarskiej.

(PAP)

Frankfurckie centrum powstaje w opar­
ciu o licencję przyznawaną przez World 
Trade Center Association w Nowym Jor­
ku. Zapewnia ona, że w promieniu około 
100 kilometrów nie powstanie podobna 
placówka oraz uprawnia do korzystania z 
oferty usługowej sieci WTC. Przystąpienie 
Słubic do centrum zapewni miastu i lokal­
nym przedsiębiorcom dostęp na korzyst­
nych warunkach do różnorodnych usług 
oferowanych przez W TC we Frankfurcie i 
w sieci światowej, umożliwi prezentację 
slubickich firm na zagranicznych rynkach.

World Trade Center we Frankfurcie ma 
rozpocząć działalność już w najbliższym 
czasie, choć na razie w pomieszczeniach 
zastępczych. Planowana lokalizacja 
W TC to tereny wokót przejścia granicz­
nego na autostradzie, po stronie niemiec­
kiej. O wzniesienie kompleksu W TC, 
który obejmować będzie biurowiec i ho­
tel, ubiega się już kilkanaście poważnych 
firm. Ma on być gotowy w 1994 r.

Nacalymświeciedzialaokoło 200centrów
WTC, z reguły w największych i najprężniej­
szych ośrodkach regionu. W TC prowadzi

bank danych połączony w sieć o zasięgu 
światowym, pomaga w promocji firm i 
wspiera transfertechnologii, pośredniczy 
w nawiązywaniu kontaktów międzynaro­
dowych, oferuje usługi konferencyjne, 
szkoleniowe i biurowe dla nowo powsta­
jących firm, usługi biura tłumaczy, dora­
dztwo i konsulting, działalność hotelową.

Głównym udziałowcem w powstałej 
spółce jest Frankfurt nad Odrą (posiada 
40% udziałów).

Poważnego wsparcia finansowego te­
mu przedsięwzięciu udzielił rząd Bran­
denburgii. Pokrył on koszty uzyskania 
licencji (150 tys. dolarów) oraz przezna­
czył na rozpoczęcie działalności jeszcze 
w br. —  ponad pól miliona marek, a w 
latach 1993-94 po I milionie marek rocz­
nie. Dopiero po tym okresie spółka ma 
być finansowana wyłącznie z własnych 
środków. (PAP)

Wg Departamentu Spraw Obronnych Mini 
sterstwa Pracy i Polityki Socjalnej w tegorocz­
nym poborze rejonowe komisje przydzieliły 
służbę zastępczą ok. 5 tys. poborowych, a ogó­
łem w br. będzie ją odbywało ok. 8 tys. Nadzór 
nad odbywaniem służby zastępczej sprawuje 
minister PiPS.

W  myśl obowiązujących obecnie aktów 
prawnych, młodych ludzi, którym rejonowe 
komisje poborowe przyznały służbę zastę­
pczą, kieruje do jej odbycia wojewoda. 
Trwa ona o 1/3 dłużej niż służba w wojsku 
i wynosi 24 miesiące, dla absolwentów 
szkół wyższych —  9 miesięcy. Poborowi 
wykonują prace m.in. na rzecz ochrony śro­
dowiska, służby zdrowia, opieki społecznej 
oraz budownictwa mieszkaniowego.

Rzecznik praw obywatelskich Tadeusz Zieliński wystąpił do ministra 
finansów Jerzego Osiatyńskiego o zmiany w rozporządzeniu dotyczą- 
cym obowiązkowego ubezpieczenia odpowiedzialności cywilnej posia­
daczy pojazdów mechanicznych. Rzecznik napisał, że zdaniem wielu z 
nich system “ przywiązania 0C do konkretnego pojazdu (a nie osoby) 
jest bardziej przejrzysty i bardziej bezpieczny” .

Z m i a n y  s y s t e m u  O C ?

W i t a m y  w  S o m a l i i
Wczoraj nad ranem amerykańska piechota morska wylądowała 
na plażach i na lotnisku w Mogadiszu, sto licy  Som alii. W ciągu 
oierwszych godzin operacji żołnierze nie napotkali żadnego opo: 
ru ani żadnych przeszkód, poza jedną, w postaci trzystuosobowej 
arupy reporterów i kamerzystów z całego świata, którzy ku kon­
sternacji marines i Pentagonu zamienili desant wojskowy w giganty­
czne widowisko transmitowane na żywo do USA i innych krajów.

Gdy pierwsze grupy specjalne pie­
choty morskiej dotarły pod osłoną 
nocy na brzeg w pobliżu lotniska i 
zaczęły rozpoznawać teren przez no­
ktowizory, znalazły się nagle w bla­

sku reflektorów telewizyjnych i zosta­
ły otoczone przez sprawozdawców, 
wykrzykujących w ich stronę dziesiąt­
ki pytań.

cd sir. 2

S a lo n  S przed aży  S am och od ów

„Moto — G o b e x ”
Gorzów, ul. Szczecińska 23, tel. 270— 63 

oferuje

V  P O L O N E Z Y  C A R O  w cenie od 89 min zł

• 8 kolorów,
• atrakcyjne wyposażenie
• silniki o pojemności 1500 i 1600 cm sześciennych
• dla prowadzących działalność gospodarczą oferta specjalna

V Polonezy Truck z silnikiem Citroena (diesel) —  87 min zł
UWAGA!

Podane ceny obowiązują do 20 bm.
Z a p r a s z a m y :  

codziennie w godz. 7.00 — 17.00; soboty 9.00 —13.00
02-03646

„A fe ra  ka rab inow a”

Jak pomóc Polakom?
Sejmowa Komisja Spraw Zagranicz­

nych zajmie się “ aferą karabinową” —  
poi nformo wal wczoraj po posiedzeń i u jej 
prezydium, przewodniczący komisji 
Bronisław Geremek.

Posłowie —  autorzy projektu zarzuca 
ją Ministerstwu Spraw Zagranicznych 
niedostateczną aktywność w ochronie 
polskich obywateli zamieszanych w tę 
aferę i deportowanych z Niemiec do 
USA.

Geremek dodał, że zwrócił się do po 
zostałych dwóch komisji o odbycie 
wspólnego posiedzenia na ten temat. 
Przedstawiciele M SZ  i Ministerstwa 
Sprawiedliwości poinformowali, iż wła­
dzom polskim nie jest znany amerykań­
ski akt oskarżenia.

cd str. 2

Kupujący, jak i sprzedający samochód, 
nie rozumieją, dlaczego nie można “od­
sprzedać" ubezpieczenia OC wraz z sa­
mochodem —  stwierdził Zieliński. Przy­
pomniał, że przy kupnie samochodu uży­
wanego spełnienie warunku ubezpiecze­
nia w dniu zakupu niekiedy staje się nie­
możliwe. Jeśli tego dnia nastąpi wypadek
—  może to doprowadzić do ruiny mate­
rialnej nowego posiadacza samochodu
—  i to mimo że składka za OC została 
zapłacona przez poprzedniego właścicie­
la. Zdarza się zresztą, że i ten nowy po­
siadacz ma ważne ubezpieczenie OC, ale 
to także nie zapewnia mu ochrony, bo 
dotyczy innego samochodu, który już 
wcześniej sprzedał. Rzecznik zaznaczył,

że w tej materii może być wiele racjonal­
nych rozwiązań.

Zieliński jest też zdania, że trzeba w 
sposób przejrzysty określić procedurę w 
przypadkach, gdy dochodzi do szkody 
wyrządzonej przez nieubezpieczonego 
posiadacza samochodu. Tzw. postępo­
wanie szkodowe —  uważa rzecznik —  
powinien przeprowadzić ten “ ubezpie­
czyciel” , który zawarł umowę ubezpie­
czenia z poszkodowanym. Rozwiązywa­
łoby to także problem, kto ma obowiązek 
przeprowadzić takie postępowanie, gdy 
szkodę wyrządzi kierowca cudzoziemiec 
nie posiadający ubezpieczenia OC ani w 
zagranicznej, ani w polskiej firmie ubez­
pieczeniowej. (PAP)

Sem inarium
polsko-n iem ieckie

Spotkanie 
pracodawców  
w Rogach

Gorzowska Organizacja Pracodawców, 
Związek Pracodawców Regionu Zielonogór­
skiego, Towarzystwo Naukowe Organizacji i 
Kierownictwa —  Oddział w Gorzowie Wlkp. 
oraz Konfederacja Zrzeszeń Przedsiębiorstw 
Berlina i Brandenburgii wspólnie z Fundacją 
im. Friedricha Eberta organizują seminarium 
polsko-niemieckiena temat: “ Rola i znaczenie 
zrzeszeń pracodawczych i gospodarczych w 
procesie tworzenia w Nadodrzu konkuren­
cyjnej europejskiej infrastruktury gospo­
darczej” . Omówione zostaną także problemy, 
dotyczące współpracy organizacji pnicodaw- 
czych obu krajów w formułowaniu wspólnej, 
regionalnej polityki strukturalnej dla obszaru 
gospodarczego Nadodrza.

Seminarium odbędzie się w dniach 
10-12 grudnia w Ośrodku Szkolenio­
wo-Wypoczynkowym Urzędu Wojewó­
dzkiego w miejscowości Rogi.

Jan W . K A C Z M A R EK

N i e  b y ł o  d e c y z j i  

o  i n t e r w e n c j i  

w  P o l s c e  w  1 9 8 1  r .

Z  ujawnionych wczoraj w Moskwie 
archiwalnych dokumentów, dotyczą­
cych kontaktów polsko-radzieckich 
w latach 1980-1981 wynika, że wła­
dze Z SR R  nigdy nie podjęły decyzji 
o zbrojnej interwencji w Polsce.

czyta j str.2

W czoraj w W arszaw ie i Krakow ie demonstrowali zwolennicy referendum 
w  sprawie karalności aborcji.

W  manifestacji zorganizowanej po południu w Warszawie przez I Pb, Nurt 
Lewicy Rewolucyjnej, stowarzyszenie “ Neutrum” i Solidarność Socjalistyczną 
wzięło udział około 400 osób.

cd str. 2

L o d y  c z e k a j ą !
Przypominamy, że codziennie, 

aż do Nowego Roku, wszyscy so­
lenizanci obchodzący urodziny 
mogą udać się do Baru Lodowego 
“ Artic”  (adres na kuponie), gdzie 
zostaną poczęstowani firmowymi 
lodami. Wystarczy tylko wyciąć 
zamieszczony obok kupon i za­
brać ze sobą dowód tożsamości. 
Życzymy smacznego.

Wszystkim Solenizantom 
w dniu urodzin wszystkiego S 

I  najlepszego życzy firma "Artic" \ 
1 i “Gazeta Nowa" |

* i5 s r•r0-  t 
Czynne5 , 

codziennie 10.00 -18.00 
soboty 10.00 -14.00 §|
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p o p  -tik po mapie
Gajdar nie przeszedł

M O SK W A . VIIZja/d Depulowanych Ludowych odrzuci! wczorąj kandydaturę 
Jegóra Gajdara na stanowisko premiera Rosji. Z  prezydenckich zapówied/.i wy­
nika jednak, że Gajdar nadal pełnić będzie obowiązki premiera.

Coraz więcej ofiar konfliktu religijnego
D ELH I. Do 660 zbliżyła się wczoraj liczba ofiar śmiertelnych konfliktu między 

hinduistami a muzułmanami w Indiach. W  kilku miastach policja użyła broni 
palnej, żeby rozproszyć żądne krwi tłumy. Sesję parlamentu zawieszono na 
tydzień; deputowani postanowili udać się do swych okręgów wyborczych i podjąć 

| próbę powstrzymania starć.

i „Podatek ekologiczny”
B R U K S E L A . Główne belgijskie partie polityczne zgodziły się we wtorek na 

wprowadzenie w początkach przyszłego roku “ zielonego" podatku, tzw. Lcotax. 
od wszystkich nieekologicznych opakowań, których nie można poddać procesowi 
utylizacji. Podatek ten objąłby wiele towarów. Przedstawiciele przemysłu chemi­
cznego i spożywczego Zdecydowanie potępili ten pomysł, twierdząc, żc wprowa­
dzenie podatku obciąży te gałęzie przemysłu wielomiliardowymi dodatkowymi 
kosztami i że odbije się to negatywnie na konkurencyjności towarów belgijskich. 
Stowarzyszenia konsumentów belgijskich obawiają sję natomiast, że kupujący 
zapłaci ten podatek w formie podwyższonej ceny.

W  sobotę C linton ustępuje z urzędu gubernatora
L IT T L E  RO C K . Prezydent-elekt Bill Clinton ustąpi w sobotę ze stanowiska 

gubernatora stanu Arkansas. Na urzędzie tym zastąpi go dotychczasowy wicegu- 
bernator Jim  (»uy 1 ucker. Clinton zostanie 20 stycznia zaprzysiężony jako nowy 
prezydent USA. Gubernatorem Arkansas był przez 12 lat.

I M itterand przeciwny renegocjacji układów
| LON DYN . Prezydent Francji Francois Mitterand uważa, że układy z Ma­
astricht powinny wejść w życic niezależnie od tego. czy ratyfikują je parlamenty 
W ielkiej Brytanii i Danii, i jest przeciwny renegocjacji tekstów tych porozumień. 
Prezydent uważa też. że Londyn nie powinien był odkładać ratyfikacji układów 
w Wielkiej Brytanii do czasu dnigiego referendum w Danii, które zaplanowano 
na maj przyszłego roku, jednakże nie uważa tego za katastrofę.
75 ofiar lawiny błota

LA  PA Z. Spowodowana przez deszcze lawina błota osunęła się we wtorek na 
obóz górników kopalni złota w Llipi (145 km na północ od stolicy Boliwii, La 
Pa/), zabijając co najmniej 75 osób. Setki innych górników uznano za zaginionych 
i zachodzi obawa, że również ponieśli śmierć —. oświadczyli przedstawiciele 
Czerwonego Krzyża i kopalni.

Lawina pokryła prawie cały teren obozu, w którym mieszkało ok. 1.200 górni- 
| ków i członków ich rodzin, a także innych robotników,

Afganistan: zamach stanu?
IS LA M A B A D . W  Kabulu wczoraj rano prawdopodobnie podjęto próbę obale­

nia rządu. Zdaniem korespondenta agencji Reutera, oddziały b. komunistycznej 
milicji, dowodzone przez generała Abduia Raszida Dostuma zajęły strategiczne 
punkty w stolicy Afganistanu. Artyleria sił Dostuma ostrzelała budynki Pałacu 
Prezydenckiego oraz Ministerstwa Obrony —  w całym mieście słychać było 
odgłosy bombardowań i wybuchów pocisków rakietowych. Według źródeł ONZ- 
owskich. sytuacja w Kabulu jest “ nadzwyczaj poważna" i nic można wykluczyć, 
iż siły Dostuma podjęły próbę zamachu stanu.

Rosja: gazety oskarżone o stręczycielstwo
M O SK W A . Moskiewską prokuratura wszczęła sprawę karną przeciwko reda­

kcjom dwóch moskiewskich gazet za publikację ogłoszeń o intymnych usługach, 
w tym homoseksualnych. Do odpowiedzialności karnej za stręczycielstwo mogą 
być pociągnięte redakcje gazet "Moskowskij Komsomolec" i “Czastnaja Żizn '̂, 
które zamieszczają, jak pisze TASS, wiele bardzo dobrze płatnych ogłoszeń o 
usługach seksualnych. .lak zauważył pracownik moskiewskiego wydziału krymi­
nalnego Jewgienij Kozłow, \0 związku z brakiem ustawy o walce z prostytucją 
działalność wydziału ma charakter walki z wiatrakami, a pociągnięcie do odpo­
wiedzialności karnej kilku sutenerów czy stręczycieli jest zaledwie lekkim przty­
czkiem dla szefów pornobiznesu.

Bośniaccy Serbowie proponują ewakuację
S A R A JE W O . Sarajewo było we wtorek celem najgwałtowniejszego od kilku 

tygodni ostrzału artyleryjskiego ze strony Serbów bośniackich, którzy wystąpili 
następnie z nieoczekiwaną propozycją opuszczenia miasta przez wszystkich
mieszkańców.

Oświadczenie ogłoszone przez kwaterę główną Serbów bośniackich w Pale pód 
Sarajewem, proponujące ewakuację wszystkim osobom beż względu na narodo­
wość. wyznanie czy wiek, może -— jak pisze Reuter —  oznaczać położenie kresu 
trwającemu osiem miesięcy oblężeniu miasta, wskutek którego zginęło wiele 
tysięcy ludzi, a dziesiątki tysięcy były narażone na ogromne trudności i cierpienia.

Odebrać ekstremistom prawa obywatelskie
BONN. Na wniosek rządu RFN. dwóm przywódcom prawicowych ekstremistów 

mają być odebrane podstawowe prawa polityczne. Decyzję w tej sprawie musi podjąć 
Pr> bunał Konstytucyjny. Niemieckie M SW  poinformowało wczoraj, że rząd wystąpi 

[ o odebranie Thomasowi Dienelowi, szefowi Niemieckiej Partii Narodowej (DNP) 
oraz Heinzowi Rei s/owi. działaczowi jednej z organizacji ekstremistycznych, prawa 
do swobodnego wypowiadania się w kwestiach politycznych, organizowania i 

1 udziału w zgromadzeniach, członkostwa w organizacjach politycznych oraz. biernego 
prawa wyborczego. Ponieważ, prawa obywatelskie są gwarantowane przez konsty­
tucję. dlatego zgodnie z art. 18 ustawy zasadniczej decyzję w tej sprawie władny jest 
wydać wyłącznie Trybunał Konstytucyjny w Karlsruhe.

Atomowe kredyty
B R U K S E L A . Wspólnota Europejska przyznała wczoraj kredyty w wysokości 

I mld ECU (1.26 mld doi.) na poprawę stanu bezpieczeństwa i efektywności 
elektrowni nuklearnych w Europie Wschodniej i byłym Związku Radzieckim. 
Suma ta stanowi IO'/t całkowitych kosztów, potrzebnych —  zdaniem Komisji 
EW G  —  na doprowadzenie wschodnioeuropejskich elektrowni atomowych do 
stanu bezpiecznej używalności.

Tortury w chińskich więzieniach
LONDYN.Wostatnich dziesięciu latach nasiliły się przypadki naruszania praw 

człowieka w chińskich więzieniach, gdzie powszechnie stosuje się także tortury 
— twierdzi Amnesty International. Zdaniem londyńskiej organizacji obrony praw 
człowieka, w chińskich zakładach penitencjarnych więźniowie są systematycznie 
bici, a w czasie śledztwa stosuje się np. szok elektryczny.

M inister transportu nowym prezydentem
BER N O . Minister transportu Szwajcarii Adolf Ogi został mianowany prezy­

dentem kraju na następny rok. zastępując na tym stanowisku Rene Felbera,
1 ministra spraw zagranicznych.

Stanowisko prezydenta jest w Szwajcarii głównie tytularne i zajmują je co roku 
kolejni członkowie 7-osobowej Rady Federalnej, czyli szwajcarskiego rządu.

I 6 lat więzienia za zabicie uciekiniera
j PO CZD AM . Sąd w Poczdamie wymierzył wczoraj najwyższy jak do tej pory 
wymiar kary w procesie strażników granicznych NRD odpowiedzialnych za 
śmierć uciekinierów. Oskarżony Rolf-Dieter Heinrich został uznany za winnego 
zabójstwa i skazany na 6 lat więzienia. Współoskarżony otrzymał karę z zawie- J 
szeniem. W  przeprowadzonych dotychczas 4 procesach byłych strażników grani­
cznych najwyższą wymierzoną karą było 3.5 roku pozbawienia wolności. Pozo­
stali oskarżeni zostali uniwinnieni bądź otrzymali wyroki z zawieszeniem. Sąd 
uznał za udowodnione, że oskarżony zastrzelił w 1965 r. uciekiniera “ bez żadnego 
powodu . jako że został on już schwytany. Współoskarżony postrzelił wówczas 
drugiego uciekiniera, czyniąc z niego kalekę.

| Żydzi i pół-Żydzi
PR A G A . Skrajnie prawicowy tygodnik czeski "Politika" opublikował w ostat- 

| nim numerze listę 168 osobistości czeskiego życia kulturalnego, które są “Żydami 
lubpół-Zydami".

Lista zawiera także nazwisko Vaćiava Havla. Zdaniem redaktora naczelnego 
Politiki Jozefa Tomasza, Żydzi stopniowo zrobili z Pragi swój drugi ośrodek, 

zostawili wszędzie swe charakterystyczne piętno i wyniszczyli uległy naród 
czeski. Opublikowana lista stosuje kryteria czystej fantazji, gdyż niektóre nazwi­
ska są na niej przekręcone, pewne osoby nie żyją, a część figurujących na niej 
osób nie jest Żydami ani z wyznania, ani z. pochodzenia, jak np. Havel.

„Przemoc... 
nie, dziękuję”

c d z e s tr .  I 
Telewizja niemiecka ZDF' imprezy “ li- 

ve" zacznie transmitować o godz. 13.30. 
transmisje na żywo przeprowadzi 40 sta­
cji radiowych z Całej Europy.

A oto wypowiedzi kilku uczestników 
niedzielnej imprezy:

Scorpions: “ Niemcy muszą być otwarte 
dla wszystkich"

Prinzen: “Obecnie nasza muzyka ma 
większy wpływ na młodzież niż ta całą 
gadanina polityków",

Rio Reiser: "Neofaszyści mają miejsce 
tylko na śmietniku historii".

Bap: "Jeżeli nie możemy z Ziemi zrobić 
raju, to chociaż nie dopuśćmy do tego, 
aby było na niej piekło” .

Wojtek M RÓZ

Manifestacje 
zwolenników referendum

cd  zc str. I
Manifestanci przeszli 

sprzed pomnika Kopernika 
pod budynek Sejmu, gdzie 
wyszli do nich posłowie: Da­
nuta Waniek (SLD) i Andrzej 
Potocki (UD). Wczasie mani­
festacji wznoszono m.in. 
okrzyki: “Mniej Kościoła, 
więcej żłobków", "Chodźcie z 
nami, nie z klechami", “Środ­
ki antykoncepcyjne na konce­
pcje ZChN", "Kobiety muszą 
decydować", "Niesiołowski 
do spowiedzi".

Pos. Stefan Niesiołowski 
(ZChN) wyszedł do manife­

stantów, ale nie zastał ich 
już przed Sejmem. Po ze­
braniu pozostałych po nich 
ulotek Niesiołowski 
oświadczył dziennikarzom, 
iż mą nadzieję porozma­
wiać z manifestantami przy 
następnej okazji. Dodał, że 
jego zdaniem ustawa w 
sprawie aborcji zostanie 
przegłosowana w Sejmie.

Przebieg manifestacji 
próbowała zakłócić kilku­
nastoosobowa grupa ski­
nów, którzy obrzucali mani­
festantów pomidorami i jaj­
kami pod pomnikiem Ko­

pernika. a następnie obelga­
mi w czasie przemarszu po­
chodu pod Sejm. Ich próbę 
zablokowania pochodu u 
zbiegu Nowego Światu i 
placu Trzech Krzyży zli­
kwidowała policja. Ucieka­
jąc przed policjantami skini 
schronili się w kościele św. 
Aleksandra.

W grupie skinów dzienni­
karz PAP rozpoznał osoby 
wchodzące w skład bojówki, 
którą w ostatnią niedzielę 
chroniła zjazd zjednoczenio­
wy organizacji narodowych.

(PAP)

Ja k  pomóc Polakom ?
cd ze str. /

“ Istnieją jednak przypuszczenia co do do­
wodów, którymi Amerykanie dysponują. 
Te dowody to prawdopodobnie dokument 
podpisany, dotyczący transakcji, a także — 
o ile wiemy — taśma wideo z nagraniem 
rozmów. Do tej pory nie zostało to potwier­
dzone" — stwierdził Geremek.

Przewodniczący komisji powiedział, że 
— wg informacji Ministerstwa Sprawiedli­
wości — śledztwo, wszczęte w Polsce w 
“aferze karabinowej" dotyczące prawdzi­
wości certyfikatu sprzedaży broni na Filipi­
ny zostało wprawdzie umorzone, ponieważ 
“nie uzyskano dowodów, które świadczyły­
by o winie podejrzanych", równocześnie 
jednak "działania, które zostały podjęte

przez władze niemieckie i amerykańskie, są 
w pełni zgodne z prawem".

Geremek dodał, że ponieważ dla strony 
polskiej "racje prawne, związane z niemiec- 
ko-amerykańskim traktatem ekstradycyj­
nym były całkowicie jasne", to działania 
polskich władz na rzecz udzielenia pomocy 
podejrzanym o przemyt broni do Iraku “by­
ły oparte o racje polityczne, a nie prawne". 
Powiedział, że z informacji, uzyskanych o 
przebywającym jeszcze w Niemczech Raj­
mundzie Szwonderze wynika, iż po wyco­
faniu się fabryki “ tucznik" z materialnych 
zobowiązań co do jego obrony — jej ciężar 
przejęło na siebie MSZ.

Geremek stwierdził, że sąd amerykański 
może uznać, iż R. Szwonder występował w

sprawie o sprzedaż broni "jako urzędnik 
państwowy, a zatem nie ponosi odpowie­
dzialności za transakcję” i dodał, że decyzji 
w jego sprawie “można się spodzieWać już 
wkrótce” .

Poinformował, że w sprawie osób, które 
znajdu ją się w Nowym Jorku “ rzecz idzie o 
pośredników między fabryką a nabywcami, 
występują więc oni jako osoby prywatne". 
Wobec bardzo wysokich kosztów obrony w 
USA i faktu, że rocznie odbywa się na świe­
cie kilka tysięcy spraw Polaków, podejrza­
nych/) różne przestępstwa. “ MSZ nie było­
by w stanie podjąć takiego ciężaru finanso­
wego” .

Powiedział, że polskie władze konsularne 
sprawdziły kwalifikacje zawodowe przyzna­
nych Polakom amerykańskich obrońców z 
urzędu. Po rozmowie z podejrzanymi stwier­
dzono, iż traktowani sąoni “w sposób właści­
wy i nie ma naruszenia ich praw i sądowej 
procedury amerykańskiej". (PAP)

N i e  b y ł o  d e c y z j i  

o  i n t e r w e n c j i
Z ujawnionych wczoraj w Moskwie archi­

walnych dokumentów partyjnych, dotyczą­
cych stosunków polsko-radzieckich wyni­
ka, że decyzja o zbrojnej interwencji wojsk 
Układu Warszawskiego w Polsce w 1981 r. 
nigdy nic zapadła. Co więcej, dokumenty 
świadczą niezbicie o tym, że ówczesne kie­
rownictwo radzieckie konsekwentnie opo­
wiadało się za tezą, że są to wewnętrzne 
sprawy Polski.

Jedynie w rozmowie ze Stanisławem Ka­
nią — ówczesnym pierwszym sekretarzem 
KC PZPR. której stenogram zawiera pakiet 
ujawnionych dokumentów, Leonid Breż­
niew sugerował już w 1980 r. wprowadze­
nie “własnymi siłami” stanu wojennego.

Wcześniej lezę o rzekomej decyzji zbroj­
nego rozgromienia "Solidarności" obalił 
były sekretarz generalny KC KPZR Michaił 
Gorbaczow. Powołując się na pracowników 
wydziału międzynarodowego KC KPZR, 
Gorbaczow poinformował w październiku 
br. Polską Agencję Prasową, że w rozmo­
wie telefonicznej z polskim kierownictwem 
w 1981 r.,Suslow powiedział — “Zakładaj­
cie, że my wam współczujemy, przeżywa­
my to wszystko, ale nasze wojska i Północ­
na Grupa Wojsk w wewnętrzne sprawy Pol­
ski mieszać się nie będzie". (PAP)

Anastazja P. 
chce wyrównać 
szkody

Prokuraturę Rejonową w Gdańsku od­
wiedził adwokat z. Warszawy przedsta­
wiający pełnomocnictwo Marzeny D., 
vel Anastazji P. Zapoznał się on z doku­
mentami na podstawie których prokura­
tura wystosowała list gończy za autorką 
“ Erotycznych immunitetów”  i zapowie­
dział, że Marzena D. zamierza naprawić 
szkody Osobom, które oskarżają ją o 
oszustwa i kradzieże.

Nawet jeśli Marzena D. tó uczyni *— 
powiedziała prokurator Kamirska —  
oskarżenie przeciw niej nie zostanie wy­
cofane, albowiem zostało wniesione z 
urzędu.

(PAP)

Po lsko-niem ieckie św ię to  m łodych
“ Po lsko-N iem  ieeka 

Współpraca Młodzieży" 
("Deutsch Polnisches Ju- 
gendwerk") organizuje w 
Zgorzelcu i Goerlitz w 
dniach 11-13 grudnia Pol- 
sko-Niemieckię Święto 
Młodych.

Centralnym punktem 
programu będzie otwarcie 
(w sobotę 12.12. o godz. 
10.00) “Targów Organi­
zacji”  zajmujących się 
polsko-niemiecką wymia­
ną młodzieży i współpracą 
pomiędzy oboma krajami. 
Otwarcia dokonają: ze

strony polskiej szef URM. 
minister Jan Maria Rokita, 
a ze strony niemieckiej fe­
deralny minister ds. kobiet 
i młodzieży pani Angela 
Merkel.

Po lsk o - N iem ie ck ie  
Święto Młodych obejmuje 
bogaty program kultural­
ny. spotkania młodzieży 
obu państw, spotkania z 
burmistrzami miast i 
przedstawicielami lokal» 
nych środowisk działają­
cych na rzecz współpracy 
polsko-niemieckiej.

Święto jest pierwszym 
wydarzeniem organizo­
wanym przez “ Polsko- 
Niemiecką Współpracę 
Młodzieży" i oficjalnie 
rozpoczyna działalność 
tej organizacji, która 
powstała w wyniku 
umowy o współpracy 
młodzieży polskiej i 
niem ieckiej. Umowa 
ta została podpisana 
17.06.1991 roku wraz 
z Dużymi Traktatami 
polsko-niemieckimi.

(PAP)

W japońskim porcie Futo doszło 
tydzień temu do rzezi co najmniej 
300 delfinów— miejscowe władze 
uczyniły jednak wszystko, by infor­
macje o tym nie przedostały się do 
wiadomości opinii publicznej.

R z e ź

d e l f i n ó w
Zdaniem przedstawicieli japońskiego 

Urzędu ds. Rybołówstwa, rybacy w Futo 
—  małym porcie położonym w odległo­
ści ok. stu kilometrów na południowy 
zachód od Tokio —  zabili w nocy z I na 
2 grudnia prawie 300 delfinów, które 
dzień wcześniej wpłynęły do zatoki w 
porcie i utknęły na plaży. Bezbronne 
zwierzęta zabijano wbijając im ostre no­
że. Rzezi dokonano nocą za radą miejsco­
wych władz, obawiających się. iż może 
ona wywołać sprzeciwy zagranicznej 
opinii publicznej.

Japończycy co roku odławiają ponad 
20 tys. sztuk delfinów —  mięso tych 
ssakówjest tradycyjnie wysokocenione na 
miejscowych slotach. Co roku wysokość 
połowów delfinów jest ustalana przez De­
partament Badań Naukowych Centralnego 
Urzędu ds. Rybołówstwa. (PAP)

P o s e ł  A n d r z e j c z a k

z a m i e r z a

s i ę  o d w o ł a ć
Poseł Andrzej Andrzejczak (KPN ) za­

mierza odwołać się od wyroku Sądu Re­
jonowego w Ystad, który skazał go 8 bm. 
na karę grzywny za próbę przemytu 3.800 
sztuk papierosów do Szwecji. Jak podał 
wczorajszy dziennik "Ystads Allehanda" 
A. Andrzejczak zaangażował w tym celu 
szwedzkiego adwokala. "ponieważ prag­
nie oczyścić się z zarzutów w celu rato­
wania niedawno rozpoczętej kariery po­
litycznej".

Informując o wyroku, wspomniany 
dziennik uwypukla te fragmenty z jego 
uzasadnienia, w których sąd zwraca uwa­
gę na bezzasadność tłumaczenia się przez 
Andrzejczaka nieznajomością prawa 
szwedzkiego oraz na fakt, iż poseł nie był 
chroniony immunitetem dyplomatycz­
nym w chwili popełnienia przestępstwa.

(PAP)

Witamy w Somalii
c d  ze str. /

Marines. których zadaniem było spraw­
dzenie, czy na podejściach do lotniska nie 
ma min ani wrogich posterunków, dziel­
nie ignorowali reporterów, wyładowy­
wali sprzęt z gumowych łódek i rozcho­
dzili się po terenie, omijając kamery tv, 
wyraźnie skonfudowani tym, że mają 
wypatrywać wroga w miejscu bardziej 
przypominającym hollywoodzkie atelier 
filmowe niż potencjalne pole walki.

Sprawozdawcom amerykańskiej sieci te­
lewizyjnej ABC  scena ta wydawała się 
"lekko groteskowa", ale w Pentagonie ofi­
cerowie oglądający relacje telewizyjne by­
li wstrząśnięci i niepokoili się poważnie, iż 
dobrze oświetleni marines mogą stać się 
łatwym celem jakichś bojówek somalij- 
skich.

Rzecznicy Pentagonu zaczęli dzwonić 
do stacji telewizyjnych, aby poleciły 
sprawozdawcom wyłączyć oświetlenie, 
które poza tym unieszkodliwiło noktowi­
zory szperaczy piechoty morskiej i ośle­
piało żołnierzy.

Dzięki Bogu, że marines nie napotkali 
oporu" —  powiedział jeden z rzeczników 
Pentagonu, Joe Gradisher.

Główaiy rzecznik Ministerstwa Obrony 
USA Pete Williams prosił już wcześniej 
reporterów na wtorkowym briefingu w

Pentagonie, aby uprzedzili kolegów w 
Mogadisźu, że mogą narazić żołnierzy na 
niebezpieczeństwo, jeśli będą im wcho­
dzić w drogę podczas desantu. "Sprawoz­
dawcy na meczach piłkarskich nie wcho­
dzą na środek boiska, choć jest to zapew­
ne najlepsze miejsce dó obserwowania i 
filmowania zawodów" —  pouczał W il­
liams, jak się okazało daremnie. W il­
liams powiedział potem, że Pentagon był 
bezradny, gdyż przed desantem nie miał 
w Mogadiszu nikogo, kto mógłby przy 
wołać prasę do porządku.

Jednak po pół godzinie reflektory telewi 
zyjne wygaszono i sieć CNN nadawała na 
żywo tylko sinoniebieskie obrazy nokto­
wizyjne, pokazujące plaże przy lotnisku 
sylwetki Okrętów i amfibii desantowych.

Później zrobiło się widnó. ale tymczasem 
pierwszy rzut piechoty morskiej obsadził 
plaże i druga faza desantu —  lądowanie 
śmigłowców —  odbywało się już w spo 
kojnej atmosferze. W  ciągu pierwszych 
dwóch godzin desantu nic padł ani jeden 
strzał, została jedynie “ sprowadzona do 
parteru" grupa Somalijczyków, która, jak 
się później oka/ało.wchodziła w skład ob­
sługi lotniska.

Przed szóstą rano w rejonie lotniska 
Mogadiszu znajdowało się już —  we­
dług eksperta wojskowego CNN Jamesa

Na tropie mordercy z Żagania
W  nocy z 8 na 9 września br. na 

przystanku autobusowym w Bożnowie 
(przedmieście Żagania w woj. zielono­
górskim) została zamordowana 30-let- 
nia kelnerka z Żagania —  Inga M. 
Zbrodni dokonano ze szczególnym 
okrucieństwem. O wyjątkowej brutal­
ności napastnika świadczą siniak i 
mocno zmasakrowane ciało.

Jak poinformował na wczorajszym 
spotkaniu z dziennikarzami nadkomisarz 
Jerzy Jankowski z Wydziału Operacyj­
no-Rozpoznawczego Komendy Woje­
wódzkiej w Zielonej Górze w toku śledz­
twa ustalono, że sprawca morderstwa 
przybył do Żagania z Warszawy 8 wrześ­
nia br. rano pociągiem relacji Warszawa 
—  Żagań. Posiadał przy sobie kolorowy 
telewizor turystyczny marki "E L E ­
KTRO N IKA " w czarnej obudowie, za­
pakowany w czarną torbę z kreszu. Tele­
wizor zostawił na stacji PKP w Żaganiu.

Wiadomo, żc przebywał w żagańskiej 
restauracji, gdzie poznał miejscowych 
bywalców, między innymi pracownicę 
tego lokalu Ingę M. Podeżas spotkania 
posługiwał się imieniem i nazwiskiem 
Jerzy K R A U Ż E  (ew. Krause). Twier­
dził, iż mieszka w Sopocie, jest kierowcą 
TIR-a, przewozi z Włoch dó Suwałk 
obuwie, a w Żaganiu jest tylko przejaz­

dem. Mówił ponadto, że posiada willę, 
jest wdowcem (żona zginęła w katastro­
fie lotniczej) i samotnie wychowuje cór­
kę. Mężczyzna oznajmił też, że musi 
oclić przywiezione z Włoch buty. W  
tym celu opuścił lokal, do którego nie­
bawem powrócił. Telewizor, który po­
darował swojej ofierze, jest obecnie 
zdeponowany przez policję.

Znakiem charakterystycznym po­
szukiwanego jest niewielki kolczyk z 
oczkiem barwy srebrnej, który miał w 
prawym uchu. M a około 40 lat. 180 cm 
wzrostu, wysportowaną sylwetkę, 
twarz okrągłą, cerę lekko śniadą, pro­
sty nos, jasne brwi, niebieskie oczy, 
włosy ciemne, zaczesane do tyłu.

Osoby, które w jakichkolwiek okolicz­
nościach zetknęły się z mężczyzną o tym 
rysopisie, podającym zamieszczone in­
formacje, proszone są 0 kontakt z policją 
w Zielonej Górze, tel. 77-730, w Żaganiu, 
tel. 22-74 (czynne całą dobę) lub tel. 997 
na terenie całego kraju.

Komendant Wojewódzki Policji w Zie­
lonej Górze wyznaczył nagrodę pienięż­
ną za informacje, które przyczynią się do 
ujawnienia tego wyjątkowo okrutnego 
zabójstwa. Policja zapewnia całkowitą 
dyskrecję.

(rik)

Balckwćlla około 900 marines, tj. po­
łowa grupy desantowej z trzech okrętów, 
które od kilku dni czekały u wybrzeży 
Somalii.

*  -Je- *

Pracownik ONŻ został wczoraj raniony 
zbroili palnej w Mogadiszu —  poinformo­
wała rzeczniczka ONZ-owskiego Świato­
wego Programu Żywnościowego w Nairo­
bi. Szczegółów brak. Nie wiadomo, jaki 
jest stan ofiary. Prawdopodobnie jest to 
Jamajczyk. Narody Zjednoczone zawiesi­
ły wszystkie loty z pomocą humanitarną do 
stolicy Somalii. (PA Pi
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cd  :.e str. I 
— Czego się mieli bać? Przecież, nie 

miałam żadnych złych zamiarów. Nie- 
’ inka miała do mnie zaufanie. Mówiła mi 
' jak mam gotować i po zakupy też chodzi­

łam. ale nie zawsze. Przynosiłam mleko 
i inne artykuły spożywcze. Były takie 
sklepy, gdzie już mnie znali, a ja bardzo 
szybko nauczyłam się po niemiecku. Po 
sześciu miesiącach już rozmawiałam w 
ich języku. Może dlatego, żeja kiedyś w 
szkole uczyłam się niemieckiego i dużo 
zapamiętałam. Jak już powiedziałam, po 
jej wyjeździe na wieś. nie mając już tam 
nic do roboty, skierowana zostałam do 
Arbeitsamtu. Tu niemalże od ra/u zain­
teresowała się mną Frau Elke i już razem 
pojechałyśmy S-banem do jej mieszka­
nia, też w Berlinie. Opowiadała mi, że ma 
sad, ogród i mieszka z mężem i córką. 
Właśnie teraz ja się przyjaźnię z jej córką, 
Gizelą. U państwa Elke zamieszkałam w 
osobnym pokoiku i pracowałam jako po­
moc domowa. Ci Niemcy byli dla mnie 
nadzwyczaj życzliwi. Jeżeli coś było na 
kartki, na przykład mięso, to od gospody­
ni otrzymywałam większy kawałek niż 
jej mąż. Mówiła: "mąż może zjeść mniej, 
a Nina pracuje, no to musi zjeść więcej". 
Byłam u nich do 1944, rok czasu. A po­
tem minister Goebels wydał rozporzą­
dzenie. że wszyscy ci, którzy pracują u 
Niemców", muszą iść do obozu pracy.

—  Ja k  państwo Elke zareagowali na 
to rozporządzenie Goebelsa?

—  Nie chcieli mnie po prostu puścić. 
Przyzwyczaili się do mnie i jado nich. Bo 
dobrzy to byli ludzie. Często mnie zabie­
rali z sobą, jak szli gdzieś w gości do 
innych Niemców i nie wstydzili się mnie 
pokazać swoim znajomym. Myśmy cho­
dzili do kina całą rodziną w każdy ponie­
działek.

—  To jak, nie traktowano pani jak 
niewolnicę?

—  No, ja oczywiście nie czułam się 
niewolnicą, wszystko było na luzie, choć 
Niemcy wywieźli mnie na przymusowe 
prace. A o Goebelsie nic nie mówili, ale 
byli wyraźnie niezadowoleni. Przerażają­
ce były bombowe naloty na Berlin, cho­
ciaż ich willa prawie w ogóle nie ucier­
piała. tylko trochę popękał tynk.

—  Co Niemcy mówili o wojnie? Czy 
byli za jej kontynuowaniem, aż do 
ostatecznego zwycięstwa, jak apelował

Hitler w swoich- mowach adresowa­
nych do narodu?

'— O wojnie bardzo źle się wyrażali, ani 
myśleli ojej kontynuowaniu, no skądże. 
Jakże mogło być inaczej, skoro bomby 
sypały się na Berlin i w dzień, i w nocy.

—  Ale co wcześniej mówili, kiedy 
jeszcze w ogóle nie było mowy o klęsce?

—  Jak sięgnę pamięcią, zawsze byli 
przeciwko wojnie Hitlera. Z rozmów, 
które prowadzili ze swoimi znajomymi, 
innymi Niemcami, na tyle, na ile ja coś 
mogłam zrozumieć, to o Fuhrerze dobrze 
się nie wyrażali i jego polityki absolutnie 
nie popierali. Takiego samego zdania by-

—  Portierzy nie reagowali na nasze roz­
mowy. Pan Elke bardzo mnie żałował, ale 
nic nie mógł zrobić, żeby mnie stamtąd 
wydostać. "Musiałby się przeciwstawić 
Goebelsowi, a to było wyjątkowo niebez­
pieczne.

—  Co pani robiła w obozie?
—  Mam odpowiednie dokumenty na 

pobyt w obozie od 1944 do I945 roku. 
Była to dzielnica Berlina Reineckendorf 
—  Eisenfabrik, produkcja mostów, takie 
zakłady metalurgiczne. Po wojnie tam 
jeździłam, a zaprowadziła mnie właśnie 
córka Frau Elke, Gizela. obecna moja 
serdeczna przyjaciółka.

5 0  lat później

dzil lekarz, lekarstwa przepisał. Jeżeli 
ktoś nie chciał pracować, to udawał, że 
pracuje, to był sabotaż, ale żadnych za­
machów nie pamiętam. Był taki jeden 
Niemiec, bardzo ostry, który chodzi! i 
szpiegował. Jak weszli Rosjanie. Polacy 
chcieli go powiesić. Ale kobiety, i ja ra­
zem z nimi, uratowałyśmy tego Niemca- 
konfidenta. —  “ Jak wy możecie coś ta­
kiego zrobić, toż to przecież starszy czło­
wiek". —  “ Starszy człowiek —  mówili 
—  ale swołocz, na gałąź!” . I oni go zosta­
wili. Słowo honoru. Oni mówili: —  “ Za­
raz go tu powiesimy, o, na tym drzewie". 
Ale krzywdy mu nie zrobili.

•  • •

li liczni znajomi państwa Elke, których ja 
poznałam. Wyczuwało się, że nie chcieli 
tej wojny od początku. Oczywiście, że 
nie chcieli. Ten niemiecki naród nie 
chciał wojny! Mam na myśli naród, a nie 
polityków. Ale jeżeli Hitler narzucił, to 
co oni mieli zrobić? Pamiętam jak Frau 
Elke mówiła: —  “ Nie chcemy wojny, to 
jest przekleństwo, zobaczycie, jeszcze 
przyjdą cierpienia". Jej przewidywania 
powoli się spełniały. Wszystko było na 
kartki, a amerykańskie i angielskie bom­
by sypały się dniem i nocą. O tym się 
mówiło.

—  A kiedy po rozporządzeniu Goe­
belsa znalazła się pani w obozie pracy, 
czy państwo Elke zapomnieli o pani? 
Czasy stały się bardzo niebezpieczne.

—  Przeciwnie, odwiedzali mnie w trój­
kę w obozie. Oni nie bali się. Przynosili 
mi chleb, a portierom, żeby nic nie wi­
dzieli i nie słyszeli, wręczali papierosy. 
Jak było mniej bombardowania, to przy­
chodzili częściej, no, ale potem nie moż­
na było w  ogóle dojechać do tego obozu. 
Przed końcem wojny wokół były same 
ruiny. Wobec tego, gdyby nawet chcieli 
mnie odwiedzić, nie było to możliwe. 
Samochody wcale już nie jeździły.

—  Czy pani informowała pana Elke o 
warunkach pracy w obozie? Czy portier 
pozwalał na takie rozmowy?

Co słychać na giełdzie?

Bardzo dobrze
W  ubienly czwartek giełda zanotowała trzy rekordy: najwyższy w historii notowań 

• spółki obrót akcjami Wedla (ponad 23,8 mld zl), największą liczbę akcji, które 
ziWenllt właściciela'(300.304) oraż największą'transakcję na ryhku obligacji -  
sprzedaż 114 bloków jednemu nabywcy. Nie spadły akcje żadnej ze spółek. Łączny 
obrót wynosił ponad 70,1 mld zł. Korzystna sytuacja na giełdzie utrzymuje się nadal. 
We wtorek Warszawski Indeks Giełdowy wzrósł o 1,4%, do 95,5 punktu i byl 
najwyższy od I I czerwca 1991 roku. Zmniejszyły się, ale w niewielkim stopniu, 
obroty i liczba akcji, które zmieniły właściciela. Wzrosły ceny akcji jedenastu spółek, 
spadły tylko trzech. W  przypadku czterech spółek (Próchnika. Ireny, Krosna i 
Uniwersału) popyt znacznie przewyższał podaż i zastosowano redukcję kupna.

Zgodnie /. regulaminem giełdy nie doszło do żadnej transakcji akcjami Tonsilu 
ponieważ było pięciokrotnie więcej chętnych do zakupu tych walorów, niż sprzeda 
jących. Natomiast niewystarczający popyt na akcje Krosna spowodował redukcję 
sprzedaży. Dalej rośnie kurs akcji Wedla, we wtorek kosztowały 212 tys. i była to 
najwyższa cena w tym roku. Gwałtownie zmniejszył się popyt na papiery Mostostalu, 
niemal o połowę zmniejszyły się obroty tymi walorami w stosunku do poprzedniej 
sesji. Odbiło się to od razu na cenie akcji tej spółki, które jeszcze w czwartek wzrosły 
o 9,9%, by na ostatniej sesji spaść aż o 10%. Większość obserwatorów giełdy twieidzi, 
że jest to jednak tylko korekta techniczna. w s -

W  obozie kazali mi ciąć gazem grube że­
lazo. A potem wzięli mnie na suwnicę. Na 
tej suwnicy pracowałam do końca wojny. 
Przewoziłam to żelazo. U nas było tak, w 
jednym baraku byty Rosjanki i Polki, razem 
w' jednej dużej sali. około 45 kobiet. Dalej 
był barak, w którym mieszkali mężczyźni, 
Czesi. Francuzi i Polacy. Ludzie — jak to w 
obozie —  nerwowi, głodni, różnie bywało, 
jedzenie było bardzo marne.

— Czy za pracę otrzymywaliście wy­
nagrodzenie?

—  Mieliśmy jakieś wynagrodzenie, ale 
już.dokładnie nie pamiętam, ile tego było. 
Kieszonkowe, kilka marek, ale kiedy by­
łam u pań Spankus i Elke to one mi 
płaciły 12 marek miesięcznie. Było to 
bardzo mało, za te marki co ja mogłam 
sobie kupić? Rękawiczki czy inny dro­
biazg. Wtedy też było mało wszystkiego 
w sklepach. Choć ja niczego u tych pań­
stwa nie potrzebowałam. Frau Spankus, 
u której byłam zaraz po przyjeździe do 
Berlina, dała mi kilka sukienek, płasz­
czyk, jeden kostrumik, drugi. A ona się 
cieszyła razem z jej mężem. On był pre­
zesem sądu w Berlinie, a pani Spankus 
gospodynią domową na 13 pokojach. 
Bardzo dobrze wspominam tych ludzi. 
Potem kiedy zamieszkałam u pani Elke, 
no to już ona mnie naprawdę obdarowała 
mnóstwem różnych sukienek, kostiumi- 
ków i butów. Byłam na robotach przymu­
sowych i sama podziwiałam, że jestem 
tak dobrze i elegancko ubrana.

—  Wróćmy do obozu. Ja k  się z wami 
obchodzili Niemcy?

—  W  ogóle nikt nam w obozie dodat­
kowej —  poza przymusową pracą -—- 
krzywdy nie wyrządził. Nikt nic był bity. 
Nie było żadnych kar. U nas był obóz 
pracy, a nie obóz koncentracyjny dla Ży­
dów. Jakoś wszyscy pracowali. A jak 
ktoś zachorował, ńo to poleżał, przycho-

—  Była pani zapewne świadkiem 
walk wokół zakładu, w którym praco­
wała. Uu ludzi uratowało się?

—  Walki były straszliwe. My ukrywa­
liśmy się w specjalnych bunkrach podzie­
mnych na pobliskim polu. Siedzieliśmy 
tam w strachu pod ziemią. Niemcy mieli 
również swój osobny bunkier. Nikt nie 
zginął. Niemcy przed ucieczką nie zrobili 
nam żadnej krzywdy. Rosjanie nas oswo­
bodzili i kazali wszystkim jechać do do­
mu.

—  Po wielu latach po wojnie jeździ 
pani do Berlina i pomimo ciężkich do­
świadczeń w obozie pracy, pły ną z pani 
ust słowa przyjazne adresowane do 
Niemców. Dlaczego? Jaka jest dalsza 
historia pani znajomości z Niemcami, 
u których pracowała w czasie wojny. 
Którą rodzinę pani odszukała, do któ­
rej aktualnie, po 50 latach jeździ?

—  Odszukaliśmy się nawzajem; to zna­
czy z. córką pani Elke, Gizelą. Jej rodzice, 
u których pracowałam, już nie żyli. Wte­
dy, w 1943 roku. jakoś nie byto takiej 
przyjaźni między mną a ich córką. Ona 
była młodsza, miała 16 lat, ja starsza, no 
to ona miała swoje sprawy. Chodziła na 
kurs. Być może nie miała czasu na wię­
kszą ze mną zażyłość, a może wtedy nie 
chciała... Jednak, Boże broń, nigdy mi nie 
dokuczała.

Gdzieś dwadzieścia lat temu, ok. 1970 
roku spotkałam się z nią. Wcześniej na­
pisałam do jej rodziców, nie wiedząc o 
ich śmierci, bo pamiętałam adres. Popro­
siłam pewną Niemkę w Zielonej Górze, 
żeby napisała, ona napisała, ale odpowie- 
dzi nie byto. Myślałam więc, że oni już. 
chyba nie żyją. Ale w tym samym, roku 
spotkałam w' Katowicach Niemca, z któ­
rym się rozmówiłam. Wspomniałam mu 
o mojej pracy u Frau Elke i o tym, że nie 
otrzymałam dotychczas odpowiedzi. Ą

on mówi: —  “Wie pani. właśnie jadę do 
Berlina, kupię znaczek i sam napiszę list 
pod wskazany adres". I ten list wrzucił do 
skrzynki w Berlinie; zaraz potem otrzy­
małam odpowiedź do Zielonej Góry na 
mój adres. W  liście, córka Frau Elke. 
Gizela, powiadomiła mnie. że istotnie jej 
ojciec zmarł w 1964 roku, a matka mie­
siąc temu. Gizela zapowiedziała swój 
przyjazd do Zielonej Góry. W  ustalonym 
przez nią terminie, pierwsza przyjechała 
tu z całą własną rodziną, z mężem i sy­
nem. I tu u mnie gościli. Zostawili mi 
zaproszenie, żebym do nich przyjechała 
na Boże Narodzenie. Pierwszy raz. po 
wojnie byłam w Berlinie na Boże Naro­
dzenie u moich niemieckich przyjaciół. 
Bardzo mi się tam podobało. Oczywiście, 
obdarzyli mnie prezentami. Bardzo było 
przyjemnie, choinka, śpiewaliśmy kolę­
dy, jak kiedyś. Byłam u nich dwa tygod­
nie. A je j mąż mówi: —  “ Może Nina nie 
ma pieniędzy, daj jej 200 marek, żeby 
sobie kupiła co zechce” .

—  Proszę powiedzieć— jeżeli można 
— dlaczego pani chciała w znowić swo­
ją  znajomość, bądź co bądź z ludźmi, u 
których w czasie wojny była pani za­
trudniona przymusowo, właściwie ja ­
ko niewolnica? To niemożliwe, aby się 
pani wtedy, w czasie wojny, nie czuła 
upokorzona.

—  Bo myślę sobie, przyjaźniliśmy się, 
to przecież była przyjaźń i byłam cieka­
wa, czy ktoś jeszcze żyje. Może w tym 
domu ktoś mieszkał i wiedział o losie 
moich niemieckich przyjaciół. Nie mogę 
wyrazić się o nich jako o moich panach. 
Przecież, wiązało się to z dobrymi wspo­
mnieniami. Wrogów i prześladowców 
nigdy w życiu bym nie szukała. Wiem, co 
potwierdziła mi później Gizela. że oni 
wszyscy mile mnie wspominali, a jej 
matka mnie również poszukiwała. Nie­
stety, zabrakło jednego miesiąca, żeby­
śmy się mogły znowu zobaczyć z Frau 
Elke.

—  Przez ostatnie dwadzieścia lat się 
przyjaźnicie i wzajemnie odw iedzacie.

—  Ostatnio Gizela bvła na moich uro­
dzinach w Zielonej Górze. Przywiozła 
prezenty, dwa duże torty. W  przyszłym 
roku również zapowiedziała swój przy­
jazd. wspólnie z rodziną syna, na moje, 
już 82 urodziny. Ja byłam u nich sześć 
razy i cały czas piszemy do siebie listy.

—  A kiedy pani tam jest, jak oni 
panią przyjmują?

—  No naprawdę, tak już mi tam jest 
dobrze, że nigdy w życiu... Oni się mnie 
nic wstydzą, że jestem z Polski. Tak mnie 
przyjmują, jakbym była ich krewną, sio­
strą Gizeli i ciotką jej syna, dosłownie jak 
członka rodziny,

—  A co córka Frau Elke mówi o tam­
tych czasach?

—  Bardzo źle. Opowiadała mi, że jak 
się już wojna skończyła, u nich nastały 
bardzo ciężkie czasy zanim doszło do

obecnego dobrobytu. Oni ciężko po woj­
nie pracowali i teraz też ciężko pracują.
Jej syn jest inżynierem, idzie do pracy o 
siódmej rano i wraca o siódmej wieczo­
rem. żeby zarobić więcej pieniędzy. G i­
zela jest na emeryturze. Oni mieli swoją 
hurtownię z mężem. Jeszcze po śmierci 
męża. przez cztery lata prowadziła hur­
townię części do sprzętu domowego.

—  To, że się tak często odw icdzacie, 
jest dla was normalne?

—  Oczywiście. Kiedy zbliża się termin 
wyjazdu, jak to Niemcy, prawdziwie 
skrupulatni i punktualni mówią mi: —  
“ Nina, masz przyjechać wtedy i wtedy". 
No to ja już muszę dostosować się do 
terminu i nie mogę ich zawieść, bo oni na 
dworzec po mnie przyjeżdżają co do mi­
nuty. Wcześniej wysyłam telegram.

—  Ja k  syn pani przyjaciółki Gizeli 
jest do pani ustosunkowany? To prze­
cież już trzecie pokolenie rodziny Elke. 
Jak  on się wyraża o innych Niemcach i 
o postawie rodziców wobec pani oso­
by? Co mówi o minionej wojnie i czy 
on akceptuje, jako młody Niemiec, wa­
sze przejawy przyjaźni polsko-nie­
mieckiej?

—  On też ze sw'oją rodziną do mnie 
przyjeżdża. Wydaje mi się, że wieli# Nie­
mców jest bardzo pozytywnie nastawio­
nych do Polaków, niezależnie chyba od 
wcześniejszego podziału Niemiec na 
RFN i NRD. Kiedy są u mnie w Zielonej 
Górze, schodzą się moje znajome i im się 
u nas bardzo podoba. Żałują tylko, że nic 
znają naszego języka.

—  Czy pani zdaniem, Niemcy akcep­
tują powstawanie ognisk nienawiści i 
wrogich akcji o charakterze nacjonali­
stycznym czy antypolskich? Co oni na 
ten temat mówią?

—  Trudno mi wyrokować, ilu Nie­
mców popiera takie awanturnictwo. W  
każdym razie, moi przyjaciele, przecięt­
na niemiecka rodzina potępia skandalicz­
ne, zbrodnicze zachowanie młodych nie­
mieckich neonazistów, absolutnie nie 
uważając ich za godnych reprezentantów 
80-milionowych zjednoczonych Nie­
miec. Zgadza się to z tym, co usłyszałam 
u moich i u ich przyjaciół w Berlinie. 
Chodziłam w gości do różnych niemiec­
kich rodzin. Oni naprawdę są do Polski i 
Polaków ustosunkowani przyjaźnie i ży­
czliwie. Nigdy, przynajmniej ja, nie usły­
szałam coś złego o Polsce, a swoich 
awanturników wstydzą się. Ta sprawa ich 
zasmuca, ale nie wiedzą jak temu zapo­
biec.

—  Myślę, że ta przyjaźń będzie trwa­
ła dalej.

—  No, będzie trwała. Na pewno! Ja 
mam ponad 80 lat, a moja przyjaciół­
ka, córka mojej gospodyni z ostatniej 
wojny, 66.

Lucjan FOKSZAN

Wywiad z Lechem Wałęsą
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W  zw iązku z p rzyp ad a ją cą  w 
g rudn iu  d rugą roczn icą ob jęcia  
przez L e ch a  W a łęsę  najwyższego 
urzędu w państw ie udzielił on w y ­
w iadu dziennikarzom  Polskiej 
A gencji Prasow ej, w  którym  po­
w iedział, że trzeci rok  jego prezy­
dentury będzie decydujący.

"T rz e c i rok przesądzi, czy zdecyduję  
się. w idząc m arazm  i n ieskuteczność, na  
ttklad p re zyd e n cki i  zdobędę go, czy  leż  
sytuacja  ro zw in ie  się  tak ja k b y m  chciał, 
to znaczy parlam ent będzie stanow ił 
szybko najw ażn ie jsze  praw o, a  rzą d  bę­
dzie skuteczny  w  rządzeniu  —  tego bym  
sob ie  ży czy ł”  —  powiedział prezydent.

—  Czego nie udało się panu osiąg­
nąć w minionych dwóch latach?

Nie udało mi się uzyskać większej 
sprawności realizacyjnej. Zarzuca mi 
się małą wydajność, ale gdziekolwiek 
sięgnę po większą sprawność mówi się 
—  nie; nie —  w parlamencie, nie —  w 
rządzeniu, nie —  w dekretach, nie —  
w zmianach, chociażby ostatnio spra­
wa N IK . A  więc wszędzie “ nie” , ale 
jednocześnie nie załatwione 'sprawy 
przypisywane są mojej osobie. Nie 
udało mi się przekonać, że w moich 
propozycjach miałem rację, tylko nie 
otrzymałem możliwości ich realizacji.

—  Obejm ując swój urząd powie­
dział pan przed Zgromadzeniem Na­
rodowym: “ Za  często wątpimy w na­
sze możliwości, bierność i zniechęce­
nie to największe przeszkody na dro­
dze do dobrobytu Polaków” . W yd a ­
je  się, że słowa te są ciągle aktualne.

—  Nie wiem, czy to cecha wszystkich 
narodów, to że “nie wezmę sam i drugie­
mu nie dam". U nas ciągle to zdanie jest 
za często w użyciu. Dlatego nic wierzy­
my w siebie, dlatego nie osiągamy tego, 
co można by osiągnąć, właśnie z tych 
małych, niskich pobudek.

Można to zrozumieć —  nie mieliśmy 
szczęścia do władzy przez te 50 lat. 
Stąd pewna nieufność, pewna niewiara 
i dlatego są takie małe efekty. Czy to 
się poprawi? Myślę, że jeśli te zewnę­
trzne rzeczy odpadną, to ingerowanie 
w nasze sprawy z Zachodu czy ze 
Wschodu, kiedy będziemy dłużej de­
cydować sami o sobie, to wtedy te nie­
korzystne elementy odpadną, zostaną 
pokonane przez logikę, przez udział 
społeczeństwa w grze o reformę.

—  Zdaje się, że po ostatnich po­
działach, jak ie  nastąpiły w społe­
czeństwie polskim, pan prezydent 
jest jedyną osobą, która mogłaby 
wystąpić z apelem o zgodę narodo­
wą, o odbudowę kraju . Czy zamie­
rza pan to zrobić?

—  Prędzej czy później będzie to ko­
nieczne. Największa strata, jaką ponie­
śliśmy w 1981 r „  to podzielenie społe­
czeństwa. Wcześniej było wielkie 
zjednoczenie prawie całego narodu w 
kierunku reform. To zostało przez stan 
wojenny zniszczone, przetrącono krę­
gosłup narodowi, został wykopany 
wielki rów między obywatelami. Po­
tem, choć udało nam się po 1989 r. 
odzyskać zwycięstwo, to nigdy nie od­
zyskaliśmy społeczeństwa, w takiej 
wielkości, w takim duchu jak wcześ­
niej. Mało tego —  mimo że było zwy­
cięstwo, jest zwycięstwo, nikt w to nie 
uwierzył. Wierzono w 1980 i 1981 rok 
—  w 1989 rok nie uwierzono. Najwię­
kszą zbrodnią stanu wojennego jest to, 
że zniszczono wielki zapał, podzielono 
Polaków, do dziś są pretensje jednych 
do drugich.

—  Czy pan prezydent uważa, że 
budowanie zgody narodowej jest 
dzisiaj niemożliwe?

— Jest możliwe, tylko nie za wcześnie. 
Jeśli mój kolega dał się złapać na piwie, 
na bumelce i za to, po stanie wojennym, 
musiał wstąpić do nowych związków, co 
wówczas proponowano, to dzisiaj gdyby 
chciał przystąpić do naszej odnowy usły­
szy: zaraz, wtedy wstąpiłeś tam, teraz 
wstępujesz tu, a więc co —  idziesz tam 
gdzie łatwiej! Wielu ludzi w taki sposób, 
przypadkiem dostawało się tam, a potem 
trudno było im się wycofać. Czas wyle­
czy te rany i zgoda musi nastąpić, zgoda 
ludzi, którzy chcą i będą pracować w ty m 
samym kierunku. Ale jeszcze trzeba cza­
su, by zabliźniły się te rany, które nam 
zadano.

—  Czy pan prezydent nie mógłby 
dać sygnału do takiej zgody poprzez 
wyciągnięcie ręki do swoich byłych 
współpracowników?

—  Dzielę ludzi na tych, którzy chcą 
zrobić coś dla kraju i na tych, którzy 
robią coś dla siebie. Znam wielu ludzi 
z naszego ruchu, którzy robią pewne 
rzeczy tylko dla siebie, to widać, jak 
obchodzą prawo, jak korzystają ze

skraju prawa. To mi się nie podoba, ja 
się z tym nic zgadzam. Z  paroma 
ludźmi, którzy chodzą na skraju prawa 
nie będę pracował dla kraju.

—  Ja k  układa się dzisia j współpraca 
prezydenta z parlamentem i rządem?

—  Jeśli chodzi o rząd i parlament, to 
nie ingeruję w te sprawy, które logicz­
nie im podlegają. Natomiast zwracam 
uwagę na te rzeczy, które są w moich 
kompetencjach, lub które stanowią 
większe zagrożenie ekonomiczne lub 
polityczne dla kraju. W  tych kierun­
kach staram się mocniej współpraco-' 
wać z rządem i z parlamentem, propo­
nować, naciskać na pewne sprawy. I w 
sumie nie jest źle. Parlament powinien 
się jednak przede wszystkim starać ro­
bić prawo najważniejsze dla życia co­
dziennego, a tam jeszcze hierarchia 
wartości nie działa tak jakby należało. 
Jeśli chodzi o rząd, częste wymiany 
powodują, że ludzie zanim się nauczą 
—  odchodzą. To sprawia, że nie mamy 
perspektywicznego planu działania i 
postępowania. Może z tym rządem uda 
się popracować trochę dłużej.

— Jak ie  największe zagrożenia w i­
dzi pan prezydent dzisiaj dla k ra ju ?

—  Wszyscy je znamy. Dla mnie naj­
większe zagrożenie to brak zrozumienia 
i dobrej pracy rządzących z rządzonymi.

—  Często pan wspomina, że rząd 
rządzi, a pan inspiruje i daje pomy­
sły. Te pomysły są często nie realizo­
wane, czym pan jest obarczany.

—  Jest tak ponieważ nie przesądzili­
śmy modelu władzy: czy prezydencki, 
czy parlamentarno-gabinetowy? Mam 
pomysły, kiedy widzę nieudolność, kie­
dy widzę, że to nie tak, kiedy widzę błędy 
to trudno, żebym nie mówił, że inaczej 
mogłoby być lepiej. Nie mówię po to, 
żeby wymuszać rozwiązania — ja tylko 
podpowiadam to co jest lepsze.

—  Czy stan chwiejnej równowagi 
między rządem, parlamentem i prezy­
dentem nie jest szkodliwy dla kraju?

—  I tak i nie. Po 50 latach budujemy 
demokrację, dzisiaj ponosimy straty, 
ale w skali historycznej będzie nam się 
to opłacać.

Musimy dopracować się wreszcie 
struktur demokratycznych, a nie liczyć 
wciąż na wodza, który przez 20-30 lat 
wodzuje, a później się wykłada i znów 
jest bałagan, nie ma stabilnego mecha­

nizmu władzy. To jest na.śza ćhoroba. 
Dlatego nie kuszę się o wielkiego wo­
dza, ale o struktury, które będą zapew­
niały nam trwałe, dobre rządzenie. 
Najgorszą rzeczą będzie, kiedy przegra 
moja koncepcja zbudowania prawidło­
wych mechanizmów i kiedy przegram 
ja. To będzie największa klęska. 
Chciałbym nawet sam przegrać, ale dla 
prawidłowych struktur.

—  Czy budowanie struktur nie 
trwa jednak zbyt długo. Sam  pan 
wspomniał niedawno, mówiąc o sy­
tuacji gospodarczej kraju , że jeszcze 
się nie spóźniliśmy, że jeszcze mamy 
szansę. Czy je j nie stracim y?

—  Jeśli tak to będzie szło, jeśli naród 
będzie niezadowolony i będzie mi 
przypisywał te wszystkie klęski —  to 
nie będę miał innego wyboru niż iść w 
kierunku prezydenckiej władzy, by 
zrealizować to wszystko.

—  W  jak i sposób, by się to odbyło? 
— To jest bardzo proste; zbuduję par­

tię tak silną, że nikt nie stanie z nią w 
szranki. Zdobędę wszystko w Sejmie i 
gdzie indziej i będę sprawował władzę, 
w sposób dość monopolistyczny. Po­
trafię to zrobić, ale nie chcę tego. Jeżeli 
jednak nie będą rozwiązywane proble­
my, nie będą podejmowane decyzje, 
będę musiał to zrobić.

Trzeba decyzji, a nie niekończących się 
dyskusji. Po 50 latach nie potrafimy po­
dejmować decyzji — ja jestem gotów.

—  Udała się panu rzecz historycz­
na, zupełnie niebywała —  obalił pan 
komunizm i zmienił pan mapę Eu ro ­
py. A le chyba nie udało się panu zor­
ganizować twórczo, dynamicznie 
narodu?

—  Nie mogłem. Musiałbym zrobić to 
sarno, co komuniści, to znaczy przenieść 
się na rządowa fotele i cale to wywalczo­
ne wcześniej zjednoczenie utrzymać. 
Chciałem czegoś innego, chciałem obu­
dzić naród, zrobić coś nowego i dlatego 
tak dużą cenę dzisiaj za to płacę.

—  Może po przeszło 40 latach ko­
munizmu naród nie dorósłjeszcze do 
dem okracji?

—  Nie, to nie tak. Naród był naprawdę 
solidarny, jeśli chodzi o dół, ale im wy­
żej, ty m było gorzej. Naród czekał i czeka 
w dalszym ciągu; możliwości realizacji 
oddal kadrom, elitom. Teraz zaczyna się 
już denerwować, pyta się, o co chodzi. 
To niebezpieczne denerwowanie, bo oz­
nacza to odrzucenie elit. Zastanawiam 
się, co z tego będzie? Na razie to dobrze, 
może zdopinguje to i podpowie rozwią­
zania podzielonym elitom. Nie miejmy 
pretensji do narodu, naród pięknie się 
zachowywał i zachowuje.

(PAP)
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SILBERTHUTTE 
PYROTECHNIK GmbH

BEZPOŚREDNI IMPORTER
Z A P R A S Z A  DO W S P Ó Ł P R A C Y

'O F E R U JE M Y : —

m m m m

sprzedaż - pokazy 
profesjonalnych fajerwerków, 
galanterii pirotechnicznej 
produkcji niemieckiej 
o niepowtarzalnych 
asortymentach i efektach.

ZABAWKI
Hurtownia zabawek 
"ODDO" s . c. Zielona Qóra, 
Chynów, ul. Jodłowa 1

Zaprasza 
stałych i nowych klientów

9DJ/97/92

ADRES FIRMY:
GLOGOW, ul. 1 Maja 25
fax 332473. tlx 078-7297, box41
oraz
"ARSSION", SZCZECIN, ul. Mieszka I 82/83 
tel. 890-31/34 wew. 16

03-05037

N K ?
• kleje do płytek ceramicznych
• zaprawy do fugowania
• masy samopoziomujące
• szpachle do ścian
• środki gruntujące
Hurtownia Materiałów Budowlanych 
Teresa Dolata
Zielona Góra, ul. Naftował 
tei 710-61

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
P R O D U K C Y J N O  

U S Ł U G O W E
Z i e l o n a  G ó r a ,  u l.  U r s z u l i  3  A ,  t o t P 7 2 0 ° ^ >4

PA PIERY:
* k o m p u te ro w y
- fa k so w y• teleksowy

ks o rog ra ficzny
- do kas sklepo­
wych i mefkownfce

U R ZĄ D ZEN IA  
G A STRO N O M ICZN E

CANO N, C A SIO
- k s e r o k o p i a r k i
- k a l k u l a t o r y  1 2 ,  1 4 ,  1 6 ,
- t e l e f a k s y ,  t e l e f o n y
- m a s z y n y  d o  p i s a n i a

U R ZĄ D ZEN IA
SKLEPO W E

- k o s y ,  w a g i  e l e k t r o n i c z n e
- m e f k o w n i c e  i t d .

\-v~\

U R ZĄ D ZEN IA  
C H ŁO D N IC Z E

l a d y ,  s z a f y ,  r e g a ł y ,  z a m r a ż a r k i

N A C Z Y N IA  JED N O RA ZO W E
l e u b k i ,  t a l e r z e ,  s z t u ć c e ,  t a c k i  

- r e k l a m ó w k i ,  w o r k i  f o l i o w e ,
s e r w e t k i  w  r ó ż n y c h  r o z m i a r a c h  i  k o l o r a c h

BRAMY

Zieloni Góra
ul. Boh. Westerplatte 11 • ' 
pok. *34,
tel. 42-31 wew. 480 
Z»iY
ul^Mttiennlkńw Oświęcimskich 7;4 .̂ jvp j 

. W. 42-53-32 - umBLIw *«■ 01-?9741

Zakład Produkcji Obuwia

“ G R O T E X ”
Zbigniew Wojciechowski 

ul.Nowa 22,42-242 Rędziny

Zapraszamy do współpracy 
detalistów i hurtowników. 
Europejskie wzornictwo.

WĘGIEL
N A  T E L E F O N

42-31 wew. 480
Zbieramy zamówienia 
na I kwartał 1993 r.

na węgiel i koks 
do dnia 20.12.92 r. C\j

Zielona Góra, ś
ul. B.Westerplatte11 pok. 824

RATY 
BEZ ŻYRANTÓW

Telewizoty “CLATRONIC"
( stereo, telegazeta,giowica TV kablowej, 

euro-gniazdo)
— 21 cali-7.200.000,-
— 20caii-6.400.000,-
KUCHNIE M IKROFALOWE-3.800.000 
oraz sprzętu RTV i AUDIO - VIDEO 

innych firm 
sprzedaż: sklep "WABRO"

Lubin, ul. Sybiraków 6 (d. ul. 22 lipca)
04-ÓC285

g *  I  ¥ * 6 ¥ * t i V » i  «  * * t S  3  * * ż  * ¥  g $ * v j  ,s ? v j  *  ę ¥ * s  3 a  ¥ k g  ^ j  ^  s  ?  & g  ^ ^  ^ ?  ^ s  ^  4 ^ ^ ^  ^ ^ ^ ^  ^

• Przedsiębiorstwo Wielobranżowe “Atrey” sp. z o.o. » 
i o g ł a s z a  i
l  PRZETARG i

NA WYPOSAŻENIE BIUROWE I 
5 ORAZ SKLEPOWE §
; między innymi: 1
1 -zespół komputerów typu IBM 50 min l  
S' -sprzętaudio 11 min i  
»' • odtwarzacz video 6,2 min *
2 -tełex z monitorem 25 min i  
l  r stojaki, wieszak spirala, wieszak obrotowy, regały, stojak
l  3 ramienny i wiele innych artykułów. «
« vj.

Przetarg od b ęd zie  s ię  22.12.1992 r. o  godz. 11.00 w sied zib ie  §
PW. “Atrey” w Żaganiu, pl. Kilińskiego 1 tel.27-12.

» Wadium w wysokości 1 min zł należy wpłacie w kasie »
| przedsiębiorstwa do godz. 10.00 . I
1 Zwrot wadium w dniu przetargu. « 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu »
2 bez podania przyczyn S

oraz wyboru oferenta. i* ■»» &

•  C E R A M I K Ę  •  
B U D O W L A N Ą

- płytki podłogowe, 
ścienne, elewacyjne 

P r o d u k c j a  c z e s k a
oferuje
Hurtownia Firmy "T i K" 
(siedziba Eltor-Polu) 
tel. 642-12 wew. 135,
Czynne w godz. 9.00 - 16.00

-----  01 -29468

A n te n y  s a t e l i t a r n e
p o l e c a :  p Q f | | |

- s p r z c d r ż  P
- M O N T A Ż  ----- --- --
- R flTV I3€Z 

PO ŚR €D N ICTU iF) I3RNKU
NOUin SÓL ol. ŚUJ. BRRBnRV 14 

T6L. 31-49 
G tO G O U J ul. ŚUJICRCZCUJSKICGO 28 

T€l. 34-28-44 
stm un ui. uunrwŃSKieGo 11

01-20436

I  . H m  r | j J V t f n i g

j „ | M 4 I | U Z "  |
{ Z i e l o n a  G ó r a .  u l .  K r ę t a  5  

t e l .  6 1 6 - 9 7  w e w .  3 0 4
(do jazd  od al. W o js k a  P o lsk ie g o )!

o f e r u j e

wmm

B E Z P O Ś R E D N I O  0 0  P R O D U C E N T A  
5 S Z E R O K I  W Y B Ó R  T K A N I N :

•żorżety, jedwabie, 
fakone, mikrofaza, 
skórka brzoskwini, 
welur atłasowy.

Ponadto oferuje: 
figi damskie i dziecięce, 
slipy męskie, rękawice 
skóropodobne, swetry, 
bluzki i suknie z angory

UWAGA!
HURTOWNIE BHP 
I ZAKŁADY PRACY
P.W. "SYLWIA" oferuje
UBRANIA OCIEPLANE
własnej produkcji
Możliwość zakupu na dogodnych 
warunkach płatności.
Zielona Góra ul. Lisia 10 
tel. 46-51 wew. 283

f i  
; •

LOMBARD
“ U N I ”

Natychmiastowe 
kredyty pod zastaw.

Głogów, 
ul. Szymanowskiego 5 

(na wprost baru “Hutnik”)

KSERO
Zapraszamy 

od 7.30 do 16.00
"Gazeta Nowa" 

al. Niepodległości 22 
Zielona Góra

« a

K o s m e t y k i

p o l s k i e

produkowane od 42 lat 
przez s-nię "Vita" 

wyłącznie na naturalnych składnikach
oferuje

P W  " M E R X "

Aktualnie w sprzedaży:
- maski: porcelanowa, ściągająca, 
upiększająca orazz olejem z wiesiołka

- kremy: do masażu, l\lr 13 (łagodzący), 
zmywacz
oraz
- mleczko kosmetyczne, woda różana 
itoniki.

Zamówienia na dostawy hurtowe 
telefoniczne o godz. 9.00 - 20.00, tel. 717-57 
Promocyjne dostawy do gabinetów 
kosmetycznych i odnowy biologicznej tylko 
w grudniu na koszt PW "MERX"
Sprzedaż detaliczna wyłącznie wsoboty 

. w godz 9.00 -17.00 w zakładzie 
•; przy ul. Krośnieńskiej 19a (parter)

M i

FIRMA IMPORT-EKSPORT
Grażyna Kolendo

po leca
— płytki ceramiczne włoskie, ścienne i podłogowe,
— kleje do płytek,
— kolorowe fugi i silikony,

narzędzia do cięcia i układania ceramiki
oraz usługi w zakresie układania płytek.

Hurtownia mieści się w Głogowie przy ul. Wierzbowej 3, tel. 34-04-69. |
03-D5060 ;!

NAJWYŻSZY CZAS,
BY POMYŚLEĆ O AKUMULATORZE!

Jeśli masz kłopoty z uruchomieniem samochodu 
to trzeba postarać się o nowy akumulator.

‘ Ale nawet najnowszy zawiedzie 
jeśli od czasu do czasu nie zajrzysz do niego. 

Ku p u jąc  w firm ie “ A K U M ” 
ko rzysta sz  z fachow ej rady w w yb orze  akum ulatora  
oraz przez cały okres gwarancji z bezpłatnej obsługi.

J k w I

AUTO RYZO W AN A S T A C JA  O B SŁU G I AKUM ULATO RÓ W
Marian Matrykiewicz
Gorzów Wlkp. ul. Warszawska 213

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 
OD 9.00 D017.00 

ORAZ W KAŻDĄ SOBOTĘ 
OD 9.00 D013.00

02-03643

Nowo otwarta 
HURTOWNIACUKRU

w Głogowie, w pawilonach przy ul. Wojska Polskiego
ofe ru je

NAJTAŃSZY CUKIER W GŁOGOWIE I OKOLICY!
Cukierluzem— 7.350 za 1 kg, 
paczkowany— 7.700 za kg

Z A P R A S Z A M Y

j UWAGA UŻYTKOWNICY INSTALACJI C. O
Ę C IE P ŁE J WODY, W ĘZŁÓ W  I KOTŁOWNI
• czy wiecie, że brak izolacji termicznej na rurociągach, bojlerach, wymiennika
■ powoduje większe spalanie opału aż o 40%
: Firma “TERMOZ” przyjmuje zlecenia na 1993 r
: wykonanie izolacji termicznych w najnowszych technologiach europejskich
Z Zgłoszenia kierować
; “TERMOZ ”, ul. Złotoryjska 8/7
; 59-220 Legnica, tel. 247-34

Zarządca komisaryczny 
Państwowego Gospodarstwa Rolnego 

w Grębocicach woj. legnickie 
ogłasza przetarg ofert

na dzierżaw ę Zak ładu  R e m o n to w o -B u d o w la n eg o  w G rę b o c ica c h .

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1992 r. o godz. 10.00 
w siedzibie PGR w Grębocicach przy ul. Kościelnej 30.

Oferty należy składać w siedzibie przedsiębiorstwa w terminie 
do dnia 23 grudnia 1992 r.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie w kasie 
przedsiębiorstwa wadium w kwocie 10 min złotych najpóźniej 

do godz. 9.00 w dniu przeprowadzania przetargu.
Oferta obejmuje dzierżawę nieruchomości położonych na działce 

nr 647/5 w Grębocicach, zabudowaną budynkiem administracyjnym 
wraz z budynkami gospodarczymi oraz wykupienie lub dzierżawę 
środków trwałych ruchomych i materiałów o wartości ewidencyjnej 
brutto 1 mld złotych jak również zawarcie umowy w przedmiocie 

administrowania osiedlem mieszkaniowym.
Szczegółowe informacje o przedmiocie dzierżawy, warunkach 

i regulaminie przetargu można uzyskać u zarządcy komisaryczneao
* PGR w Grębocicach.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn.

03-05201
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Głogowskie Spotkania Jazzowe
Deborah Brown była 
wydarzeniem nr je ­
den Głogowskich 
Spotkań Jazzowych. 
Swój wokalny talent 
prezentowała już w 
wielu częściach świa­
ta. Głogowska publi­
czność potrafiła do­
cenić jej kunszt, pre­
zentowany podczas 
koncertu przy pełnej 
sali. Festiwalowa wi­
downia przypadła ar­
tystce do gustu, gdyż 
uśmiech gościł na jej 
twarzy przez cały wy­
stęp.

Wśród staw jazzu dużym zainteresowaniem, zwłaszcza najmłodszych cieszyI się człowiek-orkiestra Romuald Popłonyk. Zamiast 
saksofonu nia tubę starego gramofonu, zamiast perkusji walizkę, a oprócz tego tarkę do prania. Pan Romek od lat anonsuje G iJ. 
udowadniajcie, iż jazz. to także muzyko dla mas.

ST

J uż po raz ósmy odbyła się w Głogowie uczta jazzowa. Jak co roku 
przybyli lu znani w Polsce i świecie muzycy jazzowi, bluesowi i gospel. 
W  czasie trzech dni festiwalu, każdy mógł znaleźć coś dla siebie. Poza 

muzyko, a właściwie razem z niq, przeprowadzano również edukację naj­
młodszych. Organizatorem spotkań był Miejski Ośrodek Kultury, a duszą i 
“ napędzaczem”  G S J jest od samego ich zarania dyrektor M O K, pan Zbigniew 
Rybka, fan tej muzyki.

W  tym roku do Głogowa przyjechali między innymi: Ewa Bem. Deborah 
Brown, Wayne Bartlett, Zbigniew Namysłowski, a także wiele zespołów —  
Nocna Zmiana Bluesa, Walk Away, T.Love, The Sami Swoi Orchestra, 
Zbigniew Lewandowski &  Friends, The W illows Revival Singcrs.

Koncerty odbywały się na dużej sali widowiskowej domu kultury, w 
atmosferze bardziej kameralnej w kawiarni “ M '\ a także w scenerii kościoła 
na os. Kopernik. Zainteresowanie imprezo jest większe z roku na rok, o czym 
świadczą sprzedawane w komplecie bilety na każdy koncert.

Anna B IA L I.C K A  
f ot. Romuald Werner

W scenerii kościoła Najświętszej Marii Panny, wystąpił zespół The Willows Revi\al 
Singcrs. Wykonawcy zaprezentowali muzykę gospel. Przez znawców icli koncert został 
oceniony bardzo wysoko.

Wesołe jazzowe skrzaty bawiły i uczyły najmłodszą widownię GSJ. Hś i Kasia 
rozbawiały, a Kwa Bem uświetniała zabawę wspaniałym śpiewem. Dzieci reagowały 
jak dorosła, dojrzała publiczność, no może tylko trochę bardziej spontanicznie.

„Kredyty i interesy” (4)

Wawe Bartlett gościł w Głogowie już po raz drugi. Poza koncertem na dużej sali MOK. 
amatorom muzyki jazzowej i bluesowej, uprzyjemniI zabawę podczas Balu Andrzejkowe­
go. który tradycyjnie już odbywa się na zakończenie GSJ.

Nachalny akwizytor
D la  p rz e d s ię b io rc z e g o  m a łż e ń s tw a  " J o ­

a n n y ”  i *‘P io U a “ , u p a d e k  p ie rw s z e g o  b iz n e ­
su b y l w ie lk a  n au k a . M ą d rz e js i o  tak  z d o b y ­
te d o ś w ia d c z e n ia ,  p iim o  p o n ie s io n y c h  stra t 
o tw o r z y l i  d ru g i in te res . Je s t  n im  h u r to w n ia , 
n ie ź le  p ro w a d z o n a , c h o ć  w  o b e c n e j s y tu a c ji 
r y n k o w e j z t ru d n o ś c ia m i. N i c  p rz e c ie ż  n ie  
sp rz e d a je  s ię  " s a m o " .  Jo a n n a  i P io t r  w z ię l i  
k re d y t  u m ia rk o w a n y  j a k  na  s w o ją  h u r to w ­
n ię  —  150  m in  z ło ty c h . L e c z  w o b e c  stanu  
o b ro tó w , stać ic h  je d y n ie  na  sp ła tę  o d se tek . 
N ie  m a ją  ż a d n y c h  k ło p o tó w ' z b a n k ie m . Ich  
k ło p o t p o w i t a ł  p o  w iz y c ie  d o ść  a k ty w n e g o  
a k w iz y to r a ,  k tó r y  w c is n ą ł im  n a  p ó łk o m iso -  
w y c h  w a ru n k a c h  t o w a r  a b s o lu tn ie  s e z o n o ­
w y  —  z n ic z e . Z  o k a z ji z b liż a ją c e g o  s ię  
Ś w ię t a  Z m a r ły c h .  O c z y w iś c ie ,  p o w ie d z ie li  
m u , że  mają m a łe  sz an se  ro z p ro w a d z e n ia  
c a łe j  d o s ta w y . N a  to  a k w iz y to r :  “ N i c  n ie  
sz k o d z i —  o d rzek ł —  to. co  w a m  zostan ie , 
o d b io rę ". I  fak ty cz n ie  zosta ło . P r a w ie  p o ło ­
w a ! P ro b le m  p o w sta ł ju ż  podczas następnej 
w iz y t y  a k w iz y to ra . K a te g o ry c z n ie  z ażą da ł 
on  z ap ła ty  m  c a ło ś ć , p o w o łu ją c  s ie  n a  fakt 
p rz y ję c ia  to w a ru  pop rzez  fak tu rę  k o m iso w ą .

Reakcja BD: P o  p rz y jrz e n iu  s ię  fa k tu rz e , 
B D  s tw ie rd z iło ,  że  p o s ia d a  o n a  w s z e lk ie  
c e c h y  tz w . f a łs z y w k i.  W y s t o s o w a ło  w ię c  
p is m o  pod  ad re se m  u m ie s z c z o n y m  n a  p ie ­
c z ą tce , O p isu ją c  fa k t y  i m ię d z y  innymi — 
n ie n u m e ro w a n ą  fa k tu rę  k o m is o w ą .

„Ofiary 
swojej dobrej woli”
Poręczyciel 
z towarzystwa

S y m p a t ia  “ K a z im ie r z a "  d o  k re d y to b io rc y  
m u s ia ła  b y ć  d u ż a , sk o ro  n ie  z n a  an i je g o  
n a z w is k a ,  an i a d resu , n ie  w ie  też  c z y m  s ię  
z a jm u je . F a k t  p o rę c z e n ia  p am ię ta . B y ło  to 
w  k w ie tn iu  b r., p e w n e g o  ra n k a  p o  w ie c z o r ­
ne j w iz y c ie  k r e d y to b io r c y  z k o le g ą . W  zn a ­
n y m  b an k u  n a s tą p iło  tz w . s z y b k ie  p o rę c z e ­
n ie  —  5 m in , na  konsumpcję to  znaczy; 
“ c h y b a  na  z a k u p  cz e g o ś ”  oraz. “ p o d o b n ież

na 10 ra t " .  R a c h u n e k  z ty tu łu  p o rę cz e n ia  
p rz y s z e d ł z b a n k u , k tó ry  w y z n a c z y ł te rm in  
z a p ła ty  —  15 g ru d n ia  b r. —  i z a p ro p o n o w a ł 
p o  7 5 0 ty s . ra ty . N ie o d w o ła ln ie ,  p od  g ro ź b ą  
k o m o rn ic z ą . K a z im ie rz  p o sz e d ł d o  b a n k u  
n e g o c jo w a ć  “ ra c h u n e k " .  W te d y  z a p ro ­
p o n o w a n o  m u , a b y  “ na ra z ie  z a p ła c ił  c h o ­
c ia ż  o d s e tk i" .

Rada BD: “ Z lo k a l iz o w a ć  ’ d łu ż n ik a  i z a ­
ż ą d a ć  w  t ra k c ie  w s p ó ln e j w iz y t y  w  b a n k u  
z o b o w ią z a n ie  d o  s p ła ty .

Komentarz BD: Je ż e l i  k to ś  k o c h a  to w a ­
rz y s tw u , m u s i m ie ć  " m o c n ą "  k ieszeń .

Zosia Samosia
P a n i “ Z o f i a "  m a  u rz ę d o w ą  p en s ję . O s ta t ­

n io  o trz y m a ła  p is m a  z b a n k u  w z y w a ją c e  do 
z a p ła ty  35  m in  p lu s  o d se tk i. W k r ó t c e  p o ja ­
w i ł  s ię  w  je j  d o m u  k o m o rn ik ,  k tó ry  jed n ak  
s tw ie rd z ił ,  że  to , c o  m a  w  d o m u , w  z asad z ie  
n ie w ie le  je s t  w a r te . K ło p o t y  Z o f i i  są w y n i ­
k ie m  p o rę c z e n ia  je s ie n ią  b r. z n a jo m em u  
m a łż e ń s tw u  k re d y tu  na  s k le p  o b u w n ic z y .  
S k le p  p o  n ie c a ły c h  3 m ie s ią c a c h  z o s ta ł z l i ­
k w id o w a n y ,  a  z n a jo m e  m a łż e ń s tw o  o p u ś c i­
ło  k ra j c h y łk ie m , n ie  p o d a ją c  s w e g o  noW e- 
g o  a d resu . Z o f ia  d o w ie d z ia ła  s ię  o  ty m  2  
m ie s ią c e  p ó ź n ie j. P o rę c z e n ie  Z o f i i  m a  " t o ­
w a r z y s t w o "  d w ó c h . o só b , p ro w a d z ą c y c h
d z ia ła ln o ś ć  g o sp o d a rcz ą . Je d n a k ż e , c h y b a  z 
d o b ro c z y n n y c h  p o w o d ó w  b a n k  u z n a ł, że 
Z o s ia  S a m o s ia  z j e j  b u d ż e to w ą  p e n s ją  je s t  
n a jp e w n ie js z y m  e le m e n te m  w  in te re s ie  
sp ła ca n ia .

BD doradziło pani Zofii: W iz y tę  w  banku  
i z ło żen ie  o św ia d cz e n ia , że n ie  ż y c z y  sob ie  
b yć  t ra k to w a n a  ja k ' Z o s ia  S a m o s ia  o raz  że 
sp ła ca ć  cz y je ś  d łu g i w o li w' to w a rz y s tw ie  —  
ja k b y  n ie b y ło  —  b iz n esm en ó w .

P r z y  o k a z ji B D  z a u w a ż y ło ,  że  po raz  p ie r ­
w s z y ,  w re s z c ie ,  d o w jc d z ia io  s ię  o  is tn ie n iu  
u lg d la  b iz n e s m e n ó w , c h o ć  n ie  sp o d z ie w a ło  
s ię , że  w  b an ku .

Państwowa 
aktywność wyjazdowa

" J a n "  z a g ro ż o n y  b e z ro b o c ie m  p o s ta n o w ił 
s ię  u s a m o d z ie ln ić . Z w r ó c i ł  s ię  d o  R e jo n o ­
w e g o  B iu r a  P r a c y  o  tz w . k re d y t  g o sp o d a r­
c z y  j o t rz y m a ł g o  w  w y s o k o ś c i 15 m in , 
O c z y w iś c ie ,  p o  p o d p is a n iu  p rzez  k o le g ó w

ż y ra n tó w . T y le  p e w n e g o  d o w ie d z ie li  
ś m y  s ię  o d  je d n e g o  z ż y ra n tó w . N ie  w ie m y  
n a to m ia s t, k ie d y  u ło ż y ł s ię  J a n o w i  le p sz y  
p la n  a k ty w n o ś c i.  W  k a ż d y m  bądź. raz ie , p ra ­
w d o p o d o b n ie  z im ą  tego  roku  uzna ł, że n a jle ­
pszy in teres zrob i na Z a c h o d z ie . I  w y je c h a ł,  
n ie  p o w ia d a m ia ją c  n iko g o , poza m a łżo n ką . 
W  k ra ju  zo s ta ły  w ię c :  k re d y t, żona i ży ra nc i. 
O ra z  n ie  zap łacone  ra ty  i od setk i, łączn ie  
o k o ło  18 m in . N ie  w ie m y , c z y  p rzed  w y ja z ­
dem  ja k iś  in teres Ja n  o tw o rz y ł.

R e jo n o w e  B iu r o  P ra c y  n ie  o t rz y m u ją c  z a ­
p ła ty  od  p ra c o w ite g o  d łu ż n ik a ,  z w ró c i ło  s ię  
p o  s w o je  d o  ż y ra n tó w . C i  p rz y p o m n ie l i so ­
b ie . że k ie d y ś  c o ś  k o m u ś  p o d p is y w a l i.  P o  
k ró tk ie j w iz y c ie  w  d o m u  ż o n y , d o w ie d z ie li 
s ię  w ła ś n ie  teg o , c o  o p is a l iś m y . N i e  w ia d o ­
m o , c z y  w ie r z y c ie l  —  R e jo n o w e  B iu r o  P r a ­
c y ,  w ie  c o ś  o  d z ia ła ln o ś c i Ja n a  w  P o ls c e  i 
ńa c o  u ż y ł o n  k re d y t.

Porada BD: R o z m o w a  w  R e jo n o w y m  
B iu r z e  P r a c y ;  u s ta lić  w a ru n k i z a w ie s z e n ia  
u m o w y ,  a ż  d o  p rz y ja z d u  Ja n a .

Rada BD dia wszystkich obecnych i 
przyszłych poręczycieli: raz złożony pod­
pis nie tylko zobowiązuje do spłaty kredy­
tu “ w razie czego” , aJe i uprawnia do kon­
troli zarówno kredytobiorcy, jak i przebie­
gu realizacji umowy od strony banku. Nie­
stety, sama dobra wola, na którą z ubole­
waniem powołuijąsię niemal wszyscy porę 
czyciele, nie jest argumentem prawnym — 
trzeba swoje prawa umieścić w umowie 
przed podpisaniem poręczenia.

Od redakcji:
O p is a n e  w  k o le jn y c h  o d c in k a c h  k ło p o tli 

w e  s p ra w y , n ie z a le ż n ie  o d  ic h  “ c ię ż a ru ’ , 
ro d z a ju  i u m ie js c o w ie n ia  ( w  b a n k u , u rzę 
d z ie , u d o s ta w c ó w ) ,  d a d z ą  s ię  ro z w ią z a ć  
p ręd ze j c z y  p ó ź n ie j. P o d  w a ru n k ie m  p o s ia ­
d a n ia  fa c h o w e j w ie d z y ,  u m ie ję tn y c h  n eg o ­
c ja c j i ,  a  p rzed e  w s z y s tk im  —  u ż y c ia  o d p o ­
w ie d n ic h  a rg u m e n tó w , w  k tó ry c h  je d n a k  
p o d s ta w o w y  s p ra w ą  je s t  p rz e k o n a n ie  o  c h ę ­
c i  p rz y s z łe g o , rz e te ln e g o  d z ia ła n ia  w s z y ­
s tk ich  z a in te re s o w a n y c h , k tó rz y  w  ty m  
d z ia ła n iu  u cz e s tn icz ą . B iu r a  d o ra d cz e  są  j e ­
d y n ie  m e d ia to ra m i i in ic ja to r a m i.  M a m y  
n a d z ie ję , że re la c ja m i n a  tem a t " K r e d y t ó w  
i in te r e s ó w " ,  n ie  z n ie c h ę c il iś m y  C z y t e ln i ­
k ó w  d o  p ro w a d z e n ia  d z ia ła ln o ś c i g o sp o d a r­
c z e j. W  ju tr z e js z y m  M a g a z y n ie  —  ro z m o ­
w a  z p rz e d s ta w ic ie la m i s z c z e c iń s k ie g o  
B iu r a  D o ra d c z e e o  “ I N T E R I O R " .

Elżbieta W A LEŃ SK A

Za p isk i
v^d k a rsk ie
Rybie maxi 
(wielkość, masa, wiek)

Od niepamiętnych czasów człowieka, 
łowców ryb fascynował i zadziwiał świąt 
podwodny. Dawne wyobrażenia zwe­
ryfikowały badania naukowe wielu wy­
bitnych przedstawicieli nauk biologicz­
nych. wśród których nie zabrakło na­
szych rodaków. Wiele legend, mitów, ą 
nawet obiegowych opinii (nie znajdując 
odzwierciedlenia w faktach) znalazło się 
w literaturze, które niejednokrotnie wple­
ciono w opracowania przeznaczone dla 
wędkarzy. Niekiedy zrobiono to tak nie­
udolnie, że nie wiadomo czy traktować te 
informacje jako ciekawostki, czy jako 
prawdę obiektywną. Wywołuje to wiele 
kontrowersyjnych poglądów, np. zagad­
nienie największych rozmiarów i maksy­
malnej długości życia ryb. O długości 
żyeią ryb i ich wzroście decydu je przyna­
leżność gatunkowa i wiele złożonych 
czynników środowiskowych. Jest oczy­
wistym. że intensywna eksploatacja 
zbiorników wodnych w zasadzie wyklu­
cza możliwość złowienia ryb w' sędzi­
wym wieku i maksymalnej masie ciała. 
Znając z reguły optymistyczne nastawie­
nie wędkarzy można przypuszczać, że 
niejeden złowi “ taaką rybę” .

W g dociekań Cz. Grudniewskiego ma­
ksymalna wielkość, masa ciała i wiek, 
wymienionych gatunków ryb, może wy­
nosić:

Karp 
Lin
Leszcz 
Kleń 
Ptoć 
Ukleja 
Brzana 
Amur biały 
Okoń 
Sandacz 
Węgorz

w zbiornikach zamkniętych do 88 lat

Ryba nieprzeciętna

1.20 30.00 40
0.60 7,00 15
0,75 7.00 20
1.00 8.00 20
0.50 2.00 20
0,18 0,60 10
1.00 20,00 30
1.20 30,00 40
0,60 2.50 17
1.30 20.00 20
2,00 7,00 15

Gatunek wielkość
(m)

masa wiek 
(kg) (lat)

Troć 1.00 15.00 15
Pstrąg:

potokowy 0,80 10,00 50
źródlany 0,40 1.00 10

Szczupak 1.80 35,00 35
(samica)

Ptąszer jaskółczy —  jeden z gatunków 
ryb latających, mieszkaniec Oceanu At­
lantyckiego. Osiąga zazwyczaj 30-40 cm 
długości ciała. Jest rybą planktonożerną, 
ale nie gardzi równiej małymi skorupia­
kami. Niesamowite loty nad powierzch­
nią wody ryby te zawdzięczają niezwykle 
rozwiniętym, długim i dobrze umięśnio­
nym płetwom piersiowym. W  momencie 
wyskakiwania z wody rozpościerają te 
pletw7  niczym ptaki skrzydła, z tą tylko 
różnicą, że wykonują wyłącznie |ot śliz­
gowy. Przeciętnie lot takj trwa 2-10 se­
kund. W  tym czasie pozwala to im poko­
nać około 10 metrów na wysokości 60- 
100 cni. Najdłuższy zaobserwowany lot 
trwał 42 sekundy, a najdłuższa odległość 
wyniosła 365 metrów, przy wysokości 
lotu 11 metrów. Przyczyną wyskakiwa­
nia tych ryb nad powierzchnię wody jest 
najczęściej ucieczką przed drapieżni­
kiem.

Zanim  kupisz wędziska 
zastanów się 
nad jego parametrami!

Odpowiednie skorelowanie wielu ele­
mentów zestawu wędkarskiego, doboru 
wędziska ze zwróceniem uwagi na ciężar 
wyrzutowy (udźwig szczytówki), średni­
cy żyłki, wytrzymałości haczyka i wyre­
gulowanie kołowrotka, to zasada, którą 
powieniep kierować się wędkarz chcąc 
uniknąć przykrych niespodzianek, znisz­
czenia sprzętu, czy zaprzepaszczenia 
szansy złowienia okazałej ryby.

Najważniejszym parametrem wędzi­
ska, oprócz długości, rodzaju, akcji, jest 
siła użytkowa, wyrażająca się wartością 
jaką można obciążyć wędzisko, przekro­
czenie której grozi jego złamaniem, pęk­
nięciem.

Na każdym wędzisku nowej generacji 
producenci m.in. podają ciężar wyrzuto­
wy (udźwig szczytówki), np. 10-30g, 50- 
80g, 50-120g.

Oznaczenia takie świadczą o tym, że 
używając wędzisko nie powinniśmy 
przekraczać maksymalnej górnej warto­
ści, np. używać ciężarków o wyższym 
nominale —  chociaż istnieje pewna tole­
rancja bezpieczeństwa. Ciężar wyrzuto­
wy nie świadczy jeszcze o faktycznej wy­
trzymałości wędziska i jego wartości 
użytkowej.

Bez większego ryzyka możemy przy­
jąć, że siła użytkowa wędziska odpowia­
da —  pięćdziesięciokrotnej wartości cię­
żaru wyrzutowego.

Jeżeli np. ciężar wyrzutowy wynosi 50- 
80g, to siła użytkowa (80g x 50) tj. 
udźwig wędziska równa się 4 kg.

O ile pozostałe elementy wędki (ży­
lak, haczyk) będą odpowiednio wytrzy­
małe możemy unieść z wody rybę o 
wadze 4 kg. W  praktyce nikt tak dużej 
ryb, w ten sposób z wody nie wyjmuje, 
ale możemy być przynajmniej pewni, że 
całkowite ugięcie wędki nie doprowadzi 
do jej pęknięcia. A L E X
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INFORMACJA 
do opublikowanej 8 grudnia br. Uchwały Rady Miejskiej 

w Zielonej Górze nr XXIX/266/92.

DRUKI deklaracji w sprawie podatku od nieruchomości 
na rok 1993 od osób prawnych oraz państwowych jednostek 
organizacyjnych nie mających osobowości prawnej- są do 

pobrania w Urzędzie Miejskim- Wydziale Finansowym- 
pokój nr607.

12.12.92
14.12.92

PRZERWA W DOPŁYWIE PRĄDU
godz. 8.00-15.00 m. Radomia
godz. 8.00- 12.00 m. Zielona Góra ul. Zdrojowa, Staffa, Morelowa 

przy Staffa, Szosa Kisielińska od WSI do Niecałej,
Niecała przy Szosie Kisielińskiej, 
m. Zielona Góra ul. Łużycka od Zachodniej do działek, 
m. Ochla okolice kościoła, 
m. Zielona Góra ul. Fabryczna, Jedności 1.3,
Pod Filarami, Kościelna 1,1 A, Stary Rynek przy nr 4, 6, 
Krawiecka, Batorego od Langiewicza do Energetyków i przylegle, 

godz. 8.00- 15.00 m. Przytoczki, Stożne, Wielobłota, Wójciki, 
godz. 8.00- 15.00 m. Zielona Góra ul. Zyty, Podgórna przy Zyty. 
godz. 8.00-15.00 m. Płoty, Zagórze, 
godz. 8.00- 15.00 m. Zielona Góra ul. Urszuli, 
godz. 8.00-15.00 m. Nowy Kisielin osiedle od strony Droszkowa.

14 -15.12.92 godz. 8.00-15.00 

15.12.92 godz. 8.00-12.00

16.12.92
16 -17.12.92
17.12.92 
17-18.12.92
18.12.92

Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego sp. z o.o.

i n f o r m u j e

że w związku z prowadzonymi robotami budowlanymi 
wdniach 10.12-19.12.92 nastąpi

u t r u d n i e n i e w  ruchu kołowym na odcinku 
Trasy Północnej w Zielonej Górze.

Prosimy o zwrócenie szczególnej uwagi na ustawione znaki i ostrożną jazdę

f r

PKP Stacja Rejonowa w Żaganiu 
ogłasza

publiczny PRZETARG ustny 
na najem 

nw. obiektów użytkowych:

1.Na Stacji Tuplice:
- pomieszczenie magazynowe 
o łącznej powierzchni 105 m kw. 
cena wywoławcza 15.000 zł za 1 m kw.
- pomieszczenia biurowe (7)
o łącznej powierzchni 84 m k w .  
cena wywoławcza 3.000 zł za 1 m kw.
2. Na Stacji Żagań:
- pomieszczenia biurowe (6)
o łącznej powierzchni 120 m kw. 
cena wywoławcza 4.000 zł 1 m kw.

Przetarg odbędzie się w dniu 18.12.92 r. 
o godz. 10.00 w świetlicy 
drużyn konduktorskich.

Bliższych informacji udziela 
Referat Towarowy ROS Żagań, 

tel. 22-72 wew. kol. 302.
01-29772

Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń

f l

i

w  P o z n a n iu ,

P rzed s taw ic ie ls tw o  
Zielona Góra, 

ul. 3 oh. W esterp latte 15, i 
pok. 106

Z A P R A S Z A
Wystarczy 

do nae zadzwonić: 
tel 42-31  

,  wew 2 4 0 , 241
%  01-29578 i

A U T O — M O T O
• I26P z k a ro s e r ią  1987 i s i ln ik ie m  z  1 9 8 5 - sp rz ed a m . 
G ło g ó w  33-27-26. (03-05179)
• A B Y  d o b rz e  n ap ra w ie ' auto- F ir m a  D E U T S C H A U -  
T O  zaprasza-  n a p ra w y  b ieżące-  p o w y p a d k o w e  ca ło-  
p o ja z d o w e  v w ,  a u d i, o p e l, fo rd , d iese l-  b en z yn a . 
Ś w id n ic a  k / Z ie lo n e j G ó r y  u l. K o s y n ie r ó w  6  te l. 7 3 1 - 
69 . Z a p ra s z a m y  o d  8 .0 0  d o  18.00 . C e n y  k o n k u re n ­
c y jn e .  (01-29191)
•  D Z IA Ł K Ę  nad  je z io r e m  z a m ie n ię  na  p assa ta  co m b i 
d ie s e l I9 8 8 r . + d o p ła ta . Z G .  te l. 66-822 d o  15.00 . 
(01-29534)
•  E L E K T R O N IC Z N A  d ia g n o s ty k a  s iln ik a  d ie s la , 
g a ź n ik o w e , bezp . w tr y s k ,  w y m ia n a  p a s k ó w , p o m ia ry  
c iśn ie ń . G ło g ó w .  S t r u m y k o w a  2b. (03-04832) 
• P IA T A  f2 3 p  (1 9 8 6 , S k rz y n ia '5 - b (e g d w a )  z a m ie n ię  
na g o lfa  lu b je t tę  p o  w y p a d k u . N o w e  M ia s te c z k o , tel. 
292. (03-05208)
• F IA T A  I2 5 p  19 8 6 s k r z y n ia 5 - b ie g o w a ,s i ln ik  p o lo ­
n ez a  - sp rz e d a m  (c e n a  2 0 .0 0 0 .0 0 0 ,- ). N o w e  M ia s te ­
c z k o , te l. 292. (03-05210)
• F IA T A  126p 6 5 0  1983 - ta n io  sp rz e d am . N o w e  
M ia s te c z k o , te l. 2 9 2 . (03-05209)
•  I IA K  d o  s a m o c h o d u  v o lv o  343 - k u p ię . G ło g ó w  
33-22-98. (03-05205)
• K U P I Ę  m e rce d esa  2 0 7 D  - o s z k lo n y , z  s ie d z e n ia m i, 
p ię c io b ie g o w y ,  ro c z n ik  1982-85. Z ie lo n a  G ó ra .  tel. 
220-68. (01-29423)
• k u p i f ;  p rz ed p ła tę  c e n a  o k . 17 ,5  m in  z ł. G o r z ó w  tel. 
733-59  (p o  15- te j). (02-03653)
• M E R C E D E S  5 0 8  - sp rz e d a m  (c e n a  22 m in ) .  G ło g ó w  
31-21-81 p o  20 .0 0 . (03-05204)
• M E R C E D E S A  123 (1 9 7 7  p o  re m o n c ie  b la c h y ,  s i ln i ­
k a , a lu m in io w e  fe lg i,  C B  ra d io ) ,  p o lo n e z a  (1 9 8 4 , 
s i ln ik  po re m o n c ie )  -sp rzed am  (c e n a  d o  u z g o d n ie ­
n ia ). K w ie l i c e  6 1 . g m . G rę b o c ic e ,  w o j.  le g n ic k ie .
(03-05181)
•  O P E L  kad e tt I7 0  1990, v w  g o l f  I I  I 6 T D  19 0 0  - 
p iln ie  sp rzedam . G ło g ó w  33-58-34. (03-05212)
• O P E L  o m e g a  (b e n z ., p o j. 2 0 L ,  I9 8 7 ) ,  o k o ło  I0 0  
m in . G ło g ó w  34-72-60. (03-05186)
• O P E L  re k o rd  2 ,0  - sp rz e d a m . B a r l in e k  te l. 61-687. 
(02-03650)
• O P L A  re k o rd a  I9 7 9 , stan  b a rd z o  d o b ry , n ie b ie sk i 
m e ta lik -  ta n io  sp rz e d am . Ż a g a ń , Ja ś m in o w a  3, po 
15.00 . (01-29735)
• P EU G EO T  309  G T I  1.9, 1988 a lu  s e rw o . c ie m n e  
s z y b y , w e w n ę t rz n a  re g u la c ja  ś w ia te ł,  ra d io o d tw a ­
rz ac z , o z n a k o w a n y -  sp rzed am . Z G .  te l. 38-99. (01- 
29719)
•  P O LO N EZ  I9 8 7  15 0 0  S L E - s p r z e d a m .  G ło g ó w  33- 
2 5 - 5 1 p o  I 6 .00. (03-05192)
• P O L O N E Z A  sp rz e d am , stan  tech . b a rd z o  d o b ry ,  c e n a  
16 m in  lu b  z a m ie n ię  n a  p o w y p a d k o w y  o  m n ie js z e j 
p o je m n o ś c i te l. 607  P r o c h o w ic e  p o  g o d z . 16.00. (04-
02337)
• P R Z E D P Ł A T Ę  - sp rzedam . G ło g ó w  34-50-29. (03- 
05185)
• P R Z E D P Ł A T Ę  na  m a lu c h a  - sp rz e d am . G ło g ó w  34- 
5 4 - 8 1 ( 18 .0 0  - 2 1.0 0 ). (03-05198)
• R E N A U L T  t ro f ic  b us d ie s e l I9 9 I  - sp rz e d a m  (c e n a  
d o  u z g o d n ie n ia ).  G to g ó w  3 4 - 14 - 7 1. (03-05187)
• SAM O CH O D Y o s o b o w e  i d o s ta w c z e  p o  w y p a d k u  
s p ro w a d z a m  n a  z a m ó w ie n ie  z R F N .  T e l  g rz e cz n . 
Z ie lo n a  G ó ra  64-450 c o d z ie n n ie  16 .0 0 - 18 .00 . (01-
29754)
• SK O D Ę  10 5 , 19 8 2 r., f ia ta  126 1985, re n au lt  5 ,1 9 8 1  
sp rz e d am . C z e rw ie ń s k . L ę ż y c k a  2, tel. Z G .  781-74. 
(01-29680)
• SK O D Ę  l0 5 L r o k  19 8 2  ( X I I  (s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na I2 6 p . K ro s n o  O d rz . P ia s tó w  2 4 B / I0  p o  14 .00 .
(01-29724)
• S K U P U JĘ  s a m o c h o d y  p o  w y p a d k a c h  o ra z  sp ra w n e  
te ch n ic z n ie . Z ie lo n a  G ó ra  te l. 7 5 - 170. (01-29093)

• S K U P U JE M Y  s a m o c h o d y  p o  w y p a d k a c h . Z ie lo n a  
G ó ra ,  te l. 75-170. (01-28961)
• S P R Z E D A M  I2 6 p  19 8 0  g a ra ż o w a n y . K ro s n o  O d rz . 
P o z n a ń sk a  3 9 B / 1 3  te l. 145 w e w .  416. (01-29713)

S p rz e d a m  d w a  s a m o c h o d y  s p ra w n e  na  cz ę ś c i lub  
w  ca ło ś c i + d u ż o  cz ę ś c i.  S ie d le c ,  u l. L ip o w a  62. 
(01-29767)

• ST A R E  m o to c y k le  -ku p ię . S z c z e p a ń s k i, S u ra n d  
I7 7 7 0  H ila ir e v i l f r a n c h e  F ra n c e . (03-05151) 
• TARPAN  d ie se l 1989/91 - k u p ię . G ło g ó w  34-13-54. 
(03-05162)
• T Y LN I m o st, s k rz y n ie  b ie g ó w  po k a p ita ln y m  re ­
m o n c ie  typ u  au to san  -sp rzedam  (c e n a  d o  u z g o d n ie ­
n ia ).  G ło g ó w  34-82-84. (03-05097)
• ŻU K A  b la sz a k a  I9 7 8  (b la c h a  po re m o n c ie )  - sp rz e ­
d a m . G ło g ó w , O rb ita ln a  11/7. (03-05211) ,
• v w  s iro c c o  rok  p rod . I9 8 2 , p o j. 1600. c z e rw o n y , 
s z y b e rd a c h  o ra z  fe lg i a lu m in io w e -  sp rzed am . Z b ą ­
s z y n e k , u l. D łu g a  3 1/12. (01-29613)

B U S I N E S S
• B IU R O  p ro m o c y jn o -  h a n d lo w e  a rm a tu ry  P res to . 
G o r z ó w  u l. N a ru to w ic z a  21 te l. 323-247 fra n c u s k a  
a rm a tu ra  w o d o o s z c z ę d n a  z z a m k n ię c ie m  au to m at. 
(02-03621) ■
• K O N T E N E R  (n a  g ie łd z ie  w a rz y w n e j w< Z .G . ) ,  lad ę  
c h ło d n ic z ą  - sp rzedam . G ło g ó w  3 1 -21 -8 1. (03-05202)

K R E A C J E  s y lw e s tro w e  i k a rn a w a ło w e  t y łk a  w  
" L A  P A N T H E R E  P L U S "  Z ie lo n a  G ó ra ,  a l.  N ie-  
p o d le g ło ś c i 8 A .  (01-29657)

O d z ie ż  ro b o cz a : u b ra n ia  w  ty m  o c ie p la n e , o b u w ie  
ro b o cz e  w  ty m  g u m o f ilc e  i o c ie p la n e ,  rę k a w ic e ,  
rę c z n ik i fro tte , k o sz u le  i in n e  art. B H P .  Z ie lo n a  
G ó ra .  L is ia  K i t e l .  36-09. 29-375. (01-29433)

• S K L E J K Ę  l iś c ia s tą  z R o s j i ,  g ru b o ś ć  5 m m  i 12 111111, 
g a tu n e k  p ie rw sz y -  sp rzed am . I lo ś ć  2 tys . n i sześć , 
m ie s ię c z n ie . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l. 718-53. (01-29745) 
• S P R Z E D A M  m a s z y n y  k r a w ie c k ie .  S u le c h ó w  te l. 30- 
29. (01-29753)

O L A  D O M U
• K R Ę G I na  s tu d n ie , s tu d z ien k i, sz a m b a , p o k ry w y -  
d osta rczn  ‘ ‘B U D B E T "  B o b ro w ic e  te l. 92 . (01-29629)

P ie c e  na  o le j o p a ło w y  sp rz e d a je  i m o n tu je  f irm a  
" L e d o x " .  Z ie lo n a  G ó ra  tel. 6 7 !- 4 0 . (01-29737)

• W Y P O Ż Y C Z A LN IA  o fe ru je  c y k l in ia r k i .  s z lif ie rk i,  
w ie r ta rk i,  s p a w a rk i,  p i ły  ta rc z o w e , h e b la rk i,  sp rzę t 
d ro b n y . Z ie lo n a  G ó ra ,  L ip o w a  I . (01-28880)

E L E K T R O N I K A
• A T A R I 65 X E  + m a g n e to fo n  X C  I2 .  lite ra tu ra , 
p ro g ram y-  sp rzed am . Z G .  te i. 7 8 - 1 15 p o  20 .0 0 , p ro ­
s ić  A n d rz e ja . (01-29778)
• K O M PU T ER  C - 6 4 . s ta c ję  d ysk ó w -  tan io , sp rzedam . 
Z ie lo n a  G ó ra  te l. 7 I8 -4 Ó . (01-29711)

H O B B Y
• S K L E P  “ R e tro ” - sk u p  i sp rzed aż  a n ty k ó w  i s ta ro c i 
(m o n e ty  z ło te , s re b rn e  i in n e , m e d a le , b ia ła  b ro ń , 
z e g a ry , z e g a rk i,  p o rc e la n a , k u f le ,  la m p y , ż e laz k a , 
s ta re  k s ią ż k i,  w y r o b y  ze  s reb ra , z ło m  z ło ta  i s reb ra , 
o b ra z y , m a łe  m e b le , f ig u rk i,  ro g i) .  Z ie lo n a  G ó ra ,  
B o h .  W e s te rp la t te  3 2  (w e jś c ie  od  p o d w ó rz a ) . Z a p r a ­
s z a m y . (01-29020)

E H B 1 B Q
• N U M ER  te le fo n u  w  g m in ie  K o t la  - k u p ię . O fe r ty :  
B .O . G ł o g ó w .  (03-05142)
• SK RA D Z IO N O  te cz k ę  z d o k u m e n ta m i n a  n a z w is k o : 
D z ik o w s k i D a r ii is z 'i  L u d w ic ‘z a 'A n r ia  o raz  p ie c z ą tk ę  
o  treśc i: P U  “ B o d a r "  P rz e d m o ś c ie ,  u l.  D łu g a  76, 
67-220  G rę b o c ic e ,  te l. 3 3 - 3 1-17, w  p rz y p a d k u  z n a ­
le z ie n ia  -nag rod a . W ia d o m o ś ć :  G ło g ó w  33-31-17 
(7 .0 0 - 1 5 .0 0 ). 34-22-92. (03-05213)

L O K A L E
• “ A L F A D O M ”  n ie ru c h o m o śc i w s z e lk ie g o  typ u  d u ­
ż y  w y b ó r  o fe rt kupna-  sp rz e d a ż y , z a m ia n y , w y n a jm u  
m ie sz k a ń , d o m ó w , p a rce l, lo k a li .  W y c e n y  b ie g ły c h . 
" A l f a d o m ”  Z G .  a l. N ie p o d le g ło ś c i 36 , te l. 706-45.
(01-29637)
• A G EN C JA  K r a w c z a k  p o le c a  b a rd z o  d u ż y  w y b ó r  
d o m ó w , m ie sz k a ń , b u d ó w , p a rc e li.  Z ie lo n a  G ó ra ,  
C e n t ru m  B iz n e s u , le l. 7 I0 -8 1  d o  86. (01-29400)
• DW A p o k o je  p lu s  ła z ie n k a  d o  w y n a ję c ia .  Z ie lo n a  
G ó ra ,  S a lo m e i 20. (01-29712)
• l o k a l  " m a ła  g a s t ro n o m ia "  (O b r .  P o k o ju ,  p rz y  
p rz e jś c iu  p o d z ie m n y m ) - w y d z ie r ż a w ię .  G ło g ó w  33- 
82-49. (03-05166)
• L O K A L  d o  w y n a ję c ia  na h u r to w n ię  lub  c ic h ą  d z ia ­
ła ln o ść . Z ie lo n a  G ó ra .  te l. 56-97. (01-29609)
• L O K A L  u s łu g o w o  - h a n d lo w y  (4 2  m  k w . ,  u l. S t a w ­
n a ) - w y n a jm ę . G ło g ó w ' 33-89-55. (03-05149)
• LU B IN  m ie s z k a n ie  s p ó łd z ie lc z e  M - 4  6 2 ,4  111 k w a d r , 
z a m ie n ię  na p o d o b n e  lu b  n in ie js z e  w  G o r z o w ie .  G o ­
rz ó w  tel. I I 6-94. (02-03619)
• M -2 - sprzedam . W ia d o m o ś ć :  G ło g ó w ,  K ró le w s k a  
23/6, 12 .1 2 .9 2  r. ( 15 .0 0  - 2 0 .0 0 ). (03-05220)
• M -4  w ła s n o ś c io w e  3 p o k o jo w e  na  os. K o p e r n ik a  z 
te le fo n e m , g a ra ż em  lu b  bez sp rzed am . N o w a  S ó l ,  tel. 
26-85. (01-29644)________________

M ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io w e  ( 5 0 111 k w .,  K o p e r n ik )  - 
z a m ie n ię  na  P ia s tó w . G ło g ó w  33-90-93, 34-27-77 
po 16.00. (03-05218)

• O D STĄ P IĘ  lo k a l h a n d lo w y . O fe r t y  B O  Z ie lo n a  G ó ­
ra. (01-29682)
• p o k o je  do  w y n a ję c ia .  Z ie lo n a  G ó ra ,  Z a w is z y  
C z a rn e g o  16. (01-29755)
• P R Z Y JM Ę  n a  p o k ó j d w ie  o s o b y . W ia d o m o ś ć  po 
go d z . 12.00. Z G  u l. P ta s ia  42/18 te l. 6 18-04. \ou
29736)
• SPRZ ED A M  m ie s z k a n ie  M - 4  w  c e n tru m  L u b in a  (z  
g a ra ż e m ) tel. 4 4 - 18-49. (04-02323)

W y n a jm ę  p o m ie s z c z e n ie  8 0  m  k w . o g rz e w a n e , 
w o d a , s iła , d o b ry  d o ja z d , c a łe  lu b  cz ę ść . S ie d le c ,  
L ip o w a  62. (01-29768)

M A T R Y M O N I A L N E
• “ A M O R "  P o ls k ie  B iu r o  M a t r y m o n ia ln e  - P o s tb u s  
95 4 7 2 4 Z H  W O U W  - H o la n d ia .  B e z p ła tn ie  k o ja rz y  
P o lk i  z H o le n d ra m i.  P r z y ś l i j  o fe rtę  ze  z d ję c ie m . (02-
03655)

CUKIER
biały kryształ - a’50 kg luzem
bez pod, obrot. z pod, obrot. 

6.600 zł/kg 7.000 zł/kg
Przy większych ilościach możliwość 

negocjacji ceny i warunków płatności. 
Dowóz - minimum 20 ton.

Przedsiębiorstwo T J" 
ul. Krzywoustego 24,
tel./fax 702-99, tlx 0433198________01.2g771 A

i t I

E u ro p e js k a  A g e n c ja  M a t r y m o n ia ln a  k o ja r z y  b ez ­
p ła tn ie  sz c z ę ś liw e  p rz y ja ź n ie  i m a łż e ń s tw a  z sam o ­
tn y m i p a n a m i z  H o la n d ii ,  B e lg i i  i N ie m ie c .  F o to ­
o fe r ty  P a ń  p ro s im y  p rz e s y ła ć : B O  Z ie lo n a  G ó ra .  
(01-28430)

M E B L E

OGtOSZCŃ
"GflZCTY NOUJ6J"

znpRnsznjfi
ZIELONA Gćmn T€L 710-77 
RL. NI6PODL6GŁOŚCI 22 
GtOGÓUI T6L. 33-29-1 1 
PL. TYSIf^CieciaDUJOflZec PKP 
GORZÓUJ T€l. 226-25. 271 -49 
UL. CHROBREGO 31 
IU0IN T6L. 42-42-54 
UL. UJVSZVŃSKI€GO 10

• M E B L E  L u b u s z  i w y p o c z y n e k  ta n io  sp rz e d am . Z G  
te l. 48-51 w e w . 2 2 0  d o  15.00. (01-29739)

N I E R U C H O M O Ś C I
• A G EN C JA  K r a w c z a k  p o le c a  b a rd z o  d u ż y  w y b ó r  
d o m ó w , m ie sz k a ń , b u d ó w , p a rc e li.  Z ie lo n a  G ó ra ,  
C e n t ru m  B iz n e s u , te l. 710-81 d o  86. (01-28510) 
• A T R A K C Y JN A  d z ia łk a  b u d o w la n a  78  a ró w  lu b  d w ie  
d z ia łk i po 4 0  a ró w  u zb ro jone-  w o d a , s iła , d ro g a , 
te le fo n , I0  k m  od  Z ie lo n e j  G ó r y  sp rzedam . Z G  le l. 
731-58. (01-28778)

• A U S T R O - P o l L u b u s k a  G ie łd a  N ie ru c h o m o ś c i-  m ie ­
sz k a n ia , n ie ru c h o m o śc i, d z ia łk i-  sp rzedaż , ku p n o , 
d z ie rż a w a . Z G .  C h o p in a  I l/ l  3 te l. 4 2 - 7 1 w e w .  232. 
(01-29231)
•DOM  + b u d yn e k  g o s p o d a rc z y  - sp rzed am . L e s z n o  
20-70-1 7. (03-05177)
• DOM na d z ia łc e  0 ,5 0  h a  w ra z  z z a b u d o w a n ia m i - 
sp rz e d am . G o r z ó w  W lk p .  u l. K o b y lo g ó r s k a  6 8 a  Ku- 
rosz  T a d eu sz . (02-03652)
• DOM p ię tro w y  z w o ln o  s to ją c y m  k io s k ie m  n a  d z ia ł ­
c e  4 ,3 5  a ra  ( " P a u l in ó w " )  - sp rzedam . G ło g ó w  34-27- 
57  w e w . 5 5 0  po 16.00. (03-05082)
• D Z IA Ł K Ę  (3  a ry , z a lta n k ą  m u ro w a n ą , p rz y  u l. M i c ­
k ie w ic z a )  - sp rzedam . G ło g ó w  33-84-10. (03-05207)
• D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  (3 5  a r ó w )  n ie u z b ro jo n ą  - 
sp rzed am . G ło g ó w  33-86-07. (03-05150)
■ R E M O -  m ie s z k a n ia , n ie ru c h o m o śc i, d z ia łk i,  sp rz e ­
d aż , k u p n o , d z ie rż a w a , re m o n ty , a d a p ta c je . Z G .  tel. 
7 17-93. (01-29610)
• S P R Z E D A M  b la sz a n y  g a raż  i m ęsk i kożuch-  n o w e . 
W y d z ie r ż a w ię  b u tik  z te le fo n e m . S u le c h ó w ,  te l. I6- 
28. (01-29744)
• T AN IO  sp rz e d a m  d o m  o raz  b u d y n k i 2 5 0 111 k w . s iła . 
w o d a , c o , w  b u d o w ie  gaz. i te le fo n . B r u n ó w  35 k. 
L u b in a .  (04-02333)
•TA N IO  sp rz ed am  d o m  o raz  b u d y n k i 2 5 0 111 k w . s ita , 
w o d a , co . W  b u d o w ie  g az , te le fo n . B r u n ó w  35 k o ło  
L u b in a .  (04-02332)
•TA N IO  sp rz e d a m  d o m  o raz  b u d y n k i 250  m  k w . s iła . 
w o d a , co . w  b u d o w ie  g a z  i te le fo n . B r u n ó w  35 k. 
L u b in a .  (04-02334)
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• C Z Y SZ C Z EN IE , fa rb o w a n ie  k o ż u c h ó w , cz y s z c z e n ie  
c h e m ic z n e  o d z ie ż y . “ R o m p r a l”  G ło g ó w ,  P o c z d a m ­
ska  l (p o d w ó rz e  rest. “ O d r a " )  w to rk i,  p ią tk i. (03- 
05095)
• D O ŚW IA D C ZO N Y  M ik o ła j  z k a m e rą  v id e o  c z e k a  na 
z a p ro sz e n ie , c o d z ie n n ie  w  g o d z . 10.00-18.00, tel. 
28-130, Z ie lo n a  G ó ra ,  M o r e lo w a  18. (01-29397)
• N A PR AW A  ju n k e r s ó w , k u ch e n ek  i p ie c ó w  g a z o ­
w y c h ,  in s ta la c je  c .o . i g az . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l. 670-84 
i 30-16. (01-29459)
• PO D C IŚ N IEN IO W E  c z y s z c z e n ie  d y w a n ó w ,  w y k ła ­
d z in , ta p ic e rk i m e b lo w e j i s a m o c h o d o w e j. G ło g ó w .  
Ja g ie l lo ń s k a  5/8. te l. 34-84-36. (03-05199)
• S E R W IS  R T V -  n a p ra w y , p rz e s tro je n ia : m a g n e to w i­
d y , k a m e ry ,  o d tw a rz a c z e  C D .  Z ie lo n a  G ó r a ,  BrzO zo- 
w a  2, te l. 58-34. (01-29460)
• S Z L IF O W A N IE  i p o le ro w a n ie  s ta li i m e ta li k o lo ro ­
w ych -  N o w y  T o m y ś l,  le l. 22-595. 23-995. (01-29643)
• TRA N SPO RT  do  5 ton  4000 z ł/km . G ło g ó w  33-47- 
I 8. (03-05129)
• Ż a l u z j e  a lu m in io w e  k o lo ro w e . G io g ó w  33-51 -35.
(03-05089)
• Ż A L U Z JE  z ach o dn ie-  ta n io , s z y b k o , s o lid n ie . Z ie lo ­
na  G ó ra ,  te l. 50-29. (01-29720)
• U K ŁA D A N IE  k o s lk i b ru k o w e j, g la z u ry ,  ta p e ty , m o ­
z a ik i,  m u ra rs tw o , ty n k a rs tw o , m a la rs tw o . G ło g ó w  
33-92-58. (03-05200)
• U SŁU G I k o m p u te ro w e  - m a sz y n o p isa n ie , p ra ce  d y ­
p lo m o w e . p ro w a d z e n ie  k s ią g  p o d a tk o w y c h , w y p e ł ­
n ia n ie  d e k la ra c j i .  G ło g ó w ,  Ja g ie l lo ń s k a  4/I. (03- 
05221)

P 0 D R 0 Z E — U R L O P Y  I  1 6 Z D R O W I E
T a n ie  b ile ty  lo tn ic z e  H A I S I G  &  K N A B E  L e g n ic a  
H o le l  C u p ru m  p. 109 te l. 281-92 o d  g o d z . 10.00 - 

| 16.00. (04-02302)

P R A C A
B e z p ru d e ry jn e  p an ie  d o  p ra c y  w  a g e n c ji t o w a r z y ­
sk ie j za tru d n ię . A t r a k c y jn e  w a ru n k i m ie sz k a ln e . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  te l. 30-26 od  15.00 d o  18.00. (01-
29747)

G a b in e t  L e c z e n ia  A k u p u n k tu rą  - lek . m ed . M .  
O ls z ty ń s k a - W o ło w s k a ,  c z y n n y  p o n ie d z ia łk i,  ś ro ­
d y , c z w a r tk i 16 .0 0 - 17 .0 0  w to rk i,  p ią ik i 15.00- 
16.00, le cz e n ie  p rz e w le k ły c h  b ó ló w , o d w y k o w e ,  
in n y c h  sch o rz e ń . Z ie lo n a G ó r a ,  p l. B o h a te ró w  2/2.
(01-28825)

• C H C ESZ  m ie ć  p ra cę  i in fo rm a c je  s z c z e g ó ło w e , n a ­
p isz . P ra c a  le k k a  i p rz y je m n a . N a p isz . K o p e r ta  p lu s  
z n a cz e k  p lu s  10.000 z ł. W r o ń s k i  E u g e n iu s z  O rz e le c  
19 pocz t. D e s z c z n o  66-446. (02-03659)
• K IE R O W C Ę  z, s a m o ch o d e m  o s o b o w y m  d o  p racy-  
p rz y jm ę . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l. 30-26 o d  15.00 d o  18.00 . 
(01-29779)
• P R Z Y JM Ę  k a le tn ik ó w . Z G .  p l. M a te jk i  34 , te l. 57-
33. (01-29776)
• P R Z Y JM Ę  k ro jc z y c h  na  c a ły  i I/2  e ta tu . Z G .  p l. 
M a te jk i  34 . te l. 57-33. (01-29775)_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
T U T A J !  Je s t  d ro g a  d o  p ra c y  s a m o d z ie ln e j i d a ją ce j 
s a ty s fa k c ję . K o n ta k t  o s o b is ty . Z ie lo n a  G ó ra ,  P io-  
n ie ró w  6/2. (01-29548)__________________
Z a t ru d n im y  k a s je rk ę  i k s ięg o w e -  “ S p o łe m "  S H U  
Z ie lo n a  G ó r a ,  B o l i .  W e s te rp la t te  11. p o k . 6 I8 ,  tel.
708-33. (01-29766)

T O W A R Z Y S K I E
• SA M O TN Y  (4 5  I) ,  w y c h o w u ją c y  4 - le tn ią  c ó rk ę , bez  
n a ło g ó w , p rz y s to jn y . R a k ,  s y tu o w a n y  p o z n a  sa m o tn ą  
p a n ią  30— 4 0  I bez  n a ło g ó w . G o rz ó w :  B .O .  (02- 
03645)
• SAM O TN Y  (4 5  l) ,  w y c h o w u ją c y  4 - le tn ią  c ó rk ę , bez. 
n a ło g ó w , p rz y s to jn y . R a k ,  s y tu o w a n y  p o zn a  sa m o tn ą  
ła n ią  30-40 I bez, n a ło g ó w . G o r z ó w :  B .O .  (02-03645)

• L E C Z E N IE  łu s z c z y c y ,  b ie la c tw a . ś w ie rz b ią c z k i.  
G ło g ó w .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  28 . go d z . p rz y ję ć : 15 .00  
- 16 .0 0 , te l. 3 4 -18-95. (03-05191)
• L E C Z E N IE  łu s z c z y c y ,  b ie la c tw a , ś w ie rz b ią c z k i.  
W ia d o m o ś ć : Ż a r y ,  te l. 36-79 w  g o d z . 10 .0 0 - 18.00 . 
(01-29706)
• m e d ik r o l-  P r y w a tn a  P rz y c h o d n ia  Z G .  S z c z e k o ­
c iń s k a  5 (o d  B o ta n ic z n e j )  w  g o d z . 15 .00-18.00, tel. 
55-06, s to m a to lo g  9 .00-20 .00. (01-29067) 
•ORTO DONTA Z o f i a  Z d a rta-  M a z u re k  le c z e n ie  w a d  
z g ry z u  u d z ie c i,  p o n ie d z ia łe k , ś ro d a  16 .0 0 - 17.00. 
S u le c h ó w ,  Z w y c ię s t w a  l . (01-29770)______-

S o la r iu m  “ E R G O L I N E ”  z ap rasz a  na  ta n ie  o p a la ­
n ie . 4- te o p a la n ie  g ra l is , n a try s k , k a w a , h e rb a ta , 
d o b ra  m u z y k a . Z G .  K rz y w o u s te g o  24, te l. 702-99. 
(01-29774)

R 0 Z N E
A m ig ę  5 0 0  o raz  s u k n ię  ś lu b n ą  na  n is k ą  osobę- 
ta n io  sp rzedam . Z G .  tel. 648-76. (01-29784)_____
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c a łą  d obę. (01-29646)
• A R A N ŻA C JA  w n ę trz , u s łu g i p ro je k to w e , w y k o n a w ­
cz e . o k n a  z p ro f il i  z a c li. ,  b o a z e r ie . A R A N Z -  B U D .  
B o h . W e s te rp la t te  9  pok. 2 2 9  te l. 7 2 0 - 11 w e w . 257. 
(01-29164)
• C Z Y SZ C Z E N IE  p o d c iś n ie n io w e  u k l ie n ta  d y w a n y ,  
ta p ic e rk a  m e b lo w a , s a m o c h o d o w a . D z w o ń  G o r z ó w  
te l. 27-927. (02-03636)
• C Z Y SZ C Z EN IE , fa rb o w a n ie  k o ż u c h ó w , c z y s z c z e n ie  
c h e m ic z n e  o d z ie ż y , .c z y s z c z e n ie  w y r o b ó w  fu trz a r ­
sk ic h . " R o m p r a l " ,  N o w a  S ó l,  W .  P o ls k ie g o  20. (03- 
05094)

* S K Ó R Y  n u tr ii,  k r ó l ik ó w ,  o w ie c  s k u p u je  c ią g le  G a r  
b a rn ia  W o ls z t y n ,  u l. P ru s a  5 , te l. 2 9 -3 1 w ie c z o re m . 
(01-28932)
• SK Ó R Y  o w c z e  na  p o k ro w c e , d y w a n ik i ,  fo te le , sk ó r y  
k ró l ik ó w ,  n u tr i i,  b a rw io n e  na  c z a rn o  i in n e  p o le c a  
G a rb a rn ia  W o ls z t y n ,  P ru s a  5 te ł. 2 9 - 3 1. (01-29716) 
• SK Ó R Y  s u ro w e  n u tr i i i k ró l ik ó w ,  lis ó w  ru d ych -  
sk u p u je  G a rb a rn ia  W o ls z t y n  u l. P ru s a  5. T e l .  2 9 - 3 1 
w ie c z o re m . (01-29718)
• SPR Z ED A M  fu tro  z n o re k  d łu g ie ,  c ie m n y  b rąz  L u b in  
tel. 42-22-50 o d  18 .00  d o  20 .00 . (04-02336)______

S p rz e d a m  k u ry  n io s k i w  trz e c im  m ie s ią c u  n ieśno- 
śc i. B e lę c in  66. (01-29648)

• SPR Z ED A M  p ro s ię ta  i w a r c h la k i ,  c e n a  d o  u z g o d n ie ­
n ia . Z ie lo n a  G ó ra  te l. 7 3 - 124. (01-29722) 
• SPR Z ED A Ż  o d z ie ż y  z a g ra n icz n e j n a  w a g ę . Z ie lo n a  
G ó ra ,  Z a w a d z k ie g o  83 w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć .  Z a p r a ­
s z a m y  od  10 g ru d n ia . (01-29683)
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Wolniej, drożej, gorzej
Zgłosił sie wczjoraj Czytelnik. — Pro. 

sze pana, właśnie wróciłem z. Wrocła­
wia. Jeździłem lam, jak lo sie mówi, 
środkami komunikacji miejskiej, oto bi­
let. I >v tym momencie wylądował na 
moim biurku bilet M PK Wrocław za 
1000 zl — To ulgowy — d o d a ł Czytel­
nik. Normalny kosztuje 2000 zl Proszę 
porównać z tym, co wyczyniają nasi rad­
ni i Zarząd Miasta. Bilety już dziś są 
droższe od tycli wrocławskich, a w przy­
szłym roku szykują nam kolejną ostrą 
podwyżkę■ Bez sensu.

No lak — stanąłem niby to u- obronie 
władz — ale z. felietonów pisanych pro­

sto z Ratusza do naszej redakcji przez, 
wiceprezydenta Mincera wynika, że 
gdvby nie ta podwyżka lo budżet miasta 
byłby sie obalił i padl na pysk. Pasaże­
rowie komunikacji miejskiej plącąc dro­
żej za bilety ratują miasto od upadku.

— Panie, zeźlił sie Czytelnik (nazwisko 
podał do wiadomości), gdyby ta rada nie 
dawała za darmo, czy za pół darmo bu­
dynków Kościołowi (w domyśle: kato­
lickiemu, przypis mój), gdyby nie zwal­
niała gó od różycli podatków, to wy star­
czyłoby. aby zrównoważyć budżet. Ale 
dzieje sie lak jak sie dzieje i dlatego 
sięga sie co rusz do kieszeni obywatela.

Tyle nasz wierny Czytelnik, który po­
dziękował z.a wysłuchanie i oddalił sie-

Aby Czytelnikom zilustrować sytuacje 
kieszeni przeciętnego, obywatela publi­
kujemy poniżej rysunek prezentujący — 
co najmniej — punkt widzenia Czytelni­
ka od biletów i rysownika Hajnosa M i­
rosława. Kurzawa

Wigilia
samotnych

Zarząd Miejsko-Gminny Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej w Zielonej 
Górze organizuje 20 grudnia br. o godz.
15.00 w Klubie Seniora "Wrzos" przy ul. 
Kościelnej 9 Wigilię dla 50 samotnych 
ludzi, których los pozbawił bliskiej rodzi­
ny. Organizatorzy pragną, aby dzień len 
nie zatraci! swego charakteru i odświęt­
nego nastroju, a na wigilijnym stole nie 
zabrakło staropolskich potraw. Dlatego 
też zwracają się do ludzi dobrej woli o 
pomoc, wsparcie finansowe lub rzeczo­
we. Wpłat można dokonywać na konto: 
W B K  o. Zielona Góra 359603-2480-132.

(rik)

Nad rzeka, ale bez własnej pływalni r

Zbudujmy sobie basen
Położona nad Odrą Nowa Sól nie ma 

kąpieliska z prawdziwego zdarzenia. W  
okresie letnim nowosolanie kąpią się w 
stąwacli: w dzielnicy Koserz (Trzeci 
staw), przy alei Wolności (Koci stawek), 
w gliniance koło Lubieszowa lub jezio­
rach Sławskim i Tarnawskim. Jedyny 
niewymiarowy kryty basen w mieście 
zlokalizowany w Szkole Podstawowej 
nr 7 nie rozwiązuje problemu braku 
miejsc do kąpieli. W  dzielnicy Zatorze 
był ongiś basen, który przestał istnieć 
przed kilkunastoma laty. W  latach 80. co 
jakiś czas sprawa budowy basenu otwar­
tego wracała jak bumernag, ale niedoszło 
do realizacji żadnej z ówczesnych konce­
pcji. Powód był jeden, brak pieniędzy na 
inwestycję.

Obecnie władze samorządowe 45-ty- 
sięcznego miasta, ponaglane przez mie­
szkańców postanowiły wziąć się za 
wstydliwy temat. Na łamach tygodnika 
samorządowego “ Krąg”  zwrócono się do

osób i firm, które są zainteresowane bu- 
dowąłiasenu oraz zaplecza sanitarno-ga- 
stronomicznepo, aby przedstawiły swoje 
koncepcje.

Ciekawe rozwiązanie proponuje jeden 
z mieszkańców Nowej Soii (nazwisko i 
adres znane redakcji), który planuje wy­
budowanie basenu z blachy nierdzewnej 
(technologia zachodnia), o głębokości od 
10 do 70 cm, dla dzieci oraz dla doro­
słych o głębokości od 80 do 250 cm. 
Obok byłby plac zabaw, zaplecze sanitar­
ne i punkty małej gastronomii. W  planie 
jest zamontowanie w miesiącach “zi­
mnych", rozbieranej w lecie obudowy 
foliowej ogrzewanej olejem. Pożyczkę 
na budowę pomysłodawca wziąłby w 
jednym z banków zachodniej Europy. Na 
stałe zatrudniałby dziesięć osób, a dodat­
kowo kilka w sezonie letnim. Rada Miej­
ska w Nowej Soli oczekuje na kolejne 
propozycje. Najlepsza doczeka się reali­
zacji, (cj)

C0» G D ZIE-KIED Y ?
KINA

Zielona Góra 
ESTRADA" — nieczvnne 
“ NYSA”  — 15.30, 17.30 Switch (USA 
15) 19.30 Imperium zmysłów (jap 18) 
“ NEWA”  — 17.00,19.00 Związek prze­
szczepionych serc (USA 15)
“ WENUS”  — 15.30,17.30,19.30, Luna­
tycy (USA 15) 

woj. zielonogórskie 
BABIMOST “Piast" — nieczynne 
KOŻUCHÓW ' Uciecha" — nieczynne 
KROSNO "Wzgórze" — nieczynne 
W OLSZTYN “Tatry" — Obcy III 
(USA 15)
ŻARY "Pionier” — Mucha II (USA 15)

W FILHARMONIA
próby

Stracili tylko cztery punkty
Liderem po rundzie jesiennej w piłkar­

skiej klasie międzyokręgowej są zawod­
nicy Uchii-Polmozbyt Zielona Góra. W  
ubiegłym tygodniu w kawiarni “Dąbrów­
ka" odbyło się spotkanie piłkarzy, trenera 
i kierownictwa klubu z dyrekcją Polmoz­
bytu. Futbol iści. otrzymali upominki, a 
sponsor zaoferował dalszą pomoc (m.in. 
kilku zawodników zatrudnionych jest w 
P.P. Polmozbyt). Mówiono o problemach 
sekcji, która jeszcze nie tak dawno prze­
bywała trudne-chwile. Kryzys udało się 
zażegnać, ale kłopotów nie brakuje..

Zadaniem piłkarzy jest awans do III 
ligi. Jesienią zielonogórzanie stracili 
tylko cztery punkty. Drużyna oparta jest 
na młodzieży (większość to uczniowie i 
studenci). Prawdopodobnie do zespołu 
powrócą: Robert Salomończyk, który 
grał ostatnio w Górniku Złotoryja, An­
drzej Nerga (Lechia Dzierżoniów) i 
Zbigniew Sawczuk (Polonia Bytom). 
Czy piłkarska wiosna należeć będzie do 
Lechii, przekonamy się niebawem.
Mistrzostwa SZ S  w szachach

W  Zbąszyniu odbyły się drużynowe 
mistrzostwa Szkolnego Związku Spor 
towego szkół podstawowych w sza 
chach. Startowało 26 zespołów z 25 
województw. Wygrała drużyna SP 5 
Czerwionka-Leszczyny (województwo 
katowickie) zdobywając 18 punktów. 
Drugie miejsce zajęła SP 32 Wrocław 
— 14, a na kolejnych uplasowały się: 3. 
SP Kowalewo Pom. (woj. toruńskie), 4. 
SP 16 Lublin — 12,5. SP 211 Warsza­
wa — 11, 6. SP 3 Nowy Tomyśl (woj. 
poznańskie) — 10. Z zespołów wojewó­
dztwa zielonogórskiego: 8. SP Babi­
most — 10 i 10. SP Zbąszyń — 9.
Zebranie OZSzach.

13 bm. o godz. 10.00 w Zielonej Górz 
(sala SZS przy ul. Moniuszki 14) odbę­
dzie się walne zgromadzenie Okręgo­
wego Związku Szachowego. O godz. 
9.30 odbędzie się posiedzenie sędziów 
klas centralnych, na którym wybrane 
zostanie kolegium sędziów.
Mistrzostwa kulturystów

13 bm. o godz. 14.00 w Szprotawie 
(sala Domu Kultury) odbędą się otwarte 
mistrzostwa makroregionu dolnoślą­
skiego w kulturystyce. Organizatorami 
imprezy są: zarząd miejski TKKF i 
OSiR w Szprotawie.
Brydżowe rozmaitości
♦ Żarskie Ogniwo było organizatorem 
ostatniego w tym roku okręgowego turnie­
ju par. Zwyciężyli gospodarze L. Barano­
wski — M. Rotowicz — 5%  pkt., a ko 
lejne miejsca zajęli: 2. A. Gocyła — .1 
Sosiński (Zastał Zielona Góra) — 576, 3 
K. i T. Chorosiowie (Związkowiec) — 
555. 4. W. Kremens — J. Obuchowicz 
(Dozamet-Zefam) — 528,5.1. i L. Hugie 
Iowie (Morawski) — 517.
♦ W rankingu wojewódzkim rozegrano 
w br. 15 turniejów (średnio startowało 30 
par). Wśród 122 brydżystów “punktują­
cych" czołówkę tworzą: IJ.Trembowski 
(Lubtour) — 214,5 pdf, 2. K. i T. Choro 
siowie (Związkowiec) po 191.5,4. J.  Lu 
nis (Lubtour) — 171,5, 5. M. Bogusz 
(AZS WSI) — 169.

Nagrodę popularną zdobył S. Kozica 
(ZNP Świebodzin), który wynikiem 
101 pdf zajął dwunaste miejsce.
♦ 13 bin. o godz. 10.00 w Zielonej Górze 
(świetlica b. WFS przy ul. Chopina 19) 
delegaci klubów i sekcji brydżowych wo­
jewództwa zielonogórskiego podsumują 
czteroletnią kadencję i dokonają wyboru 
nowych władz związku. M.S

W o j s k o  

c i ę  w y c h o w a
W  Żagańskim Klubie Garnizonowym 

odbyła się doroczna odprawa instrukta- 
żowo-szkoleniowa oficerów wycho­
wawczych 11 Dywizji Kawalerii Pancer­
nej, którą prowadził p.o. szefa Wydziału 
Wychowawczego ppłk Krzysztof Bo- 
cianiak. Oficerowie wydziału podsumo­
wali szkolenie patriotyczno-obywatel- 
skie oraz działalność kulturalno-oświato­
wą w poszczególnych jednostkach woj­
skowych i garnizonach. P.o. szefa wyróż­
nił kierowników sekcji wychowawczych 
m in. ppłk. Ryszarda Homę, mjr. W a l­
demara Kotulę, mjr. Mieczysława Ku ­
pczyka i mjr. Krzysztofa Gradysa oraz 
oficerów wychowawczych: mjr. Henry­
ka Wyskwarskiego, mjr. Mariana Ste­
faniaka, mjr. Henryka Jankowskiego, 
kpt. Benona Sprutę i kpt. Adama Pi- 
jankowskiego. (ej)

Pomagają rolnikom
W  lubskim ratuszu ma siedzibę Rejon 

Doradztwa Rolniczego, którym kieruje 
Janina Agacka. Pomaga on rolnikom 
wykonując nieodpłatnie usługi kompute­
rowe w zakresie m.in. rachunku opłacal­
ności produkcji rolnej, opracowania da­
wek pokarmowych dla bydła i trzody 
chlewnej oraz. planów finansowo-gospo- 
darczych różnych rolniczych przedsię­
wzięć. Chętni mogą zgłaszać się w sie­
dzibie RDR, w pokoju nr 14. (ej)

C y w i l e  w  w o j s k u
W  każdej jednostce wojskowej 11 Dy­

wizji Kawalerii Pancernej z Żagania 
działają rady zakładowe Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawodowego 
Pracowników Wojska. Kilka dni temu 
odbyło się spotkanie przewodniczących 
rad, w którym wzięli udział: dowódca 
dywizji płk. Aleksander Bortnowski. 
członek Zarządu Okręgowego NSZZ PW  
Stanisław Kaliwoda i delegat na zjazd 
Włodzimierz Ganczar. W  czasie spot­
kania omówiono m.in. sprawy finanso­
we, zakładowego funduszu mieszkanio­
wego, zapotrzebowań na karty kolonijne 
i sanatoryjne oraz. badań i opieki lekar­
skiej. (cj)

Wyjaśnienie

N o w e  s t a w k i  

z a  e g z a m i n y  

n a  p r a w o  j a z d y
W związku z wątpliwościami Czytelni 

ków dotyczącymi wprowadzania nowych 
opłat za prawo jazdy, zwróciliśmy się c 
wyjaśnienie do Krzysztofa Oleksego, asy 
stenta wicewojewody zielonogórskiego.

Kwestię tę reguluje Rozporządzenie Mi 
nistra Transportu i Gospodarki Morskiej 
15 października 1992 r. (Dz.U. RP nr 85
24 listopada 1992 r.), w którym wyraźnie 
określone są stawki opłat za praktyczny ' 
teoretyczny egzamin (w zależności o kate 
gorii prawa jazdy), przysługujące obniżki 
(dotyczą one głównie inwalidów) oraz prze­
pisy w zakresie wynagradzania egzamina­
torów. Wymieniony akt prawny wchodzi 
życie po upływie 30 dni od ogłoszenia.
25 grudnia 1992 r. Jednocześnie traci moc 
obowiązujące dotychczas w tej sprawie roz 
porządzenie MTiGM z 26 marca 1990 r.

(ej)

G Ł O S  
W O L S Z T Y Ń S K I

Mam dwa ostatnie numery z, listopada i 
grudnia. W  pierwszym z nich interesują­
ce materiały o Obrze, ale nie o rzece, 
tylkoo miejscowości, gdzie zlokalizowa­
ne jest Zgromadzenie Oblatów Maryi 
Niepokalanej, czyi i klasztor i Wyższe Se­
minarium Duchowne. Mówią o tym te­
ksty: “ Pastoros dabo vobis”  i “ Czech —  
misjonarzem Afryki” . Ostatnio w “Gło­
sie” pojawiły się dość rozbudowane “ Po­
licyjne sygnały”  dotyczące nie tylko 
Wolsztyna, ale i całego rejonu. Bardzo 
dobrze. Warto zwrócić uwagę na publi­
kowane od pewnego czasu materiały, 
gdzie używa się oryginalnej gwary po­
znańskiej. To, przy okazji, kolejny cieka­
wy wyróżnik pisma. W  wydaniu nr 43 
pomysłowo zrobiony materiał "Oby św. 
Katarzyna pomogła”  o wolsztyńskiej ko­
lei. Jako ilustracje posłużyły zdjęcia sta­
cji kolejowych na wolsztyńskiej trasie. 
Rzuca się w oczy spora ilość listów do 
redakcji.

D W U T Y G O D N I K

S Z P R O T A W S K I
Tekstem przewodnim numeru jest “ Bo 

wolność krzyżami się mierzy", duży ar­
tykuł podpisany: L.H. i zakończony post­
scriptum, że autor znalazł w skrzynce 
pogróżki pod swoim adresem wobec cze­
go prosi uprzejmie nadawcę, aby —  gdy 
go juź będzie wykańczał —  robił to szyb­
ko i bezboleśnie. Co się w tej Szprotawie 
dzieje, myślę sobie. Pismo też, nieste­
ty, jakby siadło. Obniżył się jego po­
ziom, redakcja zaangażowała się po jed­
nej stronie, zostawiając nieco z boku 
dziennikarski obiektywizm. Materiały 
stały się mniej atrakcyjne niż pół roku 
temu. Szkoda.

M A G A Z Y N  L U B S K I
Numergrudniowy otwiera fotoreportaż 

pt. "Dzień powszedni w naszym mieście”  
autorstwa M arka Turskiego. Wewnątrz 
tradycyjnie stałe rubryki, dużo listów, co 
świadczy o oddźwięku społecznym, jaki 
pismo wywołuje w mieście. Kilka teksów 
o różnorakich tragediach ludzkich. Czy 
ostrzegą innych przed lekkomyślnością?

Trafił też do redakcji "G LO S K A W A ­
L E R II PA N C ER N EJ", wydany ładnie, 
czysto i schludnie. Zawartość jednak nie­
co monotonna.

Eugeniusz K U R Z A W A

Rosyjskojęzyczni napastnicy

Znowu: zabrali i odjechali
mieckimi numerami rejestracyjnymi 
SLN-E824, z której być może korzystają 
przestępcy. W  bagażniku znajdowały się 
też części karoserii do tego typu samo­
chodu —  dwa przednie błotniki prawe, 
jeden błotnik przedni lewy oraz po jed­
nym błotniku tylnym, trzy kompletne ko­
ła ze srebrnymi felgami, cztery plastiko­
we kanistry z benzyną (3 białe, I żółty).

Napastnicy poruszali się B M W  3120, 
koloru zgniłej zieleni (metalik). Niemiec­
kie numery rejestracyjne —  CZS-Z 227.

Policja prosi wszystkich, którzy wi­
dzieli opisane samochody lub napastni­
ków o kontakt osobisty lub telefoniczny 
z Komendą Rejonową Policji w Krośnie 
Odrzańskim — tel. 15.16 lub 97 (czynne 
całą dobę), albo 212 (czynny w godz. 
8.00-16.00), ewentualnie o kontakt z naj­
bliższą jednostką policji —  tel. 997.

(bkm)

S z e f  w z y w a
Szef okręgu KPN wzywa wszy­

stkich członków okręgu Zielona Gó­
ra do obowiązkowego stawiennic­
twa 12 grudnia o godz. 13.30 w sie­
dzibie partii przy Starym Rynku 13.

M i s s  L u b s k a
W  sobotę, 12 bm., o godz. 17.00 w 

sali Lubuskiego Domu Kultury"odbędą 
się wybory Miss Lubska. W  programie 
—  koncert laureatów X  Jubileuszowe­
go Festiwalu Piosenki Użytkowej, 
koronacji dokona Miss Gubina —  
Małgorzata Soroka. Bilety (w cenie 
20 lys. zł) do nabycia w Lubuskim 
Domu Kultury. (km)

Zielonogórska 
Telewizja Przewodowa 
Zielona Góra
18.00 Program dnia
18.05 O B S E R W A T O R  —  maga­
zyn publicystyczny 
18.35 Felieton sportowy red. Ro­
mana Siudy
18.40 Zielonogórskie kolarstwo —  
reportaż
19.20— 20.00 Przerwa
20.00 Trans World Sport —  maga­
zyn sportowy
20.55 Eurotourism —  Bornholm

Jak długo jeszcze?
W  nocy 9 grudnia o godz. 1.40 na stacji 

CPN w Cybince zatrzymały się dwa samo­
chody —  łada i BMW . Przyjechali nimi 
dwaj obywatele Ukrainy. Po chwili podje­
chał kolejny samochód —  BM W . Wysiadło 
z niego czterech młodych, mówiących po 
rosyjsku mężczyzn. Zażądali od Ukraińców 
po i 00 DM. Po zdecydowanej odmowie 
odebrali kluczki kierowcy łady i odjechali 
jego samochodem oraz swoim BMW.

Policji udało się ustalić, iż żaden z na­
pastników nie przekroczył 25 roku życia; 
ich wzrost ocenia się na 165-190 cm. 
Jeden miał dość charakterystyczny wy­
gląd —  brodę i dwa złociste kolczyki w 
lewym uchu. Skradzionałada była koloru 
białego, typ 21011, miała rosyjski numer 
tranzytowy 6615 ZG (pisane cyrylicą). W  
bagażniku znajdowała się tablica z nie-

M ik o ła jk o w e
ta ń ce

W  minioną niedzielę odbył się w Żagań­
skim Pałacu Kultury mikołajkowy, dziecięcy 
turniej tańca towarzyskiego zorganizowany 
przez dziajaj.ący w . tej placówce Dziecięcy  ̂
Klub Tańca “ Siika” . W  imprezie wzięło 
udział trzydzieści par w różnych kategoriach 
wiekowych. W  kategorii do lat 10 pierwsze 
miejsce zajęta para Łukasz Szymanek i An­
na Polak (Fart ZielonaGóra) przed Mirosła­
wem Koszclą i Aleksandrą Sądecką (Jacek 
Zielona Góra) oraz Damianem Mizgockim i 
Sandrą Turską (Mika Żagań). W  kategorii 
11 -12 lat zwyciężyła para Radosław Trubi- 
łowicz i Iwona Kochańska (Jacek), przed 
Krzysztofem Jaworskim i Małgorzat;) Zy- 
zańską (Mika) oraz Łukaszem Niewiadom­
skim i Anną Borkowicz (Mika). Natomiast w 
kategorii 13-14 lat na najwyższym podium sta­
nęła para Maciej Chrzan i Anna Sikora (Ja­
cek), wyprzedzając Jarosława Deczkowskie- 
go i Annę Wielonek (Mika) oraz Marcina 
Rysia i Annę Warszawską (Mika). (ej)

„Gazeta zatrudni”
“ Nowa”  zatrudni kierowcę do 

praey w godzinach wieczornych 
i nocnych (od 17.00 do 2.00). 
Zainteresowanych prosimy o 
zgłaszanie się w czwartek, 10 
grudnia od godz. 9.00 do 14.00 
w Biurze Ogłoszeń “ Gazety No­
wej”  przy al. Niepodległości 22 
w Zielonej Górze.

T r z y d z i e s t k a

c h o r ą ż e g o
Miła uroczystość odbyła się w Żaganiu. Oka­

zją był jubileusz trzydziestolecia służby w 
mundurze żołnierskim sta rszeg o  c h o rą ż eg o  
B o g u s ła w a  S z c z e p a n ia k a , dowódcy urządze­
nia nagłaśniającego. W  czasie uroczystego 
spotkania dowódca dywizji p łk  A le k s a n d e r  
B o r tn o w s k i złożył jubilatowi serdeczne gratu­
lacje, a koledzy i przyjaciele wręczyli kwiaty i 
okolicznościowe upominki. (ej)

II Krajowy Salon Fotografii Artystycznej Zary‘92

Promocja młodych
Żarski Dom Kultury zorganizował dru­

gi już ogólnopolski konkurs fotografii ar­
tystycznej. Konkurs cieszy się coraz wię­
kszą popularnością i nadsyłają nań prace 
młodzi fotograficy już niemalże z całej 
Polski. Celem konkursu jest promocja 
młodych i prezentacja ich najcieka­
wszych dokonań.

W  tegorocznej edycji jury obejrzało 
467 zdjęć 64 autorów i postanowiło za­
kwalifikować do pokonkursowej wysta­
wy 96 prac 37 autorów oraz przyznać 
następujące nagrody: Grand Prix —  zloty 
medal PFSF  i 6 milionów złotych Toma­
szowi Michałowskiemu z Augustowa za 
prace “Napełnić przestrzeń", "Siła dąże­
nia", "Miejsce marzeń jeszcze nie speł­
nionych" i "Tym którzy urodzili się ze 
skrzydłami” , 1 nagrodę —  srebrny medal 
PFSF  i 4 miliony Andrzejowi Olichwle-

MUZEA
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej 
Górze (pon., wt. — nieczynne, śr., czw., 
pt. 10.00-17.00, sob. 10.00-15.00, niedz. 
10.00-16.00). Ekspozycje stałe: Galerie 
autorskie. Winiarstwo — sztuka, rzemios­
ło,tradycje; Instalacje AntoniegoZydronia 
“Dyskretny urok przemijania” . Wystawy 
czasowe; Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze 
zbiorów własnych. Malarstwo XV II— 
XIX w. ze zbiorów własnych: Winna lato­
rośl w starożytności ze zbiorów Muzeum 
Narodowego w Warszawie; Zdarzenia. 
Lubin 1982.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzo- 
nowie (czynne śr.,czw., pt. — 9.00-15.30, 
sob., niedz. — 10.00-15.00, pon., wt., nie­
czynne) — wystawy stałe: II wojna świa­
towa. Kopie dawnej broni. Plenerowa i 
pawilonowa wystawa ciężkiego sprzętu 
bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego 
Nadodrza w Świdnicy (czynne 9.00- 
15.00) — Środkowe Nadodrze u schyłku 
starożytności. Obrona polskiej granicy za­
chodniej we wczesnym średniowieczu. 
Wystawa biograficzna — Józef i Bogdan 
Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Gó­
rze z siedzibą w Ochli — Skansen (czynne 
śr., czw., pt., sob., niedz. 10.00-15.00) — 
Wyposażenie wnętrz zabytkowych obie 
któw budownictwa wiejskiego. Wynawa 
pokonkursowa — rękodzieło ludowe i ar­
tystyczne woj. zielonogórskiego.
Muzeum Regionalne w Świebodzinie — 
wystawa “Mistrz i jego uczniowie" — pra 
cc plastyczne Teresy Berendt oraz dzieci i 
młodzieży z SP nr 3 i LO w Świebodzinie.

GALERIE
: ART (tfcyniia 10.00-17.00)'^- Ekspozycja 
i sprzedaż malarstwa.
BWA (11.00-17.00) — Malarstwo Krzy­
sztofa Skarbka.
Galeria ul. Żeromskiego 21 (12.00- 
22.00) — Rzeźby Romualda Wiśnie­
wskiego.
Klub MPiK (9.00-18.00) — Wystawa po­
plenerowa Lubuskiego Towarzystwa 
Fotograficznego.
Żarski Dom Kultury — Pokonkursowa 
wystawa XVI Konkursu Plastyki Nie­
profesjonalnej — Salon Jesienny ’92.

APTEKI

Krzysztof Jabłoński 
znów w Zielonej Górze

Prawdziwą atrakcją najbliższego piątkowego koncertu symfonicznego, który roz­
pocznie się jak zwykle o godzinie 19.00 w sali koncertowej Filharmonii Ztelonogor- 
skiej, będzie występ znakomitego polskiego pianisty młodego pokolenia —  Krzy­
sztofa Jasińskiego. Artysta gościł w Zielonej Górze już kilkakrotnie, a wierni 
melomani pamiętają z pewnością jego występy jeszcze w charakterze kandydata na 
X I Międzynarodowy Konkurs Chopinowski, później już laureata.

Jabłoński grał ostatnio w naszym mieście przed pięcioma laty. W  tym czasie odniosł 
wiele nowych sukcesów, występował w wielu krajach świata, znacznie poszerzył i 
wzbogacił repertuar. Ciekawe będzie porównanie zapamiętanych impresji sprzed lat 
z grą dojrzałego już w pełni muzyka. Podczas koncertu artysta wykona I  Koncert 
fortepianowy d-moll op.1 5 — klasycyzującegoromantykaniemieckiego Johannesa 
Brahmsa. Jest to obszerne dzieło znajdujące się w repertuarze tylko największych 
pianistów, należące do gatunku koncertu symfonicznego.

Pianiście towarzyszyć będzie Orkiestra Symfoniczna FZ pod dyrekcją Czesława 
Grabowskiego, która w pierwszej części wieczoru wykona— Symfonię d-moll Cesara 
Francka, przedstawiciela neoromantyzmu francuskiego, nazywanego "francuskim 
Brahmsem” . Program zatem stylistycznie jednorodny, ale bardzo ciekawy. (zet)

dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Stary Rynek 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieście 31 
Nowa Sól ul. 1 Maja 
Sulechów ul. Wielkopolska 13 
Świebodzin os. Łużyckie 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Śląska 21 
Żary ul. Buczka 12

'm  K W I A C I A R N I E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — czynna 
cały dzień tel. 59-33.
ul. Waryńskiego (pawilon) — poti.-sob. 
8.00-18.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

■ET TELEFONY
997 
986
998
999
991
992
993
994 

54-73

rowi z Białegostoku za prace "Ryby" i 
"Pod wodą A BC ” , 11 nagrodę —  brązowy 
medal PFSF  i 3 miliony Januszowi Su­
sowi z Tarnowa za prace "Bez tytułu 1, 
2, 3", II I nagrodę —  dyplom PFSF  i 2 
miliony Leszkowi Wesołowskiemu z 
Poznania za prace "Por", “ Jabłko”  i “ Ka­
pusta” . Wyróżnienia po milionie złotych 
otrzymali. Przemysław Jerzy Dołata ze 
Swarzędza za prace "Bez tytułu 1,2, 3" i 
"Imaginacje” oraz Sławomir Sajkowski 
zGorzowaWlkp. za pracę “ X X X  A BC ” .

Wszystkie nagrodzone prace oraz zdję­
cia zakwalifikowane do wystaw'y będzie 
można obejrzeć w niedzielę, 13 bm . o 
godzinie 12.00 podczas o tw arcia 
11 Krajowego Salonu Fotografii Artysty^ 
cznej Zary‘92 w Salonie Wystaw Arty­
stycznych ŻD K  w Żarach. (zet)

Pogotowie Policyjne 
Pogotowie Policji Municypalnej 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan.
Pogotowie Dźwigowe 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Gór̂ i 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy ( 16.00-7.00) 280-42 
Zakład Organizacji Pogrzebów 
“Ad Patres" 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów 
■Reąuics" Zielona Góra 
ul. Krawiecka 2 (do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centrala 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych 
i młodzieży. Terenowy Komitet Ochrony 
Praw Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej 
Wrocław 370-69
Zielona Góra
(czw. 17.00-19.00) 35-51 lub 31 -56 
Anonimowa Poradnia dla Młodzieży 
-wt. 17.00-18.30,czw. 13.00-14.30 682-75

T A X I
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25

REDAGUJE
Eugeniusz Kurzawa
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Byli wzruszeni i nadal przygnębieni

U  Odznaczenia nie rozwiążą problemów
Uroczystość odbyła się bez mała przed tygodniem. Odznaczenia państwowe 
wręczono najlepszym, a Arkadiusz Skrzypaszek (na zdjęciu) —  mistrz nad 
mistrze, powrócił do domu z Krzyżem Kawalerskim. 0 tym już pisaliśmy. 
Aktualna, okolicznościowa informacja z konieczności była lakoniczna, zatem 
dziś pora ją wzbogacić o kilka szczegółów.

M ite .  że p ię c io b o is tó w  —  a u to ró w  n a j­
w s p a n ia ls z y c h  te g o ro c z n y c h  ś w ia to w y c h  
s u k c e s ó w  p o tra k to w a n o  ze sz cz e g ó ln ą  esty- 
m ą . P re z e s  U rz ę d u  K u ltu r y  F iz y c z n e j  i T u ­
r y s ty k i ,  Zbigniew August Zalewski za p ro ­
s i!  w y łą c z n ie  p rz e d s ta w ic ie li tej d y s c y p l in y  
i z ro b iio  s ię  ta k  ja k o ś  s w o js k o . P re z e s  
P K O I .  Andrzej Szalewicz b y !  c a ł y  w  s k o w ­
ro n k a ch , w sz a k  g d y b y  n ie  d w a  ra z y  z ło to  
p ię c io b o is tó w , c a !y  m is tr z o w s k i tup  nasze j 
b a rc e lo ń s k ie j e k ip y  z a m k n ą ć  b y  s ię  m u s ia ł 
w s p a n ia ły m  zresz tą  su k ce sem  Waldemara 
Legienia. G d y  są  s u k c e s y  —  są  tak ż e  sp on ­
s o rz y  (c h o ć  w s z e lk ie  u o g ó ln ie n ia  w  tym  
w z g lę d z ie  m o g ą  b y ć  k rz y w d z ą c e  d la  n ie ­
je d n e g o  z  lu d z i b izn esu , nasz  r a c h ity c z n y  
sp o rt w s p ie r a ją c y c h ) .  W  s to łe cz n e j u ro c z y ­
s to śc i u c z e s tn ic z y ł m .in . z a w s z e  sp o r to w i 
p r z y c h y ln y  ko la rz - b iz n esm en , Czesław 
Lang. K o la rz  w ie ,  na  c z y m  p o le g a  n a jc ię ż ­
sz y  s p o r to w y  w y s i łe k .  M o ż e  stąd  to  d o c e ­
n ie n ie  l i t r ó w  po tu  w y la n y c h  p rzez  penta- 
th lo m s tó w ?

B y l i  g łó w n i tw ó rc y  p o d w a lin  pod  p rz ysz ­
łe  p ię c io b o jo w e  s u k c e s y : w ie lo le tn i  p rezes 
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P ię c io b o ju  N o w o c z e s ­
n eg o  i D w u b o ju  Z im o w e g o  (ta k , tak  —  
n ie g d y ś  te d y s c y p l in y  b y ły  ra z e m , zresz tą  
d o  d z iś  w s p ó ln a  je s t  U I P M B ) ,  Kazimierz 
Konarski o ra z  s ły n n y  tre n e r  Bolesław 
Bogdan, k tó ry  m .in . d o p ro w a d z i!  Janusza 
Peciaka d o  m is trz o s tw a  o l im p ijs k ie g o  i 
ś w ia ta . N a to m ia s t  o b e c n y  p rez es  P Z P N o w . ,  
Stefan Grzegorczyk n ie  b y ł  u p rz e jm y  za ­
p ro s ić  na  tę s y m p a ty c z n ą  u ro c z y s to ść  tw ó r ­
c y  z ie lo n o g ó rs k ie g o  p ię c io b o ju , Zbignie­
wa Majewskiego. T o  z re sz tą  z ro z u m ia le , 
g d y  w s p o m n ie ć , że n ie g d y ś  p an  p rez es  n a ­
z w a !  M a je w s k ie g o  ... k r y m in a l is t ą  i to  na 
p u b lic z n y m  fo ru m . T e ra z  tro c h ę  w s ty d .

P rz e jd ź m y  je d n a k  d o  w e s e ls z y c h  tem a ­
tó w . N a  sp o tk a n ie  s t a w i ła  s ię  d z ie s ią tk a  
iu m e lo w s k ic h t u z ó w z  I ! m e d a lis tó w  teg o ­
ro c z n y c h  IO ,  m is trz o s tw  ś w ia ta  i P Ś .  Z a ­
b ra k ło  p rz e b y w a ją c e j yv N ie m c z e c h  Sylwii 
Skorupskiej. J a k  s ię  rz e k ło , o d z n a cz e n ia  
p a ń s tw o w e  o t rz y m a ła  tró jk a  z ło ty c h  m e d a ­
lis tó w  o l im p ijs k ic h  (Maciej Czyżowicz i 
Dariusz Goździak —  Z lo t y  K r z y ż  Z a s łu ­
g i) .  B y ł y  też  o d z n a c z e n ia  re s o r to w e . Z ło t y ­
m i o d z n a k a m i “ Za wybitne osiągnięcia

sportowe”  u d e k o ro w a n o  Annę Sulimę, 
Edytę Małoszyc, Andrzeja Giżyńskiego i 
Dariusza Mejsnera, s re b rn y m i —  Toma­
sza Cygańskiego i Piotra Mąkowskiego, a  
Monikę Olejniczak i w s p o m n ia n ą  S k o r u ­
p sk ą  —  b rą z o w y m i.

O  tren e ra ch , k tó rz y  w  z ło ż o n y m  s z k o le ­
n io w o  p ię c io b o ju  tw o rz ą  p rz y n a jm n ie j k i l ­
k u o s o b o w ą  g ru p ę , cz a se m  p isz e  s ię  z o k a z ji 
s p e k ta k u la rn y c h  s u k c e s ó w  ic h  w y c h o w a n ­
k ó w ,  z a z w y c z a j je d n a k  la u ry  z b ie ra  tren e r  
k a d ry . D o b rz e  s ię  z a tem  sta ło , że n a g ro d a m i 
re s o r to w y m i u h o n o ro w a n o  lu m e lo w c ó w :  
Ireneusza Daleckiego i Czesława 
Poźniaka ( in d y w id u a ln a  I s to p n ia ),  Dariu­
sza Rogalskiego ( in d y w .  I I  s t.) o ra z  z e s p o ­
ło w ą  I s to p n ia : Barbarę Kotowską-Skrzy- 
paszek, Arkadiusza Bachura, Jarosława 
Czorniczka, Komana Korsaka 
i Piotra Maciaszczyka. W p r a w ­
d z ie  n a g ro d y  “ są  j a k  w  b a n k u ” , 
a le  d o  rę k i z a in te re s o w a n i d o s ta li 
je d y n ie  p ism a . P o n o ć  p u stk i w  
re so rto w e j k a s ie  i z ło tó w k i tra f ią  
d o  s z k o le n io w c ó w  I8  b m . p o  
o g ó ln o p o ls k im  sp ęd z ie  p o d ­
s u m o w u ją c y m  teg o ro cz n e  d o k o ­
n a n ia  w  p o z o s ta ły c h  d y s c y p l i ­
n ach  sportu .

Z a p o b ie g l iw y  S. G rz e g o rc z y k  
ta k ż e  p o m y ś la ł  o  z a w o d n ik a c h , z 
d o c h o d ó w  u z y s k a n y c h  z o rg a n i­
z a c ji d rz o n k o w s k ic h  m is trz o s tw  
ś w ia ta  ju n io r ó w  u s z c z k n ą ł n ie c o  
z ło tó w e k  i s k ro m n iu tk o , w  k ą c i­
k u , z a w o d n ic y  o d e b ra li "k o p er-  
t ó w k i” . B y ł y  e fe k to w n e  to r ty , a  
p rz y  o k a z j i o d b y io  s ię  p o ż eg n a ­
n ie  k o ń c z ą c e g o  k a r ie rę  sp o r to w ą  
Jarosława Idziego.

W  t ra k c ie  o f ic ja lk i  o  k ło p o ta c h  
m ó w ić  n ie  w y p a d a , a  ty c h  w  pen- 
ta th lo n o w y n i ś w ia tk u  je s t  b ez  l i ­
k u . M ó w io n o  o  n ic h  je d n a k  w  
k u lu a ra c h  i to  w  g o rz k im  to n ie .
Z m ia n y  re g u la m in u  ro z g ry w a n ia  
z a w o d ó w  ( je d n o d n io w y c h ) ,  
o rg a n iz o w a n ie  ic h  pod  w id z a , 
k a m e rę  t e le w iz y jn ą  —  to  w s z y ­
s tk o  s a m o  w  s o b ie  w y  m a g a  w ie l  u 
p rz e m y ś le ń  i d e c y z ji.  O  z a sa d n i­

c z y c h  z m ia n a c h  ju ż  p is a liś m y . P rz y p o m n ę  
z a te m , że  o b o w ią z y w a ć  b ęd ą  ju ż  o d  p rz y ­
s z łe g o  ro k u , z je d n y m  w y ją tk ie m  —  m i 
s t rz o s tw a  E u r o p y  se n io ró w , k tó ry c h  o rg a n i­
z a c ję  p rz yz n a n o  B u łg a r i i ,  o d b ęd ą  s ię  na  
d o ty c h c z a s o w y c h  za sa d a ch . O d  1994 r. 
w p ro w a d z o n y  b ęd z ie  p is to le t  p n e u m a ty c z ­
n y .  a  s u k c e s y w n ie  —  z a leż n ie  o d  m o ż liw o  
śc i —  la s e ro w y .

N a to m ia s t  z n a cz n ie  b a rd z ie j n ie p o k o ją c a  
je s t  sp ra w a .. .  ja k ie jk o lw ie k  p rz y s z ło ś c i po i 
s k ie g o  p ię c io b o ju . O d  m ie s ią c y  z a w o d n ic y  
n ie  o t rz y m u ją  s ty p e n d iu m , n a jle p s i p rz e ja ­
d a ją  re g u la m in o w e  n a g ro d y  o trz y m a n e  za 
o l im p ijs k ie  z to to . a  praw dę w s z y s c y  g o rą cz  
k o w o  s z u k a ją  m o ż liw o ś c i z a tru d n ie n ia . O to  
o b ra z  z ło te g o  p o ls k ie g o  p ię c io b o ju  p o  z w y ­
c ię s k ie j  b itw ie .

R y s u ją  s ię  p e w n e  n a d z ie je  c o  d o  s e n s o w ­
n eg o  is tn ie n ia  w y c z y n o w y c h  s e k c j i d rzon- 
k o w s k ie g o  L u m e lu  w  s y m b io z ie  z m ie js c o ­
w y m  o d d z ia łe m  C O S - u .  I n ie  ty lk o . A le  o 
t y m  n ap iszę  w  o d d z ie ln y m  m a te r ia le .

R o m a n  S I U D A

hot. Marek Wożniak

♦ Grubba i spółka za burtą?
♦ Przed meczem superligi w Gorzowie

W pierwszym, półfinałowym meczu europejskiej superligi mężczyzn w tenisie 
stołowym Polska przegrała w Gdańsku z Belgią 1:4. Jedyny punkt dla biało- 
czerwonych zdobył Andrzej Grubba, który pokonał Philippe’a Saive’a. Spotka­
nie rewanżowe rozegrane zostanie 16 stycznia w Belgii. Polskie pingpongistki 
także grać będą w superlidze. Dziś w Gorzowie rywalkami naszych zawodni­
czek będą Rumunki.

P ie rw s z a  g ra  p o m ię d z y  Andrzejem 
Grubbą i Philippe’em Saive’cm z a k o ń ­
c z y ła  s ię  z g o d n ie 'z  p la n e m . P o la k  n ie  d a ł 
ż a d n y c h  szan s  z n a cz n ie  m ło d sz em u  r y w a ­
lo w i .  W  t rz e c im  s e c ie  sp o tk a n ia  Piotra 
Skierskiego z Jeanem Michelem Saive"em 
b y ł w y n ik  r e m is o w y  2 0 :2 0  i d ru g i p u n k t d la  
ze sp o łu  p o ls k ie g o  w y d a w a ł  s ię  re a ln y .  N ie ­
s te ty , w  ty m  m o m e n c ie  sz cz ęśc ie  o p u ś c iło  
P o la k a  i d w ie  k o le jn e  p iłk i w y g r a ł  w ic e ­
m is trz  E u ro p y .

W  t rz e c ie j g rz e  Lucjan Błaszczyk p o k o ­
n a ł w  p ie rw s z y m  se c ie  2 1: 12  Thierry Ca- 
brerę. P r z y  e fe k to w n y c h  u d e rz e n ia ch  z for- 
h an d u  B e lg  b y ł  b ez ra d n y . W  p rz e rw ie  tre ­
n e rz y  ze sp o łu  g o śc i z a k a z a li C a b re rz e  g ra ć  
n a  fo rh an d  P o la k a  c o  n a ty c h m ia s t  p rz y n io s ­
ło  re z u lta t  2 1 :1 7 , 21 :11 d la  re p re z e n tan ta  
B e lg i i .  W  ty m  m o m e n c ie  g o ś c ie  p ro w a d z il i  
2 : 1 i p ra k ty c z n ie  b y ło  ju ż  p o  m e cz u . Je g o  
lo s ó w  n ie  o d w ró c il i  A n d rz e j G ru b b a  i Le­
szek Kucharski p rz e g ry w a ją c  ła tw o  w  
d w ó c h  se tach  z d a w n o  n ie  o g lą d a n y m  p rz y  
s to le  d u e tem  J .  M .  S a iv e  - C a b re ra .

N a  d e se r  k ib ic o m  w  h a li „ W y b r z e ż a ”  p o ­
z o s ta ła  g ra  G r u b b y  z Je a n e m  M ic h e le m  
S a i v e ’e n i. P o la k  p rz e g ra ł z je d n y m  z n a j le ­
p s z y c h  o b e c n ie  z a w o d n ik ó w  e u ro p e js k ic h  
18:21, 14:21.

P o  p o ra ż ce  1:4 w  G d a ń s k u  re w a n ż  je s t  ju ż  
p ra k ty c z n ie  fo rm a ln o ś c ią .

W  d ru g im  p ó łf in a ło w y m  m e cz u  e u ro p e j­
s k ie j s u p e r lig i ten is a  s to ło w e g o  m ę ż cz y z n  
N ie m c y  p rz e g ra ły  w  H a n n o v e rz e  ze S z w e ­
c ją  2 :4 . W y n ik i  p o s z c z e g ó ln y c h  g ie r  ( N i e ­
m c y  na  p ie rw s z y m  m ie js c u ) :  Joerg Ros- 
skopf - Erik Lindh 19:21, 2 1 :1 3 , 2 1 :1 5 , 
Richard Prause - Jan-Ove Waldner 
1 1:21, 15:21, Steffen Fetzner - Thomas 
von Scheele 2 1 :1 6 , 2 1 :1 4 , R o ssk o p f/ Fe t-  
z n e r  - W a ld n e r/ v o n  S c h e e le  2 1 :1 6 . 19:21, 
1 0 :2 1, R o s s k o p f- W a ld n e r 9 : 1 2 ,13 :2 1. P r a ­
u se  - v o n  S c h e e le  13:21, 19:21.
♦  D z iś  o  g o d z . 17 .00 w  h a li p rz y  u l. C z e ­
re ś n io w e j w  G o r z o w ie  o d b ęd z ie  s ię  s p o tk a ­
n ie  ro z g r y w e k  s u p e r lig i te n is a  s to ło w e g o  
k o b ie t , p o m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i P o ls k i i 
R u m u n ii .

J a k  ju ż  w c z e ś n ie j in fo rm o w a liś m y ,  o rg a ­
n iz a to rz y  im p re z y  b o ry k a li s ię  z w ie lo m a  
k ło p o ta m i. N a jw ię k s z y m  b y ł b rak  p ie n ię ­
d z y . D z ia ła c z e  G K S  G o r z o v ia  p o s ta w il i  
je d n a k  n a  s w o im  i g o rz o w s c y  k ib ic e  będą 
m ie l i m o ż liw o ś ć  z o b a c z y ć  w  a k c ji  d ru ż y n o ­
w e  m is tr z y n ie  E u r o p y  —  z e s p ó ł R u m u n ii .  
E k ip a  g o ś c i w y s tą p i w  n a js iln ie js z y m  z es ta ­
w ie n iu ,  z  w ie lo k ro tn ą  m e d a lis tk ą  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  i E u r o p y  Otillą Badescu. 
L id e r k ę  w s p o m a g a ć  b ęd ą  n ie  m n ie j zn a n e

te n is is tk i:  Emilia Ciosu, Adriana Nastasc 
i Maria Bogoslav. P o  d ru g ie j s tro n ie  sto łu  
w y s tą p ią :  Dorota Djaczyriska, Agnieszka 
Gieraga, Anna Januszyk i Alina Mikija­
niec. K ib ic e  z p e w n o ś c ią  lic z ą  na  d o b ry  
w y s tę p  tej o s ta tn ie j, b o w ie m  je s t  o n a  rod o  
w itą g o rz o w ia n k ą .

S ę d z ią  g łó w n y m  z a w o d ó w  b ę d z ie  F'ran 
tisek Herot z C z e c h o - S ło w a c j i ,  a  jeg o  
z a s tę p c ą  Danuta Kulczycka. D z ia ła c z e  
G o r z o v i i  s p e c ja ln ie  n a  to  s p o tk a n ie  z a k u ­
p il i  s to ły  z n a n e j f i r m y  Jo o la  ( t y p  S  —  
2 0 0 0 ). N ie s te ty ,  d o  w c z o ra j  n ie  u d a !o  s ię  
ic h  d o s ta rc z y ć  d o  G o r z o w a ,  b o w ie m  z o ­
s t a ły  o n e  z a t rz y m a n e  n a  g r a n ic y .  Z  p o m o ­
c ą  p rz y s z l i  d z ia ła c z e  z p o d z ie lo n o g ó r-  
s k ie g o  D r z o n k o w a ,  k tó r z y  u d o s tę p n il i  
s to ły  f i r m y  B u t te r f ly .

D o  g a rs tk i n ie lic z n y c h  s p o n s o ró w  d o łą ­
c z y l i  m .in .:  “ K a r c z m a  S tu p s k a ” , S T O N ,  
P K O  I  o d d z ia ł w  G o r z o w ie ,  Eugeniusz 
Hryniewski. Halina Karczmarz i "G a z e ta  
L u b u s k a " .  O rg a n iz a to rz y  p rz y g o to w a li ta k ­
że  k i lk a  p o z a s p o rto w y c h  a tra k c ji .  O p ró c z  
o k o l ic z n o ś c io w y c h  s u w e n iró w , w  h a li b ę ­
d z ie  m o ż n a  z a k u p ić .s p rz ę t  d o  te n is a  s to ło ­
w e g o  z n a n y c h  f irm , ta k ic h  ja k :  Jo o la ,  T ib -  
h a r  i D o n ic .  W  p rz e rw a c h  w y s tą p i o rk ie s tra  
g a rn iz o n u  g o rz o w s k ie g o , a  w ś ró d  osób , 
k tó re  z a k u p ią  p ro g ra m y  ro z lo s o w a n y  b ę ­
d z ie  ro w e r  B M X  o ra z  w ie le  in n y c h  n ag ró d  
—  n ie sp o d z ia n e k . K a s y  c z y n n e  b ęd ą  od  
g o d z .  1 5 .3 0 , a  c e n y  b i l e t ó w  w y n o s z ą  
3 0  t y s ię c y  z ło ty c h  (n o rm a ln e )  i 10 tys . ( u l ­
g o w e ) .

R R

8.00 Dzień dobry —  poranny magazyn rozmai­
tości
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja  —  program dla najmłodszych 
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 “ Ko jak”  (5) —  serial krym. prod. U SA
10.50 Reportaż
11.30 Azymut —  wojskowy magazyn filmowy
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15-16.00 Te I e w i zj a Ed ukacyj na
12.15 Magazyn Notowań —  Prywatyzować?; 
Swojskie kurczaki
12.50 Podwodna odyseja ekipy kapitana Cousteau 
( I ) —  Żyjące morze —  serial dok. prod. fr.
13.40 Jak dożyć do stu lat? —  Szkoła zdrowia 
Makarego Sieradzkiego
13.55 Mieszkamy w Polsce —  Z  Syrenką w 
herbie
14.15Zwierzęta świata— Naścieżkachżycia(3) 
—  Poszukiwanie pokarmu —  serial dok. prod. 
ang.
15.10 Przez lądy i morza —  Dysk z Fajstos —  
Atlantyda
15.35 M y dorośli *
16.00 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów —  “ Kwant”  oraz 
film z serii “ Animals in action”  (8)
17.00 Teleexpress
17.20 “ Dzień za dniem”  (6) —  serial obycz. 
prod. U SA
18.15 Magazyn katolicki
18.40 Zulu Gula —  program satyryczny Tadeu­
sza Rossa

19.00 Tęczowy mini-box
19.10 Wieczorynka - M iś Colargol 
19.30 Wiadomości
20.10 “ K o ja k ”  (5 ) —  “ Oblężenie" —  serial 
krym. prod. U SA
21.05 Tylko w Jedynce
22.25 Pajęczyna —  widowisko muzyczno-bale- 
towe
22.55 Wiadomości
23.10 Reporter—  magazyn
23.45 Język włoski dla początkujących (10)
24.00 Zakończenie programu

21.00 Panorama 
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny —  teleturniej 
22.15 Teatr Sensacji: Elihu W iner —  “ A n a to ­
m ia  m o rd e rs tw a ”  (2 ), reż. Janusz Majewski, 
wyk.: Bronisław Pawlik. Piotr Garlicki, W o j­
ciech Wysocki, Liliana Głąbczyńska 
23.35 Kroniki Studia4— Rewolucja telewizyjna 
w Rumunii (5) —  film dok. prod. fr. —  Zapis 
wydarzeń, jakie rozegrały się w Rumunii w grud­
niu 1989 roku 
00.30 Panorama 
00.40 Zakończenie programu

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 “ Nowe przygody He-Mana" —  serial anim. 
prod. U SA
9.00 Tansmisja obrad Sejmu 
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Język angielski w nauce i technice (10)
16.55 “ Nowe przygody He-Mana”  —  serial 
anim. prod. U SA  (powt.)
17.20 Wokół Nagrody Nobla
17.50 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej Aleksan­
dra Małachowskiego
18.00 Program lokalny
18.30 “ Pok o len ia ” —  serial prod. U SA
18.55 Europuzzle —  teledysk zagadka (powt.)
19.00 “ C y w iln y  fro n t”  (8) —  “ Wszystkie pary 
tańczą”  —  serial prod. UŚA
19.50 Cienie życia
20.00 Wielka piłka
20.45 Ad vocem —  program Jerzego Bralczyka

Wiadomości —  godz: 1.00,2.00,3.00,4.00,5.00,
6.31.7.31.9.00.10.00.11.00.12.00, 13.00,14.00,
15.00.18.00, 19.00, 20.00,24.00
Lubuskie aktualności — 16.10 
Program B B C  —  7.00,16.00, 22.00— 23.00
6.00 Radioporanek
9.05 Studio-Reklama
11.05 Radio— Teraz —  K. Rutkowski
14.05 Studio-Reklama
15.05 Audycja “ Impulsy”
15.20 Koncert “Grają i śpiewają"
16.20 Recital...
16.30 “ Służka Boży”  —  reportaż I. Linkiewicz
17.00 Nie taki diabeł straszny —  J.Grodzki
18.05 Radiowa lista przebojów poetyckich —  
Cz.Markiewicz i M.Zgaiński
19.05 Gramofon —  aud.muz. M. Jankowskiego
20.05 Radio— Wieczór —  C.Galek
23.00 Nocne Marki

B i s  •
UJ PIGlItCC

♦ Dziewięć miesięcy po Z im owych Igrzy 
skach w  Albertville spełniły się sugestie prze­
wodniczącego Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego J u a n a  A n to n io  S a m a r a n c h a  
dotyczące zmniejszenia liczby uczestników 
kolejnej Zim owej O limpiady w  Lillehammer,

♦  Szwajcar T h o m a s  F r is c h k n e c h t  wygra! 
16 edycję Grand Prix Spallanzani w  kolarstwie 
przełajowym, wyścig zaliczany doklasyfikaćf 
“ Superprestige” . Wyprzedzi! 011 D a n ie le  Pon- 
to n ieg o  (W iochy ) i A d r i  v a n  d e r  P o e la  (H o ­
landia). Na czele klasyfikacji generalnej "Su- 
perprestige"jest H e n k  B a a r s  (H o land ia)— 62 
pkt., który wyprzedza Pontoniego— 52 i D a n  
n y ’ego  d e  B i e  (Be lg ia ) —  44.
♦ W  Londynie sąd skaza! na 10 lat więzieni; 
amatora... szachów. Skazany R o b e r t  B r i a n  
postanowi! bowiem zastrzelić swojego partne­
ra od gry w  szachy za to, że stale z. nim prze 
grywał. Ten zamiar nie powiódł się, ale ofiara 
napadu została ranna. W  czasie procesu Brian 
tłumaczy! się, że musiał to zrobić, ponieważ 
nie zniósłby dalszych porażek.

♦ Międzynarodowy Komitet Olimpijski przy 
znał prezydentowi Rosji. B o r is o w i Je lc y n o w i, 
zloty medal olimpijski (najwyższe odznaczenie 
M K O I.). w  uznaniu zasług na rzecz zorganizo 
wania i udziału ekipy Wspólnoty Niepodległych 
Państw w  Igrzyskach Letniej Olimpiady w  Bar­
celonie.

♦ W  spotkaniach ligi koszykówki N B A : A t ­
la n ta  H a w k s  —  C h ic a g o  Itu lls  123:114, L o s  
A n g e le s  C l ip p e r s  —  C le v e la n d  C a v a l ie r s  
115:106, P h o e n ix  S u n s  —  N e w  Je r s e y  N e ts  
105:100, N e w  Y o r k  K n ic k s  —  S e a t t le  Su- 
p e rso n ic s  100:88, B o s to n  C e l t i c s — O r la n d o  
M a g ie  117:102, M ia m i H e a t  —  D a lla s  M a-  
v e r ic k s  126:112, H o u s to n  R o c k e ts  —  M i n ­
n eso ta  T im b e r w o k e s  102:94, S a n  A n to n io  
S p u r s — U ta h  Ja z z  121:103, In d ia n a  P a c e r s  
—  G o ld e n  S ta te  W a r r io r s  125:115, Po- 
r t la n d  T r a i l  B la z e rs  —  M i lw a u k e e  B u e k s  
126:97, W a s h in g to n  B u l le t s  —  S a c ra m e n to  
K in g s  114:106.
♦ Brytyjczyk N ig e lM a n s e l l ,  aktualny mistrz 
świata Form uły I oświadczył, że w  1993 roku 
startuje w  wyścigach Formuły Indy i defini­
tywnie odrzuci! wszelkie inne możliwości.

Kni€JDASK*P

W  meczach 1/8 finału pucharu U E F A  uzy 
skano następujące wynik i: B e n f ic a  L iz b o n a  
—  Dynamo Moskwa 2:0 (0:0). P ierwszy mecz 
2:2. Real Saragossa —  B o ru ss ia  D o rtm u n d  
2:1 ( 1:0). Pierwszy mecz 3 :1 dla Bomssii. Ande 
rlecht Bmksela —  P a r is  S t.  G e r m a in  I : I (0:0). 
Pierwszy mecz 0:0. FC  Kaiserslautem —  A ja x  
A m s te rd a m  0 :1 (0 :1). Pierwszy mecz 2:0 dla 
Ajaxu. A t u t e m  —  Standard Liege 2:1 (0:0). 
Pierwszy mecz 2:2. Galatasaray Stambuł —  A S  
K o m a  3:2 ( I : I ). Pierwszy mecz 3 :1 dla Romy.

Jest Dobrowolski, 
nie będzie Papina

Ukraiński piłkarz Ig o r  D o b ro w o ls k i został 
wypożyczony z włoskiego klubu Genua do 
Olympiąue Marsylia. Tyrosam ym  przekreślo 
ne zostały definitywnie nadzieje niektórych 
marsylskich kibiców, że do ich drużyny wróci 
reprezentant Francji, Je a n - P ie r r e  P a p in ,  któ 
ry obecnie nie zawsze znajdu je miejsce w  pod­
stawowej jedenastce A C  M ilan.

GuIIit odracza decyzję
Holenderski piłkarz A C  M ilan, K u u d  G u l l i t  

powiedział, że jeszcze się zastanowi, czy zre­
zygnuje z występów w  reprezentacji swego 
kraju. G u llit 62 razy wystąpił w drużynie naro­
dowej Holandii. M iesiąc ternu stwierdzit, że 
rezygnuje z gry w  zespole “ pomarańczo­
wych” . W idać po rozmowie z trenerem druży­
ny holenderskiej. D ic k ie m  A d v o c a a te in  
zmienił zdanie.

„Toto”  Schillaci w Lyonie
S a lv a to re  “ T o to ”  S c h illa c i,  piłkarz Intern 

Mediolan, udał się do Lyonu. Jednak nie po to, 
by grać w miejscowej drużynie, a na konsultację 
medyczną u prof. C lia m b a ta . Schillaci ma kon­
tuzjowane kolano, a dolegliwość la spraw i, że na 
boisko wyjdzie dopiero w  połowie stycznia 1993 r. 
Schillaci byt najskuteczniejszym strzelcem pił­
karskich mistrzostw świata w  1990 r.

Lattek w Fenerbahce?
57-letni niemiecki szkoleniowiec. U d o  L a t ­

tek  od stycznia 1993 roku ma trenować piłka­
rzy Fenerbahce Stambuł. Lattek obecnie pro­
wadzi Schalke 04 Gelsenkirchen, ale nie jest 
zadowolony z warunków pracy w  tym klubie.

Goethals opuszcza Marsylię
71 -letni belgijski szkoleniowiec, R a y m o n d  

G o e th a ls  postanowił, że z końcem roku opusz­
cza Olympique Marsylia. —  W  k lu b ie  ty m  
p rzeży łem  w sp a n ia le  cz te ry  la ta , a le  te ra z  na 
sta łe  w ra c a m  d o  B e lg i i —  podkreślił Goethals 
w wywiadzie dla gazety “ Het Nieuwsblad".

P P  Totalizator Sportowy zawiadamia, że w 
zakładach Dużego Lotka na dzień 5 .12.1992 r. 
wg wstępnych danych stwierdzono: kwota na 
wygrane—  12.440.833.300 zł: 4 rozw. ż 6 traf. 
—  wygrane po około 1,088.570.000 z!, 937 
rozw. z 5 traf. —  wygrane po okoto 1.325.000 
zt, 37.782 rozw. z 4* traf. —  wygrane po okoto 
63.000 zt, 637.324 rozw. z 3 traf. —  wygrana 
gwarant. 7.000 zl.

W  zakładach piłkarskich na dzień 5- 
6 .12 .1992 r. wg wstępnych danych stwierdzo­
no: liga angielska —  kwota na wygrane —  
1.539.228.800 zt: 3 rozw. z 13 traf. —  wygr. 
pook. 128.269.000 zt, 138 rozw. z 12 tra f.—  
wygr. po ok. 2.785.000 zt, 1.965 rozw. z 11 
traf. —  wygr. po ok. 195.000 zt, 16.911 rozw. 
z 10 traf. —  wvgr. po ok. 22.700 zl.

DUŻY LO T EK  
12,21.24,31,35,38 
E X P R E S S L O T E K  

8, 19,21,28,33

Po raz pierwszy w rejonie Lubina

Plebiscyt na najpopularniejszych 
sportowców
Redakcja “ Gazety Nowej”  jest organizatorem licznych plebiscytów sportowych. 
W  oddziale lubińskim plebiscyt dotyczyć będzie najpopularniejszych sportowców 
rejonu lubińskiego. Współorganizatorem pizedsięwzięcia jest MKS Zagłębie Lubin 
i Telewizja Lubin. Wybierać będziemy dziesięciu najlepszych zawodnikow.

W  początkowej fazie przedstawimy propo­
zycje klubów sportowych z naszego regionu. 
Sylwetki najwybitniejszych sportowców, su­
kcesywnie prezentować będziemy na stronie 
lubińskiej “ G N ". Następnie nasi Czytelnicy 
wpiszą na kupony (zamieszczać je  będziemy 
do potowy stycznia) swoje propozycje. P leb i­
scyt zamkniemy ogłoszeniem wyników  na ba­
lu sportowca. N a  kuponach pozostawiamy 
wolne miejsce na reklamę sponsorów plebi­
scytu i przedsiębiorców, którzy będą chcieli 
ten czas wykorzystać na propagowanie swoich 
przedsięwzięć. Już  dzisiaj czekamy w  siedzi­
bie Oddziału “ Gazety N ow ej" w Lubinie, ul. 
Wyszyńskiego 10 na reklamowe propozycje. 
Pod tym adresem prosimy przesyłać także ku­
pony. W śród Czytelników biorących udział w 
plebiscycie rozlosowane zostanie 100 karne­
tów na mecze Zagłębia Lubin. D la osób, które 
bezbłędnie wytypują dziesiątkę —  nagrody 
Specjalne.

A  o to  p ro p o z y c je  Z a g łę b ia  L u b in  (red . 
J a c k a  K a r d e l i ) :

Piłka nożna
K rz y s z to f  K O S Z A R S K I  —  prowadzi w 

klasyfikacji “ Przeglądu Sportowego”  na piłka­
rza roku. a także w czołówce “ Złotych Bu tów " 
katowickiego “ Sportu” .

D a n ie l D Y L U Ś  —  wicelider strzelców w 
ekstraklasie, czołowe miejsca w  klasyfikacjach: 
“ Przeglądu Sportowego. "Sportu" i “Tempa” .

Z b ig n ie w  S Z E W C Z Y K  —  podobnie jak 
jego dwaj koledzy —  na czołowych miejscach 
w klasyfikacjach rundy jesiennej we wszy­
stkich sportowych gazetach.

Piłka ręczna
A n d r z e j  P U L K A  {—  czo łow y zawodnik 

I- ligowego Zagłębia.
R o m a n  Z A P R U T K O  —  jeden z najle­

pszych bramkarzy ekstraklasy.
R e n a ta  Ż U K I E L — odkrycie tegorocznego 

sezonu.
E w a  C H O M I C Z E W S K A  —  reprezentant 

tka Polski seniorek ijuniorek.
Ja d w ig a  P E R Z Y N S K A  — najbardziej bram- 

kostrzelna zawodniczka Migowego Zagłębia.

Tenis stołowy
Z b ig n ie w  M O J S K I  — mistrz Polski w de­

blu z Piotrem Napiórkowskim, piąte micjsce w 
rankingu PZ T S .

G rz e g o rz  S I E R A C K I  —  wicemistrz Polski 
w  deblu z K .  Wiszowatym .

K a z im ie rz  W I S Z O W A T Y  —  wicemistrz 
Polski w  deblu, zajmuje miejsce w  czołowej 
dwudziestce rankingu PZ T S .

Lekkoatletyka
T a d e u s z Ł A W IC K I  —  mistrz Polski w  ma­

ratonie (indywidualnie i drużynowo).
W ies ław  L E N D A — startował w  ekipie dru­

żynowego mistrza Polski w maratonie.
R a jm u n d  K Ó Ł K O  —  mistrz Polski w  rzu­

cie oszczepem.
M a r e k  S T O L A R C Z Y 'K  —  brązowy meda­

lista mistrzostw Polski w  rzucie dyskiem.
Ja n in a  JU S Z K O  —  srebrna medalistka m i­

strzostw Polski w  maratonie.
W io le tta  U R Y G A  —  brązowa medalistka 

mistrzostw Polski w  maratonie.
R e n a ta  K A T E W IC Z  —  złota medalistka 

mistrzostw Polski w  rzucie dyskiem, brązowa 
medalistka mistrzostw Polski w  pchnięciu ku­
lą. brązowa medalistka M P  w  pchnięciu kulą 
(hala).

C u p r u m  L u b i n

Łyżwiarstwo szybkie
Ire n e u s z  S Z W F .D O  —  uczestnik m i­

strzostw świata juniorów.
J a c e k  N A P O R A  —  reprezentant kraju. 
M a c ie j  K U K U Ł K A  —  reprezentant Polski 

w  short-tracku.

Taekwon-do
K a ta rz yn a  Ż O Ł Ę D Z IE W S K A  —  repre- 

zentanka Polski.

G ó r n i k  P o l k o w i c e  

Kolarstwo
P a w e ł C Z O P E K  —  szósty w  wyścigu do­

okoła Saksonii, członek kadrv narodowej.
B o g d a n  M A K U C H O W S K I  —  szósty w 

górskich mistrzostwach Polski.
R o b e r t  K R A J E W S K I  — górski mistrz Po l­

ski orlików.

Podnoszenie ciężarów
B a r t ło m ie j  K U R T  —  szósty w  mistrzo­

stwach Europy juniorów, mistrz Polski junio ­
rów. M id .
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R0W Rybnik bez Jeanette

Niemyjski wystąpi 
na drogę sądową

W nazwie R0W Rybnik nie występuje już słowo “ Jeanette” , które towarzyszyło 
żużlowcom tego zespołu w ich drodze do ekstraklasy. 30 listopada br. sponsor 
i właściciel Jeanette-ROW Rybnik odstąpił od umowy dzierżawnej sekcji 
żużlowej tego klubu, podając jako główne powody kłopoty finansowe i rodzin­
ne. Z chwilą zerwania umowy, rybnicki klub powrócił do starej nazwy.

Niemyjski zapowiedział również, iż wystąpi 
na drogę sądową przeciwko niektórym działa­
czom i sportowcom, którym zarzuca narażenie 
go na straty materialne i moralne. Niem yjski 
będzie domagać się zwrotu ok. 2 mld zł, które
—  jako osoba prywatna —  zainwestował w 
rozwój klubu. —  K u p i łe m  ż u ż lo w co m  ś w ia ­
to w e j k la s y  sp rz ę t, fu n d o w a łe m  im  d o d a t ­
k o w e  p re m ie , s z k o le n ia  o ra z  w ie le  in n y c h  
d ro b n y c h  n a  p o z ó r rz e cz y , bez  k tó r y c h  w  
R y b n ik u  żuże l p rz e s ta łb y  fu n k c jo n o w a ć , 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o I  lidze .

Obecnie R Ó W  przeżywa ciężkie chwile, pra­
ktycznie nie dysponuje środkami, które pozwo­
liłyby na rozpoczęcie sezonu w ekstraklasie.

Z  zawodników na liście transferowej pozostał 
tylko Eu g en iu sz  Sk u p ie ń , za którego klub chce 
ok. 850 min zt, natomiast pozostali zawodnicy 
nadal będą jeździć w  barwach R O W .

Do drużyny powrócił również D a r iu s z  F lie-

g e rt, który przez rok startowa! w  szkockim 
Edynburgu, a obecnie bez wsparcia ze strony 
bogatego sponsora nie stać go na utrzymanie 
się w  lidze angielskiej.

Działacze R O W  Rybnik twierdzą, że do 15 bm. 
rozstrzygną się pomyślnie losy klubu, jednak nie 
chcą ujawnić szczegółów. Natomiast Niemyjski 
stwierdził, że nie ch cą c  m a rn o w a ć  sukcesu , j a ­
k im  b v ł a w a n s  do I  lig i, postano w ił, że na 
na jb liższy sezon bezp ła tn ie  w y n a jm ie  zaw o d ­
n iko m  sprzęt, k tó rego  je s t  w łaśc icie lem .

Zapowiedział również, że 29 stycznia, w 
pierwszą rocznicę jego spotkania z żużlowym 
mistrzem świata Ja n e m  O s v a ld e m  Pederse-  
n em  (który występował w  br. w barwach Je- 
anette-ROW R ybn ik ) zwoia konferencję pra­
sową, na której przedstawi okoliczności skła­
dające się na jego rezygnację z finansowania 
rybnickiego żużla. N ie  wykluczył również 
obecności na tej konferencji Pedersena.

POZIOMO: I) część ciała. 6) : 
znany śpiewak operowy. 7) : 
mieszkanka wód. X) oddziela i 
pola, 9) epoka, 12) miara szczę- i 
ścia, 13) donos, 15) niezbędny i 
dla oddychania, 16) szpeci na j 
twarzy. 17) z jądrem 
PIONOWO: I)jama, 2) przed- I 
stawiciel władzy centralnej w j 
byłych koloniach, 3) obsesja, 4) j 
imię i nazwisko piłkarza holen- i 
derskiego. 5) drugie wcielenie i 
Soplicy, 10) drżące drzewo, 11); 
koleżanka Jacka, 14) skrzat : 
Rozwiązania należy nadsyłać w i 
ciągu 5 dni, pod adresem “Gazety j 
Nowej" z dopiskiem Krzyżówka \ 
codzienna nr 70. Za prawidłowe j 
rozwiązania — nagroda.

D A B I j
Rozwiązanie krzyżówki nr 65 i
POZIOMO: mąka, rolada, i 
wrak, kopyto, lot. ogi, kłódka, j 
Olga. pączek, agat 
PIONOWO: mewa, kraso- j 
mówca, kolos, laryngolog, na- ; 
bój, okapi, pakt
Nagrodę, którą wyślemy po- j 
czlą, wylosował Eugeniusz Za- i 
rzytiski z Gubina.

Gratulujemy! i


